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W politycznych kołach m iędzy­
narodowych uw agę ogólną skupi­
ło' na sobie krakowskie spotka­
n ie pp. Lavala i G oeringa z oka­
zji śn iadania, wydanego przez 
m :n. Becka po zakończeniu uro­
czystości pogrzebowych.

.Rozmowa prem jera pruskiego  
z francuskim  M inistrom  Spraw  
Zagranicznych trw ała dwrie go­
dziny. nadto gen. Goering odbył 
dw ugodzinną konferencję z mm. 
Beckiem — o obu rozmowach brak 
dotąd b liższych  inform acji, poza 
pogłoskam i i dom ysłam i. N ie u- 
lega  jednak w ątp liw ości, że dla 
dalszego rozwoju polityki m ię­
dzynarodowej m ają one p ierw szo­
rzędne znaczenie. S tw ierdził to 
zresztą pośrednio p. Laval, gdy 
po pow rocie do Paryża ośw iad  
czył, iż  dzięki n iezw ykle w aż­
nym rozmowom, jakie przeprowa­
dził w  ciągu swej 10-dniowej po­
dróży, sytuacja  m iędzynarodo­
wa u leg ła  znacznej poprawie.

W odprężeniu, jak ie zaznacza  
się  w  chw ili obecnej w Europie, 
głów ny problem stanow i odcinek  
F rancja  —  N iem cy. W chw ili, 
gdy piszem y te słow a, nic jest  
jeszcze znana zapow iedziana na 
w torek 21 b. m. w ielka mowa 
kanclerza H itlera, która ma sprą-' 
t yzow ać stanow isko N iem iec i 
ich poglądy na m ożliw ość dalszej 
w spółpracy z resztą Europy. Za­
znaczyć jednak należy, że aiv 
gieloka jpiiija  polityczna zupat. ii 
je  się  n.i sytuację sceptycznie, c- 
św iadezając, że na politykę B erli­
na uzyskały ostatn io  wpływ „ży­
w ioły skrajne" i że stanow isko  
N iem iec wobec paktu w sch odn ie­
go jest obecnie bardziej odporne, 
niż było jeszcze przed Stycsą.

Ż e-stron y  niem ieckiej zacho­
w yw ana je s t  w ielka pow ściągli 
w ość w om awianiu krakowskiego  
spotkania —  prasa cytuje tylko 
głosy  pism  francuskich . A le i te 
n iew iele jak dotąd m ówią. W i­
doczny je s t  z obu stron oczek iw a­
nie, jak brzm ieć będzie deklara­
cja H itlera.

N arazie w arto zaznaczyć a lar­
m ujące don iesien ie berlińskiego  
korespondenta „D aily Tele- 
graph‘u‘\  w edle którego N iem cy  
dążą do dom inującego stanow i­
ska w  Europie, pragną rozszerzać 
się  kosztem  Rosji, a z Polską za­
m ierzają porozum ieć się  na pod­
staw ie  „przeniesien ia  żywcem  na 
mapie" t. j. odstąp ien ia  im Pom o­
rza, z którego ludność byłaby1 
przesiedlona na inne tereny D o­
n iesien ie to w?ygląda na robienie 
sztucznych alarmów

U szczyp liw ie do P olsk i odnosi i 
się w  paryskim  „O euvre‘‘ p. Ta- 
bouis, która w spom inając o nie 
dawnej w izycie polskich oficerów  
w B erlinie, ośw iadcza, iż  Francja  
będzie mogła oszczędzić sobie wo 
ber tego pożyczki 2 m iljardów  
franków7 na p odn iesien ie obronno­
ści Polsk i. Jest to pierw sza w ogó­
le ze strony francuskiej wzm ian­
ka o możliwmśei tego rodzaju po­
życzki, gdyż dotąd nic s ię  o tem  
jeszcz- ni? p isało.

N r  w i d o w n i  p o i i l y c z n e j

W J a k i m  ki er unku i
najbliższe plany obozu rzłidiŵ .go 7

P r e z y d e n t  i R z ą d
Rząd prem jera Sławka, jak do­

niesiono w czoraj o ficja ln ie , po­
dał się  do dym isji i został powtór 
r.ie zatw ierdzony przez Prezydem  
ta R zplitej. M anifestacyjny ten 
krok m iał za zadanie podkreśle­
nie znaczenia nowej konstytucji 
która naczelnym  czynnikiem  w 
p aństw ie czyni Prezydenta. N ie­
m niej dobitnie podkreśla to w czo­
rajsza „Gazeta Polska" w  arty­
kule w stępnym .

„>owa Konstytucja i śmierć Mar­
szałka Piłsudskiego — złożyły na 
Prezydenta Rzeczypospolitej ciężar 
największy; odpowiedzialność przed 
Bogiem, rwzed historja i przed za­
stygłem obliczem Zmarłego".

M i n i s t e r s t w o  
S p r a w  W o  s k o w y c h

Rząd prem jera Sławka m iano­
wany został w  dotychczasowym  
składzie. Jak zaś utrzym ują w 
kolach dobrze poinform owanych, 
żadne zm iany na okres najbliższy  
nie są przew idyw ane. Pozostaje  
jedynie do za łatw ienia  kw estja  
obsadzenia stanow iska M inistra  
Spraw w ojskow ych. Gen. Ka3przy 
cki m ianow any je s t  tylko kierow-

lozporzeciem  w czoraj-j kazał się  wczoraj charakterystycz" Przed
szych obrad oczekiw ano z niektó­
rych stron, że grupa konstytucyj­
na BB ograniczy się w yłącznie do 
deklaracji, aprobującej bez za­
strzeżeń pierw otny projekt. Pogło  
ski te jednak nie spraw dziły się. 
Co do term .nu zw ołania hadzwy- 
czajnej sesji sejm ow ej, to w dal­
szym ciągu w ym ieniany jest 

25 b. m., a jako data pierw-dzień 
szego  
b. m.

posiedzenia Sejmu 28

S t a n o w i s k o  
k o n s e r w a t y s t ó w

W śród konserw atystów  n a js il­
n iejsze zainteresow anie budzi spo 
sól- wyznaczania kandydatów na 
posłów  do Sejm u. W „Czasie" u-

ny arty kuł, P ublicysta  „Czasu" o- 
bawia się , aby obecnie n ie zaczę- 
to „przypisyw ać Zmarłemu Mar­
szalkowi m yśli i . zam iarów, które 
się  nigdy w  Jego um yśle nie' zja­
wiły i których n igdy nie żywił", 
poczem konkluduje:

„W szystko dzięki interpretacji.
Jeżeli więc już nie da się uniknąć 

interpretacji, to starajmy się jej unik­
nąć przy najmniej między sobą. my w 
Bloku, którzy w  tej czy innej formie 
organizacyjnej będziemy musieli my­
śli |ego i wskazania w  czyn zamie­
niać, nadawać im formę życia, tormę 
taką, którąby zrozumiał Każdy prosiy 
człowiek, która niedopuszczaiaby wat 
pliwości.

Marszałek nie chce partji —  pre- 
mjer ujmuje to wskazanie słowami' 
,należy im ut.udniać dochodzenie do 
głosu” —  „należy im oc^ębrać mono-

p>! n- stawianie kandydatur posel­
skich”.

Ordynacja musi więc partjom utrud 
niać ich sytuację wyborczą, musi ode 
brać im monopol stawiania - kandy­
datur

Ale Marszalek nie chce mono-pan/j- 
noś-, i państwa totalnego. Premjer 
wię stawia pytanie, j,Co się ma sta 
z-Blokiem”, stwierdza, ,że Blok „ode­
gra) w życiu państwa poważną rolę 
i „chce się pokusić o to, aby ten Suta 
poz.. m pracy wypróbować i w Sej­
mie”.

Ordynacja nie może jednak odebra 
ny monopol siawianla kandydatur da­
wać inr Śrmi czynnikowi, bo łrudno ina 
czej uniknąć zarzutu, ze zmierza do 
monopartyjnictwa”.

P raktycznie oznacza to w ysu ­
n ięcie postu latu , aby praw o zg ła ­
szania Kandydatur p oselsk ich  m ia  
ły  n ietylko kolegja  wyLorcze, ale 
żeby prawo to przysługiw ało  tak­
że wyborcom.

Czechoslow; cji
pc z w y c i ę s t w i e  w y D o r c z e m  H e n l d n a

W yniki wyborow w  Czechosło­
wacji, które Zm ieniają bardzo po- 

nikiem m inisterstw a, przyczem ve iw azniedotyehezasow ą sytuację po 
dekrecie nom inacyjnym  w yraźniej lityczną, ogłoszono z 12-godzin- 
zaznaczorio, że kierownictwo t ó ' nem opóźnieniem . Liczba manda- 
obejm uje jako dotychczasow y | tów  nie je st  jeszcze ustalona u-

Olorzymie nadużycia
w m a j a t f c a c h  k s .  T e x i s
BIAŁOGRÓD. 20. 3. (P A T ), 

D zisiaj został aresztow any adw o 
kat dr. Czelebonowicz, b. prezes  
tutejszej żydowskiej gm iny w y­
znaniow ej, plenipotent, generalny  
na Ju gosław ję ks. lu r n  und 
Taxis. A resztow anie nastąpiło  
w skutek nadużyć, dokonanych  
przez dr. Czelebonowicza przy  
likw idacji m ajątków leśnych  je 
go m andatarjusza, w artości pó! 
m iljarda dynarów, przeprow a­
dzonej w związku z tutejszą  re­
form y"

pierwszy w icem in ister Spraw  
W ojskowych!

W sferach  w ojskow ych utrzy­
m uje się  przekonanie, że m ini­
strem  m ianow any będzie gen, 
Sosnkowski, najbliższy w spółpra­
cownik gen. Rydza - śm igłego. 
iKwomianowmnego generalnego  
inspektora arm ji. W  czasie uroczy­
stości pogrzebowych obaj genera­
łow ie trzym ali się  razem, cni 
rów nież dwa,, w ostatn ich  ch w i­
lach życia M arszałka Piłsudskie-’ 
go należeli do najb liższego otoczę 
nia M arszalka w Belwederze.

Organ wojska. tjfPoIska zbroj­
na", w dnią wczorajszym  ponow­
nie zam ieścił artykuł w stępny, 
pośw ięcony gen. Rydzowi - śm i­
głem u. Artykuł nosi tytuł,, N asz  
iKuvy wódz" 'i kończy’ s ię  słow a­
mi :

„M ianowany z woli Marszałka JM  
ze fa  Piłsudskiego w  dniu 18 maja 
r. b. przez P rezydenta Rzeczypospo­
lite,’ Generalnym Inspektorem Sił 
Zbrojnych ’ generał Edward Rydz 
śm ig ły  .staje na naszem czele . jako 
wódz, b\ nas pc drodze, wytkniętej 
prz, z Wljf lk iego Budowniczego Pol­
ski Odrodzonej nadal prowadzić

Z wiar.-j, z żoluierskiem na śmierć 
i życie iddaniem pójdziem y za nim 
wszyscy".

O u y n a c a  w y b o r c z a
Glowny punkt zainteresow ania  

politycznego stanow i obecnie ordy 
nacja wyborcza. Grupa k onstytu­
cyjna BB podjęła wczoraj obrady 
nad jej projektem, W ciągu przed­
południa odroczono debatę nad 
ordynacją do Sejmu, a zajęto się  
narazie spraw ą Senatu.

N a tem at nastrojów  p anują­
cych w obozie rządowym, kurso­
w ały wczoraj w kuluarach parla­
m entarnych różne pogłoski. Utrzy  
m ywano m. in., że w  ub. tygodniu  
n ajsiln iejsze  zastrzeżenia przeciw  
ko projektor, i ordynacji wybor­
czej w ysuw ała t. zw. partja pra­
cy, że jednak pod w pływem  czyn­
ników decydujących opór ten  o- 
słabł i obecnie grupa ta skłania  
się  raczej ku uchw aleniu  ordyna­
cji bez zm ian. Lewe jednak skrzy­
dło BB jeszcze w  tej chw ili w pry 
w atnych  rozm owach w yraża po­
gląd, ,że należy dupuścić m ożność 
zg łaszan ia  kandydatur, popartych  
pew ną ilością  podpisów  przy­
czem  cyfra  w ym ieniona w aha się 
od 500 do 1000. N iew iadom o ato­
li, czy pogląd ten znajdzie wyraz 
w głosow an ia-

rzędowo, natom iast obliczono iuż 
giocy, jakie padły nu poszczcgól-.1, 
ne stronnictw a.

N ajw iększy sukces udriosła  nie 
m iecka lista  h itlerow ska czyli' l i ­
sta  H enleina, na którą padło
1.249.000 głosów . N a drugiem  
m iejscu po nie.j idzie dopiero 
stronnictw o czeskich agrarju- 
szów, które otrzym ało 1,176.000 
głosów. Spowodu skom plikowanej 
ordynacji wyborczej, z  lis ty  Hen- 
leina w ejdzie jednak do parla­
mentu tylko 44 posłów , podczas 
gdy z grupy czeskich agn irjuszów  
w ejdzie posłów  45.

Grupa H enleina. która przed­
tem miała 15 m andatów, powięk­
szyła swój stan posiadania o 29 
posłów7. Czescy agrarjuszc m ieli 
w poprzednim  parlam encie 16 po­
słów , będą m ieli zatem  obecnie o 
jednego m niej.

Czeska partja socja listyczn a o- 
trzym ała 1.024.000 g łosów , czyli 
38 m andatów. W poprzednim  par­
lam encie miała ona 39 mandatów7, 
zatem  będzie m ieć obecnie mniej 
o jednego. U trzym ali dotychcza­
sow y stan rzeczy kom uniści, któ­
rzy zdobyli 849.000 gł. i będą nve  
li 30 m andatów, podobnie jak w 
poprzednim parlam encie. Partja  
Benesza zdobyła 756.000 g łosów  i 
28 mand. (poprzednio m iała 32 
m and.), Czeska katolicka partja  
ludowa —  615.000 gł„ czyli 22 
mand. (poprzednio 25), S tronn ic­
two słow ackie ks. H linki 564 gł. 
—  22 mand. (poprzednio 19). 
Zjednoczone grupy Kramarza i 
St.ribrny‘ego 456.000 gł.— 17 m an­
dat. (poprzednio 14). Grupa ręko 
dzielników  448.000 gł., 17 mand. 
(poprzednio ,12 ). N iem iecka so­
cjalna partja  dem okratyczna 299 
tys. g? —  11 mand. (poprzednio  
19)’. F aszyści Gaydy 162.000 g ł.—
6 mand. (poprzednio 3 ) . Niem . 
cn rześc ijań sK a  p a r t ja  społeczna

150.000 gł. —  6 mand. (poprzed­
nio 11) .  Zw. niem . agrarj uszów
132.000 gł. —  5 nand . (pop rzed ­
nio 12). W reszcie lis ty  w ęgierskie  
uzyskały razem 291.000 gł. i 9 
m andatów.

Zasadniczą cechą wyborów —  
jak donosi korespondent „Kurje- 
ra W arszawskiego" —  jest ogrom  
ne zw ycięstw o n iem ieckiego stron  
n ictw a H enleina i w ielka klęska  
tych grup niem ieckich, które w 
poprzednich wyborach wspóldzia

la ły  ze stronnictw am i czeskiem i, 
tw orząc z nim: rząd koalicyjny. 
W prawdzie H enlein , chcąc unik­
nąć rozw iązania sw ej partji, o ś­
w iadczył, przed wyboram i, ze stoi 
na gru n cie państw ow ości czes- 

Wdej. ale je st  bardzo w ątp liw e, 
czy rozgrom iw szy n iem ieckie par 
tje um iarkowane, H enlein  będzie 
ch cia ł -wejść w  stosunki koalicyj­
ne z partjam i czeskiem i. Obala to 
w7ięc dotychczasow y kurs w sto­
sunku do N iem ców  i wytvćarza 
now7ą zupełn ie sytu ację w7ew nętrz  
no - polityczną.

Według zapewmień kół rządo­
wych zw ycięstw o partji H enleina  
czyli rozbicie dotychczasow ej koa 
Iicji czesko - n iem ieckiej będzie 
mia*o ten tylko skutek, że partje 
czeskie tem siln iej m iędzy sobą 
zjednoczą się  i tem bardziej w y­
tworzą sam e w  parlam encie w7ięk  
szość, co um ożliw i pow stan ie rzą­
du bez oglądania się  na stron nic­
twa n iem ieckie. K oła rządowe 
tw ierdzą dalej, że do w iększości 
przystąpią także czescy  rękodzieł 
niey, na których padło 448.000 gło 
sów7, co najzupełniej w ystarcza  
do silnego  ’ ugruntow ania rządów  
dem okratycznych. Kola rządowe 
posuw ają się  w  sw7ym  optym izmie 
tak daleko, że uw ażają najyet za 
zbyteczne zabifegi o grupę ks. Hlin  
ki. Jeżeli ks. H linka zechce przy­
stąp ić do w iększości na zasadzie  
program u, um iarkowane stron ni­
ctw a czeskie pójdą na jak ieś u- 
stęp stw a. Ale bez partji ks. H lin ­
ki a tem bardziej bez H enleina  
można będzie zdaniem  kół rządo­
wych rządzić w  Czechosłowacji 
zachow aniem  zasad dem okratycz­
nych. W arunkiem jednak zwartej 
silnej w iększości czeskiej jest. 
złączen ie się  w szystk ich  grup cze 
skich w  jeden  obóz państw ow y.

Otóż pod tym w zględem  Ważną 
rolę odgrywają grupy Kramarza  
i S tribrnego, którzy zdobyli 430 
tys. g łosów  i którzy szczególn ie  
w Pradze od nieśli sukces i to ko­
sztem  partji m inistra B enesza, 
sukces tak poważny, że niektórzy  
uw ażają nawet stanow isko bur­
m istrza P rag®  Baxy (należącego  
do grupy m inistra B enesza) za za­
chw iane. Opozycja Kramarza i 
Stribrnego kierow ała sie  dotych­
czas głów nie przeciwko polityce  
w ciągania N iem ców  do w iększości 
rządow7ei. M ożliwe w ięc , że teraz, 
gdy koalicja  z N iem cam i je st  w y­
łączona, gdy ustąp ią  z rządu dwaj 
m inistrow ie n iem ieccy a m ianow i­
cie Spina, i Czech, Kramarz i 
Stribrny zarzucą swą opozycję i 
złączyć się  m ogą z innem i stron­

nictw am i czeskiem i. Bez znacze­
nia dla obozu w iększości je s t  gru­
pa 6 posłów  faezy siow sk ich  z ped  
znaku Gaydy, którzy w yznając za­
sady przeciw dem okratyczne mu­
szą pozostać poza naw iasem  w ięk­
szości, muszą rozprawić sie  z opo­
zycją i lieżyć s ię  ew entualnie w 
sw7ej taktyce z grupą h itlerow ców  
H enleina.

O nastrojach  panujących w o- 
bozie rządowym  po w7yborach 
św iadczy artykuł urzędowy „Pra- 
ger Presse", zw rócony przeciwko  
Ifen leinow i. Artykuł rządowy prze 
strzegą  obóz zam askowanych h i­
tlerow ców  przed tem, by oddaw ali 
się  jakim ś złudzeniom , że w  Cze­
chosłow acji m ożna nadużyw ać  
trybuny parlam entarnej do akcji 
zw7róconej przeciwko zasadom  de­
m okratycznym, na których opiera 
sie  republika czeska. J es t to rów­
nocześnie przestrogą pod , adre­
sem tych czynników zagranicz­
nych, które popierając finansow o  
i m oralnie H enleina zzewnątrz, 
spodziew ają się  rozbić od w e­
w nątrz państwo czechosłow ackie.

A m b a s a d o r  Noel
p r z y b y w a  w  p i ą t e k  

a o  W a r s z a w y
Am basada francuska w W an  

szaw ie otrzymała wczoraj wiado­
mość, iż przyjazd nowego amba­
sadora N oela nastąpić ma jeszcze  
w b. tygodniu. Ambasador' N oel 
oczekiw any je s t  w7 W arszaw ie w  
piątek dn. 24 . b. m Po przyjez- 
dzie am basador N oel złoży lis ty  
u w ierzyteln iające Panu Pres»'. 
dentów i R. P. na Zamku.

L i t w i n i  z n o s z ą
o o m e k  M i c k i e w i c z a

RYGA, 21.5. (P A T ). —  Z K cv*  
na d on oszą: K ow ieńskie w ładze  
m iejsk ie zam ierzają zn ieść  domek, 
w Kownie, w  którym  m ieszkał w  
swoim  czasie M ickiew icz, Projekt 
zburzenia domnu m otywowany  
je s t  koniecznością rozszerzenia u- 
licy . ^

Zgodność poglądów
E s t o n j i  i S z w e c j i

TALLIN, 21.3. (PAT). M im ów  
spraw zagranicznych Scljamaa po 
kilkudniowe in pobycie w Sztoklioł 
mie powrócił do kraju. W  w.-wiadzie 
prasowym min. Seljamą oświadczył, 
że pobyt 'jego w stolicy ^Szwecji dał 
mu możność zetknięcia się z kicro- 
wiiiczemi sferami szwedzkiemi i  o- 
mówienia spraw, interesujących 
Szwecję i Estonję. Stwierdzoną przy- 
Icm została wspólność poglądów ma 
zagadnienie polityki międzynarodo­
wej. Tak Esionjs, jak i Szwecja 
są gorącem i zwolenniczkami Ligi Na­
rodów, będąc jednocześnie zaintere­
sowane w utrzymaniu w Europie 
i rwałego pokoju. Min. Seljamaa za­
prosił szwedzkiego ministra spraw  
zagranicznych do odwiedzenia; E- 
slonji.

S t r a s z l i w y  u rk a n
w  A m e r y c e

NOW Y JORK 20.5. ( r A T .) .  — 
Nad p ółnocnim  Texasem  i Okla­
homą przeszła n iezw ykle silna  
burza, połączona z oberwaniem  
się  chm ury 20 osób zginęło . Stpa 
t y . m aterjalne są znaczne. W sku­
tek zaw alenia się m ostu, wpadł do 
rzeki sam ochód. Znajdujące się  
w nim 4 osoby utonęły

Znamienne orędzie do żołnierzy
3-ei d y w i z j i  k a w a le r ii

RYGA, 21.3. (A T E ). W edług dew szystkiem  faszyśc i n iem ieccy
doniesień  z M oskwy na U krain ie  
odbyła się  znam ienna uroczystość  
3 5-lecia istn ien ia  3-ej dywizji ka­
w alerii im. K otow skiego. 11 w yż­
szych oficerów  ,ej dyw izji zostało  
odznaczonych orderam i Lenina i 
Czerwonej Gwiazdy.

Rada kom isarzy ludowych U- 
krainy Sowieckiej wydala orędzie 
co żołnierzy tej dywizji, w  któ­
rem naw ołuje, „aby szable kawa- 
lcrzystów  sow ieckich zaw sze by­
ły ostre a proch suchym" i żeby 
w ten sposób dyw izja im. Kotow­
skiego była każdej chw ili gotowa  
do obror.y granic sow ieckich . Mię 
dzynarouowi im perjaliśei a prze

—  tw ierdzi odezw a —  szykują 
nowy napad na Z. S. R R.

P ierw szy  sekretarz K. P B. U., 
P ostyszew  w ystosow ał do do- 
dowódcy dyw izji telegram , w któ­
rym naw ołuje, aby zarówno do­
w ódcy, jak i żołnierze dyw izji w 
razie potrzeby bronili gran ic so ­
w ieckich  do ostatn iej kropli krw I

D yw izja im K otowskiego rozlo 
kowana na LTkrainie prawobrzeż­
nej od egrała w czasie w ojny do­
mowej w iclgą  rolę podczas walk 
z am iją  ukraińską atam ana Pc  
tfury oraz w ofenzyw ie prze­
ciwko arm ji gen. W rangla.

Pfśte miesięczne bezrobotnych
z a j ę t y c h  p r z y  r o b o t s c h  p i s u l .  w  S t a n a c h  Z j e d n .

WASZYNGTON, 21.5. (P A T ).
P rezydent R oosevelt og ło sił de­
kret usta lający  plącę m iesięczną  
bezrobotnych, zajętych  przy ro­
botach publicznych, w granicach
od 19 do 94-oh dolarów. W mia- GENEWA, 21.5. (PAT). Minister 
stach , których ludność przekracza £dpn konferował dziś z węgierskim

n iesp ecja liśc i otrzym yw ać będą 
19 dolarów. D o pracy7 zaangażo­
w any by? może tylko jeden  czło­
nek rodziny.

100.000 m ieszkańców , robotnicy  
w yspecjalizow ani osiągn ąć mogą  
maximum 94 dolary, zaś w m ia­
stach , w  których liczba ludności 
je s t  n iższa od 5.000, robotnicy

miniotreiu spraw zagranicznych hr. 
Kanyą, następnie z baronem Alo. ~ 
Mm, przedstawicielem Włoch, i Ma* - 
sigliim. przedstawień lem Francji o 
rokowań.ach włosko abisyniskich.
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K te ify  B r a k n ie  p i e n i ę l z y  ^ o ^ e  B u d o w ie

Trzeba wyzyskać opustoszałe budynki dworskie
n a  s z p i le , ie ,  d o m y  l u d o w e  i

2j .jcjny w okresie, pełnym sprzeez
ności.i. paradoksów. Mamy kryzys w 
rolnictwie, na wsi, a zwłaszcza po 
dworach, równocześnie zaś samorzą­
dy gminne i powiatowe uginają się 
pod nadmiarem zadań, koniecznych i 
pilnych. Trzebaby budować mnóstwo 
nowych budynków, aby te potrzeby 
zaspoke ć — a tymczasem sporo bu­
dynków dworskich stoi bezużj lecz ; 
nie i niszczeje. Czy nie można zna­
leźć jakiegoś rozsądnego wyjścia !

Od jednego ż ziemi?u kresowymi 
oirZyrunjemy w tej sprawie uwagi, 
kłute zawierają my śli bardzo słusz­
ne. Pisze on mianowicie;

Gdy wybuchnie pożar, ratujemy 
j od nakazem instynktu samozacho­
wawczego tylko to co najcenniejsze 
—  reszta ginie w płomieniach. Po 
dobnie i w obecnym JUj zysie rolnicy, 
zagrożeni zagładą, starają się rato­
wać przudewszy itkiem to, co stanowi 
ich podstawy Dy to, a więc włamość 
ziemską i  produkcję rolną. Dla tych 
dwóch celów ponoL się najdalej idą­
ce ofiary, ogranicza do minimum 
własne potrzeby życiowe, njc mówiąc 
już o- kulturalnych - - jednem sło­
wem czyni wszystko, aby- przetrwać 
do lepszego jutra. Ofiarą zaś ty uh 
oszczędność’ padają z musu, zwła­
szcza. w większych gospodarstwach, 
budyniu wartościowe i  kosztowne: 
pałace, dwory, spichlerze. Mając ani- 
gut żądne an uczenie pod względem 
produkcyjnym, przedstawiają one 
jednak poważną wartość materjalaą, 
nieraz nawet zabytkową i historycz- 
Eip Ale, gdy się pracuje deficytowo, 
rrudno inwestować kapitał w objek 
ty, '-.tórycii można się ostatecz­
nie obejść. Wicie więc budyuków o 
znacznej wartości nie podlega na­
wet najkonieczniejszym remontom, 
niszczeje i chyh się stopniowo do zu ­
pełnej ruiny. Liczą się oue, zwłaszcza 
na kresach wschodnich, na setki i ty­
siące.. O tem, ezyby sm nie dało tego 
dobytku dobytku, nie myśli się zu­
pełnie.

Równocześnie zaś mimo przesile­
nia, rozpoczęła się po wsiach gorącz­
kowa , {Iziałalność związków komu­
nalnych w  kierunku wznoszenia ko­
szt owiń tłu Azęsto nawet lnksosó- 
wyffi/ iudy.ików szkolnych, przytul-' 
k -sieiOLińćów, siedził, urzędów 
gteim nch, domów ludowych, spi­
chlerzów i t. p. — eo oczy wiśc-ic nad­
miernie obciąża budżety sainorządo- 

powstaje paradoksalna sytu­
acja! gdy kosztem przeciążeniu wsi 
podatkami kwminainomi buduje sie 
nowe gmachy — tuż obok ulegają 
zniszczeniu zupełnie odpowiednie bu­
dowle, stanowiące własność prywat­
ną.

Jestem przekonany, żc każdy wła­
ściciel rezydencji wiejskiej .o hezr 
nyąjli i  wielkich budynkach, po okro­
jeniu, tź drodze parcelacji obszaru 
majątku i po przyniusowem zmniej­
szeniu produkcji rolnej, chętnie wy­
najmie związkom komunalnym zbę­
dne obecnie, a kosztowne pod wzglę­
dem konserwacji budowle, kontrti- 
tdjae się skromnem wynagrodzeniem 
np. w  postaci zwolnienia od płu- 
eenlA części podatków i wykonania 
szarwarku. v

Przy;klady takie, niestety dotych­
czas nieliczne, istnieją już w tych 
okolicach, gdzie władze gminne li­
czą się z groszem publicznymi i ze 
zntnrejszunemi możuwościami płatni­
ków podatków. Gdyby za tym do­
brym ••przykładem poszły i inne in­
stytucje komunalne w szerszym za­
kresie, rczyg.żując narazić z ambicji 
wznoszenia kosztowny-ch budynków 
własnych, mogłaby powstać w krót- 
ł nr czasie i tanim kosztem cała 
sieć spółdzielczych śpichlerzy zbo­
żowych, moglibyśmy mieć domy- ludo­
we, rozmieścilibyśmy -wygodnie Sze­
reg szkół, ochron, sklepów, wreszcie 
szpitali -2- tych ostatnich szczegól­
nie, brak ich bowiem jest dotkliwie 
odi zuwany przez ludność wiejską.

Rzućmy dla przykładu okiem na 
braki-w aziedznie pomocy sanitarnej 
w województwach wschodnich Rze­
czypospolitej : gdy na 27 miljonów 
ludności zamieszkującej 246 tysiące 
km. Ł*t . w pozostałych poza kresa­
mi wschodniki dzielnicach Polski 
posiadamy 610 szpitali O 66 tysiącach 
łóżek — czyli 1 łóżko na 410 miesz-

Z n a t z r f i  ż a ł o b n e
Znaczki pocztowe ż w izerun- 

k .em . M arszałka P iłsu d sk iego  w 
zó łó to ej ram ce żostają  w ypusz­
czone w  ilości około i 0 .000 .u00  
eZidk. eo odpowiada normalnemu  
zapotrzebow aniu w  obrocie krajo­
wym i zagranicznym  w czuśłe sze 
ścictygodniów ym .

kanców, to w czterech wojewódz­
twach wschodnich 0 miljonów lud­
ności rozsianej na 125 tysiącach kin. 
kw korzysta z usług ty k o  100 za­
kładów leczniczych o 4.770 łóżkach 
(1 łóżko na 4260 mieszkańców).

Jeszcze gorzej przedstawia srę na 
krasach sprawa zakładów specjalnych 
dla chorych umysłowo, mamy tani 
bowiem łyiko trźy takie zakłady o 
znikomej w stosunku do istotnej po­
trzeby- ilości 323 łóżek. Nie należy 
więe dziw ić się, ze w tycli warunkach 
po wsijieh i drogach kresowych wa­
łęsa ją Me bez opieki setki idjotów

i wariatów, niebezpieczni zaś bywają 
zamykam latami w eillcwRach i pi­
wnicach, jak to notują kroniki kry­
minalne częstych tego j.odzaju pró- 
cisów. Cyfry biją w oczy, a koniecz­
ność zaradzenia tym anormalnym, 
wprost sf raszmym, stosunkom sani- 
arnym jest chyba zupełnie wyraźna.

Sprawa zużytkowania wielkich, 
przeważni.’ stojących pustką, śp k llc-  
17,y  dworskich przedstawia się trochę 
ltpiej, przynajmniej na Polesiu, gdzie 
niedawno założony lec/, czynny i pra­
widłowo rozwijający Le Związek 
Rolniczy stara się wy korzy d.ywać

dla swych celów tego rodzaju budo­
wie.
. 5Togą wprawdzie dzndać wśród 
właścicieli tych siedzib rnomen 
ty emocjonalne; przykrość ustępowa­
nia obcym za wynagrodzeniem gnia­
zda rodzinnego. Lecz zważmy, co 
lepsze: czy- dalszo rozpadanie sie w 
gmzy naszych dworów lub ich roz­
biórka na cegłę, jak to ma miejsce 
nagminnie w' wypadkach sparedowa- 
nia majątku, czy też •‘oddanrt: ich, 
choćby czasowo, dla celów uży tiou- 
r.o,ści publicznej.

Czy dolar fr dzic stabilizowany
c£«a®ej s i ą

Jak donoszą z Paryża, w  zagra- 
niczny-ch kołach finansow ych  kol­
portowana je s t  bardzo charakte­
rystyczna rogłoska w spraw ie dal 
szych losów  w aluty  am erykań­
skiej, która w zupełnie innem  niż 
dotąd św ietle  przedstaw ia znane 
przem ówienie radjowe sekretarżh  
skarbu St. Zjectr oczonyc h Mof- 
genthaua w- spraw ie m iędzynaro­
dowej stab ilizacji w alut.

W edle pogłosek tych przem owie 
nic M orgenthaua traktow-ane jest 
,oko krok, m ający na celu rozw ią­

zan ie  rąk S tanom  Z jed n oczon ym  S t Z jed n oczon ych  w  d z ied z in ie
w ich polityce w alutow ej. Wobec 
bowiem  sform ułow anych pod ad­
resom St Zjednoczonych zarzu­
tów, że ich polityka w alutow a sta ­
ła na przeszkodzie do stabilizacji 
w alut, M orgenthau, licząc się  z 
tem, że jego o fe tta  nie spotka się  
ze strony » .  B n  tanji z przychyl­
nym oddżwięk:em w ystąpił jednak  
z naw-olywamem do stab ilizacji, 
chcąc w  ten sposób zrzucić odpo­
w iedzialność na zagranicę za e- 
w entualne dalsze eksperymenty-

Płatnicy podatków nie brda przeciążani
k w i t a m i  t g i s k u s f j  em i

M inister Skarbu w ydal nowe 
zarządzenia, które m ają iia efelu 
odciążenie drobnych płatników  od 
ponoszenia zbędnych kosztów  
egzekucyjnych.

Jak stw ierdziło  M inisterstw o  
Skarbu, w bardzo znacznej liczbie 
wypadków, p łatn icy  przekazują: 
należność z tytu łu  zaL-głych po- 
dątków za pośrednictw em  PKO,, 
bądź też urzędów gm innych nic 
Uiszczają przez niedopatrzenie 
kosztów nponrmeń podatkowych  
Pow oduje to kontynuow anie egze 
kucji i sekw estratorzy skarbowi 
doliczają n iezależnie od kosztów  
upom nienia dalsze op łaty egzeku 
cyjne. Z tych  względów- na podsta 
w ie ordynacji podatkowej i rozpo 
rządzenia o u lgach  załeconem  zo­
stało, aby przy ściągan iu  kosztów  
upom nień nie przekraczających  
1 zł. 50 gr. dodatkowe op łaty  nie 
były- doliczane. Lrzędy Skarbowe 
m ają pozatem  w ysy łać płatnikom  
nowy typ upom nień w- pcstac: 
kart nocztow ych. Karty te nie po­
ciągają za sobą dodatkowych ko­
sztów , a zaw ierają jedynie zagro

żenią, iż w  ,-azie nie u iszczenia  
kosztów upomnień w szczynana  
bedzie egzekucja pociągająca za 
sbbą koszty. W ten śpośób unik­
nięto zostanie pobieranie w yso ­
kich niekiedy należności egzeku- 

y;i nych za drobne zaległości.
Przy stosow aniu  ulg wobec za­

ległych  podatków nci podstaw ie  
rozporządzenia ź '15 kw ietnia i-. 
b„ M inisterstw o zaznacza, że uh 
■ pi J o ty ^ ą , ty uh pLt-ęR ów  ,
I.tórzy "z gią. Wc3ą;
ta kategó'rja' p*tflikóviKhausr do 1 
czerwca 1935 r. wyrównać ćalośe  
przypisu za czas od l.TV 1932 r. 
do 31.l i t .  1935 r. w raz kosztam i 
ubocznemi.

W stosunku da podatku lokalo­
wego i placów  budowlanych przy­
pis za rok 1934 i 1935 obejmuje 
rów nież wym iary dodatkowe u- 
skuteczniono w tym okresie.

L ig i m c dotyczą przedsię­
biorstw  którym ogłoszono upa­
dłość przed w ejściem  w  życie roz­
porządzenia z dhia 15 kwietnia  
r. b.

Nadzw. danina ma skowa
w przemiłe I handlu

w atutowej.

Zagraniczne koła finansow e, in­
terpretujące w taki sposób oś­
w iadczenie M orgenthaua, zw raca­
ją m ianow icie uwagę na to, że o- 
sta tn ie  posunięcia ustaw odaw cze  
St Zjednoczonych (kredyty na ro 
boty publiczne, nowa ustaw-a ban- 
kow-a), uw ażane są przez szereg  
wybitnych am erykańskich działa­
czy gospodarczych jako zapowiedź 
in flacji nie w ykluczającej oczyw i­
ście dalszej óbriżki w artości do 
lara. Jak wiadomo, prezydent Roo 
sevelt je s t  upoważniony do Jewa- 
Iuatji dolara do w ysokości 50 pro­
cent jego dawnej wrartośei, do­
tychczasow a zaś dew aluacja w y­
nosi te ’ko 40 proo.

Innem i .Słowy r 'e  jest w yklu­
czone —  zdaniem kół fin an so­
wych — że dolar rozpocznie znów  
pochód wdół, dochodząc do kursu  
4,45  zt.

J est to jednak bądź eó badź ty l­
ko hipoteza i dopiero dalszy roz­
wój wypadków' w yjaśni, czy ma 
ona rzeczy-wiście jak ieś uzasadnię 
mol N arazie może by4 ,ii>«.j.,jej M ; 
\  wrerńf w f f iw ę w i  t^dli 'kpł. któ- 
re spekulują na dalszó powikłania  
w alutow e na rynku m iędzynaiodo  
wym.

4 4 2  h ; s i a c e

B°zroN̂ vtfo w Polsce
Polow a maja przyniosła zm niej 

sżenie się  liczby zarejestrow anych  
bezrobotnych o 9.210 osób. Dnia
1.8 b. n zarejestrow anych było w 
całym  kraju 112.001 bczrpbót- 
nvch.

IV W arszaw ie zarejestrow anych  
byłe 30.091 (m niej 983), w Łodzi 
— 33.579 (p lu s 462 ), na Górnym  
Śląsku —  123.217 (m niej 1032) 
bezrobotnych.

N a d zw y c z a jn a  dan in a  m a ją tk o ­
w a w II g ru p ie  k on tyn gen tow e j 
(p rz ed s ię b io rs tw a  i z a ję c ia )  na 
lo k  1935 p ła tn a  je s t  w  te rm in ie  
do dn ia  30 cze rw ca  r. b. w łą c zn ie . 
U rzęd y  skarbow e w ezw a n e  zo s ta ­
ły, aby b e zw zg lę d n ie  p rzed  dniom  
15 cze rw ca  d o rę c z y ły  p łatn ikom  
ń akazy  za p ła ty  za p o tw ie rd ze ­
n iem  odb ioru .

N ieu iszczo n e  w  te rm in ie  k\vo+y 
d an in y  m a ją  być ś c ią gn ię te  w  dro

dze egzekucji n iezw łoczna po u-1 t ł j  n  i /  A
piyw ie term inu płatności ; W  r .  I « i  W*

W' instrukcji do irzędSw skar j p n ja 19 m aja b. r. powrócił zc
bowych wyjaśniło Min. , -karbu, iż gurtów  Zjednoczonych Ameryki
staw ki nadzw yczajnej daniny ma 
jątkow ej w  przem yśle i handlu 
na rok 1.935 w ynoszą dla przed- 
sięb io istw  i zajęć o obrocie 20.000  
do 50.000 zh 0,9 od tysiąca  od o- 
brotu a dla przedsiębiorstw  i za ­
jęć  o obrocie ponad 50.000 zl. 
1,35 od t\-siaca od obrotu.

Z w y ż k a  kursu papierów wartościowych
nie je s t  o b r o te m

W ładze skarbowe og łosiły  no­
we orzeczenie N ajw yższego Try­
bunału A dm inistracyjnego, które 
ma doniosłe znaczenie dla ban­
ków i przedsiębiorstw- handlo­
wych. N T A  rozpatryw ał skargę  
jednej ze sto łecznych  snólek ak­
cyjnych, której zaliczono cło obro­
tu podlegającego opodatkowaniu, 
zyski bilansow e osiągn ięte  w sku­
tek zwyżki kursu posiadanych w-a

lu t i papierów w artościow ych. N. 
T. A. orzekł, że w»zru8t ceny gieł 
Jow ęj w alu t i papierów- w artościo  
wych należy 'u zn ać za zw-ieksze- 
nie m ajątku. Opodatkowaniu po­
d lega bowiem  tylko obrót obcenti 
w-alutami, dew izam i, i t. d., przy­
noszący- zysk w skutek zaw iera­
nych tranzakcyj. (L. Rej. 
9203/31).

Osttrtecine rospatnrenie
r̂etensji n. dyrektora Żyrardowa

W Sądzie A pelacyjnym  w- W ar­
szaw ie znajdzie się  w  czwartek  
dn. 23 b. m. g łośna spraw-a cyw il­
na b. dyr. Sp. Akc. Zakładów  
Zyrardowskich, M ojżesza Caena 
przeciw ko sekwestrou-i sądowe­
mu. Jak wiadom o, Caen procesu­
je się  tvciąż o odszkodow-anie za 
zw oln ienie gó i  posady, dom aga­

jąc się  w ypłacen ia  18.000 złotych. 
Sąd I in stan cji uznał pretensje  
Cacnd za bezpodstaw ne, Wobec 
czego Caen w niósł odwołanie Sąd  
A pelacyjny pow ołał szereg ŚWiad 
ków ,sposró'd b. członków dyrek­
cji Żyraidowa i óbeciitó • roszcze­
nia C aem  m ają być ostatecznie  
rozpatrzone. ■

P. Miriam-Przesmycki prncesu'e się
o dzieła Norwida

Ogólne zainteresow anie ' wywo-1 
la ł wczoraj ciekaw y spór znanego  
literata  p. Zenona Przesmy-ckiego 
fM m am a) z profesorem  Tadeu  
szem  Pinim , w ydaw cą zbioru u- 
tw-orów N orwida.

P. Przesm ycki zaw arł jeszcze  
przed wojną umowę ż jedyną  
spadkohicrczy-nią znakom itego po 
ety p. Anną N orwidową. na mocy 
której uzyskał 011 w yłączne p ra­
wo ogłaszania  drukiem utworó.w 
jej utalentott-anego krewnego.

N iedaw no prof. P in i wydal 
zniór p. t. „D zieła Cyprjana N or­
wida", gdzie przedrukował kilka­
d ziesią t utworów poety-, w yda­
nych już przez p. Przesm yckiego  
w tom ie (.Inedita", oraz ,.Poezje 
wybrane".

Po ukazaniu się  opracow-anm 
prof. P in iego, Miriam Przesmy-cki 
w niósł Skargę k am ą przeciwko  
w ydaw cy p. A leksandrowi P le b i- ; 
nowi i przeciwko profesorow-i.

W charakterze św-iadków powc-j  
łano znanych krytyków pp. Ro­
mana Zrebow icza, prof- Sta ni sk:- 
wa C ywińskiego, prof. Oabrjein 
Korbuta, prof. Doroszew skiego 6 - 
raz prof. \d cm a Czart.kow-skiego. 1 
Ponadto wezwano w charakterze 
biegłych  pp. Lorentowicza, U jei 
skiego. Miłd.szew-skiego i Chrza­
nowskiego, którzy mają wydać J

opinję, czy prof. T adeusz P in i na 
tu szy ł prawa autorskie, nabyte 
przez Miriama i czy dopuścił się  
plagjatu .

Sprawa M iriam a przeciwko 
Finiomu odbiła s ię  głośnem  e- 
cheni w sferach  literack ich . Jeden  
z numerów „\viadom ości Litera  
ckich" zam ieścił artykuł prof, 
P iniego, p iętnujący postępow anie  
M ifiam a W artykule L m  utrzy­
m ywano, że Miriam w yzyskał bra 
tanicę Norw ida i korzystając z 
jej ciężkiego położenia m ateria l­
nego, nabył prawa autorskie do 
całokształtu  działa lności ducho 
wej znakom itego poety za 100 ru 
bli.

Artykuł ten sta ł się  przedm ie 
tem rozmów- w kuluarach sądo- 
w-ycp. W yjaśnię 110, fe  Miriam sta 
le przez dłuższy okres czasu sub- 
sydjow ał panią Annę Norwid a 
ponadto zawarł z n ią układ, żc 
od każdego.now ego w ydania otrzy  
ma ona piątą część zysków.

Dodać należy, że wobee śm ierci 
p, Norwidowej tantjem y te n i-  
były już w ypłacane. . .

Na początku procesu- obrońca 
profesora P in iego adw. Breiter 
ponow ił sw-ój w niosek  ó umorze­
nie spraw y. W niosek ten został 
przez sąd odrźucon r.

Obaj oskarżćni nie przyznali 
sie  do winy.

Ssnsacŷ ne oskarżeni adwokata
0 s k l f ź V s i # l e m  s ą d o w y

Północnej P rezes P. K. O. Dr.. II. 
Grube” i objal urzeaow anie.

Prezes Gruber zlecił tunkcje  
przew odniczącego d elegacj. pol­
sk iej na M iędzynarodowy K ongres 
Oszczędnościowy- w Paryżu prof. 
Uniw. Warsz. dr. T- Brzeskiem u.

,. • 1 te ̂  1

P o d a t s k  o b r o t o w y
od szampana i porteru
M inisterstw o Skarbu zarządzi­

ło, iż od w-in szapanskieh , sprowa 
dzanych z zagranicy, pobierać na­
leży  scalony- podatek obrotowy w 
w ysokości 121 złotych  od 100 kg. 
Podatek obrotow-y ód porteru, ja ­
ko piw a m ocnego, ustalony został 
w  wysokości 16 złotych  od 100  kg.

O p ł a t y  r a ^ j t m e
Po w prow adźem u dodatkowych  

opłat z l  przekazy uskuteczniane  
na PKO, rad iosłuchacze m usieli 
ponosić dodatkowe opłaty, gdyż 
należność radja w płacana była za 
pośrednictw em  P. K. O. M inistet 
stwo Poc zt i Tele°-r„ chcąc u łat­
w ić przekazyw anie opłat radjo- 
wyeh; w ypuściło  nowy typ prze­
kazów bezpośrednich na rzecz 
oddziału rad iofonicznego urzędu  
pocztuwego W arszawd I. P tzy  
tych  w płatach  koszty przekażil 
lilfe będą pobioranó.

P izcd  Sądom Grodzkim N U  od­
działu toczył &ię wczoraj sensacyjny 
]iroe( s znanego 1 jaoważurgo adwoka­
ta warszawskiego, który-, o>karżony 
zosłał przez aplikanta sątlowogo pa-'
ha v ,  o oiirazn.. _ » ‘ • 

Dcwńego Nlnia adkow.it zna idówał
się w .kaHSPlarn V I I  wydziału kar­
nego Sądu Okręgowego. Przy małym 
stoliku przeinaczonym  dla adwoka­
tów, niocenas »tudjował akta spra- 

y. Za nim stał • ja k i» Uiłody ..Czło­
wiek, kttn-y prowadził głośną 1 hala 
śliwa rozmowę. Adwokat zwrócił się 
w-ęc do młodziom a ,, m ów iąc:,

- t  ■'Wprawdzie nia pan bardżo mi 
);.• afe udouośny:. glsłS któ ty p.{-/<.'SZ.-. 
l.adza.m i w pr.n-y.

—  W ypraszam  .^ohio togo lodca- 
ju  uwagi —  odpowicd/Jat miody 
erlowiok.

W odpow iisLi na to, iMwokat ia- 
zw#ł młodzieńca smarka zem, który 
nie jio tra fi się zaiihować wola c .star­
szych.

Ihiizod ten pociągnął przy kri! •!;on- 
s •kweneje. Okazało się howim i. że 

z-i In torpedowany m łodzieniec jpsr. apli 
kant em są.dowy-m. Obraż.ór.y poliiogł 
nil skai-gę do prezesa sądu 1 wniósł 
flerur-sieme na adwokata, żo dopuścił 
s!o on obrazy- urzędniku. Aplikanci 
sądowi bowiem Lorzysia ja z. przysłu­
gującej im ochrony narów ni z nr*- 
dnikami państwoweinl.

Oskarżony adwokat nic przyznał 
się do w iny i pow iedział, żo nio przy- 
pus7.ez:ił, ażehy- jego rozmówca tnóil 
lzy.ć anlikantnii sądowym. Zarówno 
iego młodociany wygląd, .jak i sposób 
zachowania., się nio lii-ował ze stano- 
wiśkienr apiika.nta i w pierwśzej
l.wdi adwokat przypusv.cza!, żt nm

,o ezYtiicnia z jakimś niższym fu lł 
'• cjónar.juszćb] Sądowym.

D/.:wię się hardzo mówił o- 
ukarżony-, — że pan 0 „ który jest 
akuint trzy razy młodszy odć mr.ie, 
tuk gorąco wziął do serca uwagę 
tółow.cka grubo starszego i dośw ia<l- 
czoncgo, ' który mógłby być jego 
dz.iaclkiem.

3e, względów- ronnalnych rozpraw? 
przerwano' na parę tygodnL

E m e r y c i Z  U . P . U .
ów iązek .em erytów  b, ZTjPł Ł 

siedzibą w Warszaw-ie (K rucza  
37) rozw 11'a energiczną akcję or­
ganizacyjną. W szyscy em eryci —-  
pracow nicy um ysłowi w P o lsce  w 
liczbie ponad 14 tysięcy  osób w-ez 
w ali. zostali do p rzyśląp ien :a Mo 
związku, którego zadaniem  jest 0 - 
brona nabytych praw i- św iadczeń  
em erytalnych. Ze w szystk ich  stron  
kraju napływ ają zgłoszenia no­
wych członków.

D ro g ą  o k ó ln ą
d o  W i e i m l a  p r z e z  P r a q t

Spowodu trudności, czynionych  
przez władze cz-sk ic , zaw ieszona  
ma być z dniem l czerw-ca r. b. re  
gularna. kom unikacji pasażerska  
na lin ji W arszaw a —  Wiedeń W  
ten sposób połączenia lo tn icze z 
W iedniem  utrzym ywane będa j’e- 
dynie drogą okólną przez Prago  
Czeska.

"B M

W a r s z a w s k a  gfełria B i e n ^ ż n a
w  d n i u  2 1  m a j a

D ew izy ; Belg ja 89.93, Gdańsk 100, i 
Holandja 359.89, Kopenhaga 116 .90, 
Londyn 26.18, N ow y Jork 5.32 i trzy  
ósme, N ow y Jork (kabel) 5.32 i pół, 
Oslo 131.40. Pa ryż  34.99'i pół Praga 
22.14, Szwajcarja i 71.75, StoKhoim 
135.05 . Włochy 43.83, B, rlin 213.60. 
Obroty średnie, tendencja przeważnie 
słabsza. Banknoty aolarowo w- obro­
tach pozag-cldi -wych 5.39 i pól. Ru­
bel złoty 4.78. Dolar z ło ty  9.18- 9.17. 
Gram czystego złota 5.9244. Marki 
niemieckie (banknoty) w  obrotach 
pryw. 178. Funt stcrl. (banknoty) w 
obrotach pryw. 26.20.

Pap ierj proetntowe: 3 proc. puż.
budowlana 40.25: 7 proc. poż. stabili­
zacyjna 61.23—-61.00--61.35 (odcin­
ki pr, 500 doi.) 61.25— 61.38 -61.25 
(w  p roc.); 4 proc peż. inwestycyjna 
109.50; 4 proc. państw-, poż. premjo- 
w a dolaroYca -51.25; 5 p ioc konwer-
syjna 67.50; 6 proc. poż ddarow a 
51.25; 5 proc. konwersyjna 67.50, 6
proc. poż. dolarowa 81.50— 81.13 (w  
proc.); 8 proc. L. Z. i oblig. Banku 
gosp. kraj. po -4 .00 (w  i.roueutach); 
T proc. L. Z. i oblig. Banku gosp. 
kraj. po .83,25; 8 proc. B. Z. Banku
rolnego 94.00; 7 pro< L. Z Banku roi 
nego 83.25; 8 proc. L. Z, budowlane
Brnku gosp, kraj. 93.00; I i pól proc 
L. Z. „iemskię 47.75 -47.30; 5 p”0c. 
L. Z. Warszawy o3.25 (drobi.e odcin 
si). Cj.50; 5 proc. L. Z. W aiszuwy
(1933 r .) 57.01, -  56.50 57 „Ó; 5 proc.
L. Z. ŁotW  (1933 l. ) 50.25- 50.51,; 6
proc. oblig. tu. W a-szr.wy 6-ej em.
60.00, Tendencja dla pożyczek pań­
stwowych niejednolita, dla listów za­

stawnych i akcji —  przeważnie słab­
sza. W  obrotach pry-w. pożyczki doi? 
rowo: 8 proc państwowa h- r. 1923 
( Dfilonowska) 93.50 —  92.50 (w
proc.); 7 proc. śląska 72.75 —  72.50 
(w  proc..).

A k c je : Bank l ’oł ,ki 87.50; Stara­
chowice 31,00; Habcrbusch 40.00 —
35.00.

W a r s z a w s k a  
G I E Ł D A  Z B O / O W A  

w  d n i u  ? J  n a ’ a
W di ,u 21 b, nr. ogólny obrói 

mósl 2.291 ton, w  ten. żyta ł .02; 
Notowano ża 100 kjsu pszenta 
czerwona śzkłish 17.50 — 18, j, 
lita 18 —  18.50, zbierana 17 —  
żyto I-szy standart 11.75 —  15, 
st. 14.50 —  14.7o. owies I say . 
17./5 -  18.25, li-gi 17.25 —  
Ill-ci 16.75 —  17 25, ieczmień bt 
tiv 17 -  17.50, ll-ki 16 —  16.50,
15.50 -- 1(5, IV-ty 15 -  15.50, 
polny 23 —  25, Victoria 37.40, 
pszetma gat. I-B 30 —  33; gat. 
28 —  30, gat. I-D 26 —  28, kj
2.) _  26, gat. 1 i-Ł 22 —  24, gat 
21 —  22, gat. ll-F 20 —  21, gat 
19 —  20, gat 111-A I ł  -  15, 
żytnia gał . 1-śży do 55 proc. 23 ' 
25, g a r  l-szy do 65 proc. 22X 
23.50. gat. 11-gi 16.50 - -  172X1 
wa 17.50" —  18.50. pó'ś!edn:a 13
14.50
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U c z c z e n i e  p o m i ę c i  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o
p r z e z  z g r o m a d z e n i e  L - g i  N a r o d ó w

GENEW A, 21.5. (R A T ). NaS  
zw yczajna sesja  zgrom adzenia  
Ligi N aiod ów , która w czoraj roz­
poczęła sw e prace uczciła  uro­
czyście pam ięć M arszałka P ił­
sudskiego. Zgrom adzenie otwo­
rzył urzędujący prezes rady Ligi 
Narodów, kom isarz spraw  zagra­
nicznych ZSRR p. Litw inow , któ­
ry w ygłosił n astępujące przem ó­
w ien ie :

Otwierani nadzwyczajną sesj, zgro 
nauzanii- L ig i Narodów pod znakiem 
żałoby. Państwo, sąsiadujące z moim 
krajem , stracie męża, którego potę­
żna osobistość złączona jest ©ierozer- 
walnie z historją wskrzeszenia Polski 
i rozw j ju je j życia publiczT ego od 
chwili odzyskaria oytu niepodległego. 
Marszałek Piłsudski poświęcił całe 
swoje życie sprawie odrodzenia Po l­
ski i poniósł dia rej sprawy najwięk 
:.ze o fia r - , Zasłużenie został uzna­
n y  bonaterem narodowym. Od począt 
im nowego bytu olski aż dc swego 
zgonu kierował Mar^zaiek Piłsudski 
’ osan.i swogo kraju, k tóry  skonsoli­
dował. Dziele5 je go  wysiłkom Polska 
zajmuje w  rodzinie narodów należne 
je j miejsce i cieszy się powszechnym 
szacunkiem.

Uroczystości żałobne ostatnich dni 
rykazały w  jak ie j m ierze Marszałek 

Piłsudski by! miłowany przez naród, 
który mu dopomngt cio w yzw o­
lenia się' spod obcego iarwna i 
który znalazł w  nim w o­
dza i budowniczego. Nie zapomi­
nam że Polska pod rządami Ma-szał 
ka hłsudskiegr podpisała z rządem, 
który reprezentuje pakt o nieagresji, 
stanowiący jeden z kamieni w ęg iel­
nych pokoju i bezpieczeństwa, jakie 
usilnie pragniem j utw ierdzić w  „bec 
m m  dj* Europy krytycznym  okre­
sie, składając szczery hołd pąnaięęi te 
go wielkiegi męża stanu. Podzielamy 
żałobę narodu polskiego.

N a wniosek przew odniczącego  
zgrom adzenie uczciło pam ięć Sfar 
szatka P iłsu d sk iego  chw ilą sku­
pionego m ilczen ia .

GENEW A, 21.5. (P A T ) Na 
stępnie zabrał g łos przedstaw iciel 
F rancji M assig li:

„P ie rw : zy naczelnik państwa pol­
skiego, pierwszy marszałek Polski,, 
Józef Piłsudski, w ielk i człowiek, któ­
rego zabrała śmierć, był wspaniałem 
ucieleśnieniem yatrjrtyzm u  narodu 
polskiego, symbolem jego  kury!, jego 
idealizmu i jego  uzasadnionej dumy. 
..Wskrzesiłeś w  nas w iarę w  nasz? 
własne sily“  —  powiedział wczoraj 
prezydent Rzeczypospolitej poj.s3vej 
w ostatrien słowach pożegnalna dła 
zmarłego.

W yprowadzi—=zy Polskę z irr jb j, 
gdzie kombinacje polityczne chciały 
ja. nazawsze pogrzebać. Oddał Piłsud­
ski całe swe życie ojczyźnie wzamian 
za to Polska cała oddała sic jemu,. 
Stał się panem serc i dusz całego na­
rodu, k tóry dziś opłakuje jego 
śmierć, delegując na uroczystości po­
grzebowe swego m’nistra spraw za­
granicznych i sławnego, czcią otoczo 
rego  bohatera w ielk ie j wojny.

P rzedstaw iciel W ielkiej B ryta­
nji, m in ister Eden ośw iadczył:

„Pragnąłbym, wyrazić głębokie 
współczucie, jakie odczuwa w te j cięż 
k iej chwiii naród angielski dla nar 
du polskiego. Marszałek Józef P ił­
sudski był w ielkim  mężem stanu, bo­
haterem narodowym, postacią legen­
darną, cechowało go męstwo i nie­
zależność. W pływ  jego  na historię 
'"olski bvł decydujący, z duma będę 

spominał niedawne ćhw;ie. kiedy by 
To mi darem  roziyaw iać z n in  w  o- 
statnich chwilach jego 7,vcia. Wsnół- 
częena Polska traci w  Marszałku F :l- 
sudskim swego na iwiąkszeco człowie 
ka, oddajne hołd rego pamięci zapew 
niam naród polski o sym patji mego 
kraiu“ .

Przedstaw iciel W ioch, baron 
A loisi w yraża w im ieniu narodu 
w Iosk;ego i rządu faszystow sk ie­
go n ajgłębszy hołd dla pam ięci 
Marsz. P iłsu d skiego

•Z Marszałkiem Piłsudskim schodzi 
do grobu w iflkr żołnierz i w ielki mnż 
stanu ale dzieło jego  pozostało i 
trwać bedzie wiecznie, gdyż wskrze­
sza jac swą ojczyznę, urzeczywistnił 
Marszałek wszestkie m arzew a całe­
go swego -ycers'-iego narodu. Swerni 
talentami, niezachwianą w iarą w  nrzy 
szłość swego narodu, swym rea liz­
mem i sw.. nicrc. /kła energją oparł 
Marszałek Piłsudski nańs two polsk:e 
na silnych podstawach, l.róre są na j­
lepsza gwarancja bońiyśłhnści całego 
narodu. Naród wKrckh który otacza 
najwyższą czcią bohaterów i mę­
czenników swego rtsorginiento, jc=t 
w  stanie leniej niż inne narody oce­
nić wieiko/p hohaterską twórcy no­
w el Polski".

N astęp nie zabierali kolejno  
głos przedstaw iciele  H Y zpanji, 
TYęgier, Portu.gnlji, Turcji, F in- 
iandji. Łotw y i A rgentyny. W szy­
scy m ówcy przem ów ienia swe 
poświęcili uczczeniu  pamięci 
Marsz. P iłsudskiego-

GENEóVĄ, 21.5. (P A T ). Jako 
ostał ni m ówca zabrał g łos p rzed ­
staw icie l Polski m in. Komarnto­
ki. który w yg łosił następujące
p rzem ów ien ie-

h.Dwa dni zaledwie upłynęły od 
chwili, gdy wszystkie prawie państwa 
złożyły hołd w  sposób tak godny i 
Serdeczny pamięci Marszałka Piłsud­
skiego, obecnie zgromadzenie Ligi Na 
rodów w  sposóh tak wzruszający przy 
łącza się dr mifclk.ej żałoby Narodu 
1’ oiskicgo. W  imieniu rządu mego 
składam moje nniszczersze podzięko-

wąRia zgromadzeniu Ligi, a w  szcze­
gólności delegacjom, które dały wy­
ra - swym uczuciom

Naród Polski jest głęboko wzruszo­
ny hołdem, jaki złożył świat cywili­
zowany temu, który był twórcą Polski 
współczesnej. W ieczysta pamięć t nin 
kierować będzie wysiłkami przyszłych 
pokoleń w dążeniu do wielkości i roz­
kwitu Polski. Cały Naród Polski w 
dniach żałoby narodowej zjednoczy! 
się zespolił wc wspólnej idei miło­
ści ojczyzny. Naród polski udowodni! 
swoim niezmiernym bólem, żo rozu­
mie rolę dziejową tego, który poięgą 
swojej woli, płomiennym patrjotyz- 
mem i niezrównana ’ głębie my­
śli wyznaczy! Polsce należne miejsce 
w  społeczności Narodów.

Marszałek Pdsudski, któremu Pol­
ska zawdzięcza współczesne formy 
swego życia suwerennego oraz potzu 
cie konieczności ścisłej współpracy ’ z 
innemi rządami, domagając sir od 
innych, aby szanou ano 1 słuszne pra­
wa Polski, Marszałek Piłsudski dążył 
równocześnie do tego, by życie mię­
dzynarodowe opierało się na szcze­
re m i otv artem poszanowaniu .prac 
innych państw, Dył on głęboko prze­
niknięty 'deją że to właśnie -stanowi 
niezbędny warunek prawdziwej współ 
pracy międzynarodowej

Dopełni wszy dzieła naczelnego '.V o  
dza armji, która waiczyia o riepooleg 
ijsic; Państwa. Marszałek podjął inni 
niemniej ciężkie zadanie swego życia, 
zadanie polegające na odbudowie i do 
stosowaniu życia Polski do nowych 
warunków jej bytu narodowego i mię 
dzynarodowego. Marszałek Piłsudski 
głęboko rozmyśla! nad zagadnieniem 
współpracy międzynarodowej, wysti- 
niętem przez codzienną prace mę-a 
stanu ,który wżiął na siebie odpowie­
dzialność -"ooec historji za przyszłe 
losy Poiskt. Przybycie jego-eta Gene­
w y  miato w  zamiarach .Marszałka ra 
celu szukanie właściwych metod, w io­
dących ao usunięcia z życia między­
narodowego nienawiści i n.eufnosc;,

Rząd polsk wiernieiójtojąc na strać 
ży ideologji w ielkiego zmarłego, w 
dalszym ciągu nie żapiZtAtanh breć 
udziału- w  uczciwej i iujaimj współ­
pracy emiędzynarodowej, która szcze­
gólnie d roga ' byia , sercu Marszałka 
Piłsudskiego". r ’

A b i s y j a  o s k a r ż a  W ł o c h y
GENEW A. 20. 5. (PAT). Cesarz 

Abisynj! nadesłał do sekretariatu Li­
gi Narodow telegrafu* w  którym o- 
skarża W iochy o gromadzenie wojska 

i i materjalów wojennych nad granwą 
Abisynji oraz o chęć uchylenia się od 
bezstronnego rozsądzenia spore 
wiosko --abisyńskiego. Dałej ce­
sarz oskarża W ioctiy iż prag­
ną one przy pomocy pogróżek o- 
trzymać od Abisynji odszkodowanie 
za szkody, których Abisynja nigdy nie 
wyrządziła. Równocześnie —  głosi no 
ta abisyńska —  W łochy bezprawnie o 
kupując czrśe terytorjum Abisynji i 
wszczęły akcję propagandową, usiłu­
jąc okupację usprawiedliwić misją 
cywilizacyjną W ioch w  stosunku do 

narodu ahisyńskiego,

&
GENEW A, Sti. 5. (P A T ) Koła 

francuskie inform ują, że mi i. 
Lava! przybędzie do Genewy w 
środę rano i zabawi tu zapewne 
jedną dobę.

m
LONDYN. 21.5. (P A T ). „Dai-

M ii\  U v a !
w  P a r y ż u

PARYŻ, 21.5. (P A T ). W czoraj 
przed południem  powrócił z Kra­
kowa do Paryża m ia. L a ta ł, o- 
prócz p rzedstaw icieli rządu, na 
dworcu północnym  obecny był ara 
basador Chłapowski, po przywi­
taniu  z obecnym i, min. Laval zło­
żył n astępujące ośw iadczen ie:

Podróż m oja w ypadła znakom i­
cie, jako przedstaw iciel Francji, 
doznałem  serdecznego, a nieraz 
wprost w zruszającego przyjęcia. 
Jestem  w stan ie ośw iadczyć, że 
dzięki n iezw ykle ważnym  rozmo­
wom. jakie przeprowadziłem , sy ­
tuacja  m iędzynarodowa u legła  
znacznej popraw ie

P r e m i e r  h a n a i u k ®
p o d a ł  s i ę  d o  d y m i s j i
TOKJO, 21.5. ( r A T ) . —  Szef  

rządu Mandżuko H siao-Czuczeng  
podał się  do dym isji spowodu złe 
go stanu zdrowia. Cesarz Kang- 
Teh m ianow ał premjerem dotych­
czasow ego m in istra  w ojny genc-ra 
ła  Czang-Czing-W ' i

S p ir y tu s  z e  s ło m y
RYGA. 21.5. ( ATE) .  -  W edług

dornesień z Moskwy, w D nirpropi 
trowsKU została  uruchom iona  
pierw sza dośw iadczalna fabryka  
przerabiania słomy na sp irytus. 
Sposób wydobywania spirytusu  
został w ykryty przez inż. Gut.ger- 
cn.

Iy Mail" og łasza oświadr zenie 
złożone przedstaw icielow i tego  
dziennika przez cesarza A bisy­
nji. Po oskarżeniu Wkcęja. że szu­
kają zaczcnki ze strony Abisynji. 
cesarz o św ia d czy ł:

„.Testem zm artwiony j* zdzir o- 
ny, iż w ielk ie m ocarstwa patrzą  
oltojętnie na przygotow anie wo­
jenne W łoch. Czy mam z tego w y­
ciągnąć w niosek, że W ielka Bry- 
tanja. ’ Francja i "Włochy zaw arły  
ze sobą m ilczące porozum ienie co 
do dalszych losów  A bisynji?  Li­
czę na to, że n iezainteresow ani 
w tej spraw ie członkowie Ligi Na 
rodów czuwać będą nad tem, aby 
doprowadzono do porozum ienia ce 
k m  zażegnania wolny."

W  O s t r e j  B r a m i e
s p o c zn ie  serce M s r s z a ł k a  P iłs u d s k ie g o

W d n u  wczorajszym  prem jer nastąpi dopiero za m iesiąc. najbliższym  czasie w yjeżdża n*
Sław ek udał się  przedpołudniem  
do Belw ederu, gdzie był przyjęty  
przez p. M arszałkow a P iłsudską.

W kolach zbliżonych do rządu 
tw ierdzą, iż  przed paru dniam i p. 
M arszałkowa ośw iadczyła, że za­
m ierza po ciężkim  ciosie , jaki ją  
spotkał, w yjechać na dłuższy czas 
wraz z córkami do P ik ieliszek . Po 
czątkowo . m iał ten w yjazd n astą ­
pić bezpośrednio po zakończeniu  
uroczystości żałobnych, córki ś. p. 
M arszałka nie zgodziły się  jednak  
na przedw czesne zakończenie ro­
ku szkolnego i ośw iadczyły , że 
pragną pozostać sw ych klasach  
aż do końca roku szkolnego. W o­
bec tego w'-iazd n. M arszałkowej

Co się  tyczy dalszych uroczy- Litw ę w  związku z tą spraw ą kpi- 
stości żałobnych po śm ierci Mar- Lepecki, poczem  odbędzie s ię  z ho 
szalka P iłsudskiego, to mózg Maa- norami wojskowem i eksportacja  
szałka został w poniedziałek prze do AYilna, gdzie zwłoki bedą złożo 
kazany w ileńsk iem u Instytutów ' ne w mauzoleum  granitow tm . 
badania mózgu, serce zaś —  jak Poniew aż prace nad mauzotoum  
donosi ..T K. C.“ —  ma być w naj w ym agać będą d łuższego czasu, 
bliższym  czasie przew iezione do przeto uroczystość złożenia urny 
W ilna i wraz z ziem ią z grobu z sercem  u stóp trum ny matki od 
matki złożone w  O strej Bramto. będzie się 'd opiero w  jesien i.
U roczystość ta będzie m iała ch a-j -----------------
rakter cichy, prawdopodobnie «a- j
m knięty tylko w gronie najbliz 
szej rodziny.

B edzie to jednak tylko, prowizo­
rium aż do ch w ili, gdy zgodnie z 
życzeń.em  zm arłego prochy matki 
przewiezione będą do W ilna W

Przeszło 200.000 osób przewiozły koleje
podczas uroczystości żałobnych w Warszawie i KraKowie

Jak wiem y, w dniach uroczysto­
ści żałobnych związanych ze
śm iercią Marsz P iłsudskiego, 
ruch na kolejach był spotęgow a­
ny. W nniach 13 i 16 m aja prze­
w ieziono do W arszaw y 210-ma po­
ciągam i Ronualnem i okofo 100.U00 
osób. ponadto uruchom iono w 
tych dniach 15 pociągów  dodat­
kowych z delegacjam i i pocztam -' 
sztandarów emi oraz p ięć p ocią­
gów dodatkowych z organizacjam i 
icywilnem i.’

Dnia 17 m aja uruchom iono 22 
pociągi dodatkowe do Krakowa w 
tem pociąg żałobny ' oraz. pociąg  
specjalny, w iozący p. Prezydenta  
R zeczypospolitej, R zą d /S ejm . dy­
plom ację i t p. Pociągi te odeszły  
n W arszawy w  ciągu  7 godzin li-, 
nją W arszawa — Radom —  K u  1- 
ce —  Krakówj?-linją W arszawa —  
C zęstochow a —  Kraków.

Ogółom przybyło do Krakowa 
na u roezrstości żałobne około 125

tys. osób w 155 pociągach, w tem  
112 norm alnych i J3 dodatko­
wych.

)yrekcja okręgowa F. T\ .P. w 
Krakowie w  tęn sposób zorganizo­
w ała służbę inform acyjną, że na­
przeciwko pociągów , przybyw ają­
cych do Krakowa, -wyjeżdżali in ­
form atorzy, którzy przy pom ocy  
ulotek inform ow ali podróżnych o 
dniu i godzinie w yjazdu z Krako­
wa . poszczególnych pociągów do­
datkowych. W ten sposob uniknię 
to w iększych skupisk podróżnych  
na dw orcach'- przed odjazdem. 
Prócz tego  na dworcach zorganizo  
wano dodatkowe punkty inform a­
cyjne.

"Wyjazd z Krakowa uczestników  
uroczystości pogrzebowych w  licz  
bic około 120 tys. n astąp ił w  cią ­
gu 30 godzin, przyezem  n ajw ięk­
sze skupien ie podróżnych zanoto­
w ano w ciągu  p ierw szych lS-tu  
godzin. P ociąg w iozący p. Prezy­

denta Rzplitej przeprowadzono  
drogi} przez C zęstochow ę, a - po­
ciąg w iozący Rząd —  krótszą dro 
gą przez Radom — K ielce.

Cały ten m asowy przewóz do 
Warszawy- Krakowa i spowrotem . 
pomimo krótkiego term inu i trud­
ności techn icznych, zc względu na 
szczupłość dworca w Krakowie, 
odbył się  sprawnif i planocyo.

N a l& żn o śc ) p o lsk ie
w  H i s z p a n i i

Eksporterzy polscy do H iszpan; 
natrafiają  na trudności w uzyska­
niu należności za dostarczony to- 
wpr. D otyczy to zw łaszcza eksper- 

, tu jaj.
1 Na mocy polsko - h iszpańskiej 

umowy handlow ej otrzym ała P o l­
ska kontyngent eksportow y jaj do 

I H iszpanji w w ysokości około 700 
: wagonów rocznie. Na poczet kor.
' tyngentu  w ysłano dotychcza? do 

H iszpanji około 350 w agonów  jaj. 
ca przedstaw ia -wartość około 2,5 
miljonów- złotych.

I Na poczet należności powyż­
szych otrzym ano dotyc nczas za­
ledw ie 10 proc. Im p orte i\y  h isz­
p ańscy uzasadniają opóźnien ie vr 

.regu low an iu  należności polskich  
- Trudnościami w  uzyskania przy- 
, Jzialu  dewiz

3ew0lucia komunistyczna
w  P o p l u g i a i i i ?

LONDYN) 21.5. 'P A T ). —  Z 
Lizbony otrzym ano w- ciągu  no­
cy alarm ujące w iadom ości o gro­
żącym  tam  przew rocie komuni­
stycznym . W rozm aitych punk­
tach  m iasta  stoi w pogotow iu po­

licja i wojsko z ustawionemu ka­
rabinam i m aszynow em i. Gabinet 
portugalski obradował całą noc w 
jednym  z baraków wcyjskowych. 
Dokonano licznych aresztowmń. 
Rzą.l przypuszcza, że zajłobiegł 
rozruchom .

D o k t ó r  f i lo z o f ji

N i e  b e d z i e  z m i a n y  r z a a u
c k c y z j a  P .  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j

Kupował skradzione przedmioty rc>:
rBn

D nia 20 m aja o godz 12-ej w  
południe odbjło  s ię  w prezjdjum  
Rady M inistrów  pod przew odnic­
twem pana prem jera Sławka po­
siedzen ie Rady G abinetowej. Po 
posiedzeniu  p. prem jer udał się 
na Zamek, gdzie byl przyjęty  
przez P, Prezydenta Kzeczypospo  
litej.

Po pow rocie z Zamku pan Pre­
m jer ośw iadczył co n astępuje:

„Twarda rzeczyw istość zmusza 
nas po oddaniu hołdu prochom  
M arszałka Józefa  P iłsu d skiego  
pow rócić do pracy codziennej, ja ­
kiej wym aga od n3s życie.

Zgon M arszałka P iłsu d skiego  
—  tego w-ielkiego autorytetu , kto 
ry dawał rządowi siłę , a społeczeń  
stw u poczucie spokoju na zau fa­
niu oparte — stw orzył nowy stan  
rzeczy w- Państw ie.

U w ażałem , że w tej sy tuacji P. 
Prezydent R zeczypospolitej w i­
nien m ieć nieskrępow aną żadne-

decyzji co do osób. którym  ch cia ł­
by pow ierzyć ster rządów. W tei 
m yśli, po odbytej naradzie ze 
w szystk im i m inistram i, oddałem  
do d ysp ozycji. Pana Prezydenta  
cały  gabinet.

P. Prezydent uznał za w skaza­
ne obecny gabinet utrzym ać n a­
dal. Podporządkowując s ię  wroli 
P. rezydenta i w oparciu o jego  
zaufanie, rząd podejm uje dalszą  
pracę i swój obowiązek spełn i.

W ierzę, że głęboki w strząs, któ 
ry w'idz;ałem  w  dniach ostatn ich  
na twarzach i w e w m yślonych w  
sieb ie oczach ogółu —. zesponł je i 
go m yśli dookoła spraw  Państw a.

Jestem  przekonany, że to zespo  
len ie znajdzie swój w yraz w  pra­
cy codziennej w szystk ich  i że dzie 
ki tem u pozostaw ioną nam w  spu 
ściżn ie przez M arszałka P iłsu d ­
skiego siło  i pow agę P aństw a bę­
dziem y um ieli w łasnym  wy „li­
kiem utrzym ać i nadal ją 1 wzma-

LW 6W , 21.5. W Sądzie Okrę­
gowym  odbyła się rozprawa kar­
na przeciwko 17-letnieinu duktoro 

! w i filo zo fji B olesław ow i N yczo­
w i, oskarżonem u o to, że nabył U 
niew yśledzonych złodziei 9 skra­
dzionych przez nich w  firm ie „Fo 
to-R adio-Palace" aparatów  fo to ­
graficzn ych  oraz b iżuterię, skra­
dziona u sędziego śledczego Lor- 
bera z Tarnopola.

Akt oskarżenia zarzucał- dalej 
doktorowi Nyczowu, ze przedsta­
w iając się  jubilerow i M alinow­
skiem u w  W iln ie jako profesor  
w ileńsk iego uniw ersytetu  dr. Jan 
Sierpiński, kupił p ierścień  za

1300 zl. przyezem  gotowką zapła­
c ił 300 zł., a na pokrycie resztj  
w ystaw ił trzy w ek sle opatrzone 
sfa łszow anym  poapisem  dr Sier­
pińskiego.

N a rozpraw ie oskarżony bronił 
się tłum acząc, żc aparaty i biżute 
rję nabył w  dobrej w ierze, n u  
w iedząc, że pochodzą z kradzie­
ży. Zaprzeczył n atom iast jakoby 
w W iln ie przedstaw iał się  za pro 
fesora uniw ersytetu  dr. S ierpiń­
skiego.

Sąd skazał dr. Nyc-za na rok w ię  
zicnia, 600 zł. grzy-wny i utratę  
praw obyw atelskich  na przeciąg  
pięciu  lat.

Areszt3wal lekarza

mi w zględam i m ożność powzięcia gać".

Star ożytna bramę
o d k o p a n o  w  K ijo w ie

g d y ż  r o z m a w i a ł  po łacinie
GNIEZNO, 21.5. —  Ciekawi t należyc-ie tożsam ości lekarza i rfo 

proces toczył się  przed tutejszym  
Sądem Okręgowym na sesji wy­
jazdowej w  M ogilnie. Przed są-

RY'GA. 21.5. (A T E ). Z M o s k w y  

donoszą, że podczas robót kanali­
zacyjnych w  K irowio w  centrum  
m iasta natrafiono na starożytną  
bramę Kijow-a, pochodzącą w e d ­

łu g  op inji archeologów , z 11-go 
wdeku. W edług podania, p ,-zez bra 
mo tę w targnęły  ta tarscy  w ojow ­
nicy chana B atyja Jo sto licy  w iel­
k iego księstw a kijow skiego.

Król duński arzybył do Sztokholmu
na ślub duńskiego nssiąpcy trnnu

SZTOKHOLM 21.5. (P A T .). —  
D ziś z okazji zaślubin duńskiego  
następcy tronu ks. Fryderyka z 
księżniczką szwedzką Ingridą
przybyli do Sztokholm u na pokła­
dzie okrętu „Dannehorg" król dtiń 
ski Chrystjan z m ałżonką królo- 
w-ą A leksandrą, Król szwedzki 
G ustaw 5-ty, k siaźę n astępca tro­
nu szwedzkiego G ustaw  A dolf z 
m ałżonką ks. Luizą, ks. Ingrida z 
księciem  następcą tronu duńskie­
go Fryderykiem  w ypłynęli na po­
w itan ie  gości na jach cie  królew ­
skim „Yasaorden". Królestw-o duń 
sey z okrętu przesied li się  na 
łódź i dopłynęli do brzegu, gdzie  
nastąp-lo uroczyste pow itanie, w  
którem w zięli udział członkowie

domu panującego szwedzkiego  
dostojnicy szwedzcy.

Królowie Szw ecji i D anji udali

dem stanął urzędnik p olicji śled ­
czej A ntoni Rutz oskarżony o 
bezpodstaw ne aresztow anie leka­
rza i nadużycie w ła d z ; . W dniu 
17 styczn ia  bież. roku Rutz około 
godziny- 3-ej rano znalazł się  w  ra 
stauracji dworcow-ej, gdzie jeden  
z p ijanych  gości zw rócił mu uwa 
gę na podejrzanego, jego zda­
niem , człow ieka, lekarza ze Strzel 
na, Leona B łaszkiew icza. Podej­
rzanymi zas wwdał się mu dr. Bła  
szkiew icz d latego, że nie kazał 

| s ię  tytu łow ać doktorem, i że z jed  
: ny-m ze znajom ych zam ienił kilka  
. słów  po łacin ie. N a podstaw ie  
i tych poszlak Rutz aresztow ał le- 
| karza pod zarzutem szpiegostw a, 
| nie spraw dziw szy n aw et jego legi 

i I tym acji. N a posterunku policji 
dr. B łaszkiew icz zażądał pomocy 

‘ lekarskiej, poniew aż był chory i

piero na skutek interw encji znaj­
dującego się  na posterunku zna­
jom ego dr. B łaszkiew icza, zosta- 
on uwołniony.

Sąd po stw ierdzen iu  że Rutz 
je st  alkoholikiem  i bezpraw nego  
aresztow ania  dokonał po p ijane­
mu, zaw iesił mu w ykonanie kary 
na lat p ięć.

się  następnie wraz z orszakiem  do ] 
pałacu królewskiego. I

m iał jechać na operację do Byd­
goszczy. I znów nie sprawdzono

O k r ę t  z  n a f tą
Wyleciał w powietrze

W IEDEŃ. 21.5. (A T E ). Z Aten  
donoszą: W porcie P ireu s w y­
darzyła się  silna eksplozja nafty  
na okręcie „Katherjna". Okręt o 
pojem ności 3000 tonn w ylecia ł 
w powietrze. P oniew aż m ożliwość 
wybuchu była zauważona w  o- 
slatn iej chw ili ;>rzez za lecę, o fia -.

w  ludziach nio było, gdyż m ary­
narze zdążyli zaw czasu opuścić 
okręt, rzucając się  do morza. P ło­
nący okręt wkrótce przedstawia! 
słup ognia. Poniew aż wybuch na­
stąpił w  pobliżu w ielkich  sk ła­
dów benzyny, wśród ludności po­
w stała  nanika.

Nowe urzędy ceine
Minister Skarbu oowołał ao życy* 

rowe urzędy celne, a to na lotnisku 
n Gdyni (oddział urzędu celnego, 
oraz na granicy po! ko - ezosko-sło- 
wackirj w Chochołowi o.

Do zakresu działania urzędu celne­
go ftr Gdyni (Runija) należy- odpra 
wa podróżnych i  ich bagażu, przyj­
mowanie i przok-zywanie przesyłek 
w komunikacji lotniczej. IV ten spo 
v/>b lotnisko w Gdyni staje się lotni­
skiem cełnoui.

Przor ul morzenie nrzeen eołnecyo 
w Chochołowie przejście granie.ure 
Chochołów — Sucha Ho:?, -taje się 
dróg* -celną.

P ł y w a k  f  Sek
j e s t  za  e i r e g i

Shnny piywak amerykański fk V  
Polak z pochod?onj,it który w  tycn 
dniach przybywa do tu  ropy na sze­
reg siartów nie w.-mńe ugzMu w za 
wodach w Pradze, jak to było poczai 
kowo projektowane, gdyż jest z? 
kosztowny. Ten sam powod prawdo 
podobnie zadecyduje o t»m. ie  nie zo 
baczymy w Polsce nąfszylćsłjRi :> 
bornie ply—nkn śv.-»rcie.
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A d o i ]  X o v a r z y ń sk i

ET n o n ę d z y
Dnie żałoby, żalu, przygnębię- tonn, w P o lsce wraz z obrotami

nie, odrętw ienia m ijają, a trzy- tranzytowym i zaledw ie dochodził
dzieści m iljonów w raca do prozy w lepszych latach  do 67 m flj tonn
rzeczyw istości, do norm alnej c- co najw ym ow niej św iadczy o kom-
gzyrtencji. do walki o chleb po- pletnym  zastoju  gospodarczym  i
w -ztd n i i o b y  A byt ten nie je s t  straszliw em  osłab ien iu  całej pro-
clobrooytc ,n, Ie^z w prost prac- dukcji przem ysłow ej.
ciw nir ogółow a bieda— już w prost]  a 1 • _ i iV , i Roczna Drodukc.ia en ergji elek-m zprar/dopodobną, n iesp otyk an ą1
indziej, niebywałą. I trycznej w m ałej C zechosłow acji 

w ynosi 3,300 m ilj. kilow atów , w  
naszem  m ocarstw ie 2.733 m. k. 

Taka też

Póki jeszcze na kresach stoli- 
cy bilo w ielkie serce, b ita  ts
zapadająca na w szystk ich  nędza , ...
jeszcze do zn iesien ia  i do ytrzetizy  SU M ja' z roku na rak przerazi,- 
m ania.Oczy wszystkich z dum; u- - P i j ą c a .  Spożycie le l f tu  na

i w ew nętrzna fcon-

głow ę 12 razy m niejsze niż w Cze 
ch osłow acji. Spożycie cukru 5 ra- 

znacznic trudniej będzie znosić zy "“ W *® ; W ęgiel w  Czechosł©-
ten c iężar nędzy, która nas /szy- ™ u " f
stk ich ' do ziem i i do przyziem - 7o’7 B aw ełn ,a™  tkaniny spadły
nych spraw p r?vgniata. Iw Czech 3r'ł0,r \ * *  na ,5 -3

na głowę, u nas z 2 kg na 1,5. 
A nędza ta  praybrała rozm iar- M^ j  rokiem 192g a 1984 j est

już katastrofalne. Tem tez należy ^  różnica, że w  1523 Polak prze- 
tlom aczyc, ze gdy na unji v\ ar-

tkwione byio wT arm ję i w  jej 
twórcę. Gdy Go niem a, trudniej.

szaw a—Kraków czyli B elw ed er—  
W awel om al rozpaczliw y sm utek  
przeciągnął s ię  poza d» rdzenia  
przejm ujące i w strząsające dni po 
grzebow e, na w ielkich  terenach  
p aństw a w dzieln icach  i ziem iach  
n ie będących bezpośrednim i, w spół 
działającym i św iadkam i najtra­
giczn iejszych  w życiu Polaka dni 
pożegnania i rozstania , zbyt może 
szybko w róciła  rów now aga uczu­
ciow a, d alsze zm aganie s ię  prze­
raźliwą niedolą, zobojętnienie na 
w szystko i w szystkich i dalsze w y­
czekiw anie ratunku z otch łan i tra 
gicznej ju ż tylko w egetacji.

M ieliśm y Crom vella, oby nam  
O patrzność zesła ła  teraz Golher- 
ta. Mamy dzięki tem u, co odszedł, 
siln ą  jedną rękę —  m anus m ilita ­
ria — wyrobioną, m uskularną, z 
dłonią w żelaznej rękaw icy. Druga  
reka w  uw iedzie z7='lsn bezw ład­
nie. P as zaś posłuszni® zaciskany  
z roku na rok coraz w ięcej, z za­
parciem  się  sieb ie, z o fiarnością , 
ż najlepsza ogółow a w ola. z hero­
izmem  —  zaczyna się  sam  już nb- 

"suwać w dó! z w ycieńczonego or­
ganizm u.

P oniew aż żyje się  już u nas 
chroniczną psychozą przedwojnia, 
przeto zrezygnow any szary czło­
wiek, podatków płatnik , obyw a­
tel ••— zapada w  coraz w iększe, o- 
mal szn ita ln e zobojętnienie, w  ma 
rezm. dochodzący już aż do znie­
cierp liw ien ia  w  oczękiw a-"'j ka­
tastrofy  Tym czas-Ti zaś pokój 
tjo ic n as „zaskoczyć jeszcze na 
lał kilka Co w tedy, jeże li s ta n ­
dard iy e 'a  w e  w szystk ich  w ar­
stw ach bedzie nadal opadał w  do- 
tych c  zasowem  t 'mpie? !Do jak ie­
go narvntyzm u dojdzie paupery-

ciętny na m ięso w ydaw ał 12,92 zł., 
teraz %vydaje 4,25; wydatek na 
tłuszcze spadł z 11,09 zł. na 3,95,

na mąkę z 3,80 na 1,39, ubrania z 
76,79 na 27, obuw ie ■ z 32,18 na 
12,52, sztuczne nawozy z 21,27 na 
1,95. A nalogiczny spadek w  sp i­
rytusie, tytoniu , zapałkach. ? kon 
bumenta już omal najskrom niej­
szego w Europie spadł Polak w  
niezbyt długim  okresie czasu  do 
poziomu Parjasów , Felluchów , 
Kulisów’.

Sześć m iljonów  analfabetów  w  
państw ie 33 m iljony liczącem , z 
środkową Europą graniczącem , 
też coś m ówi.

L udność tak w ynędzniała i bie­
dą stęp ia ła  odporna je s t  też prze­
ciw  w szelkim  górnym pospóln^m  
odczuciom  N ic jej już m e w pra­
wia w  radosne transe i w w esołe  
nastroje, ale też i znacznie mniej 
przygnębia to, co w  ostateczną, 
trudną do przezw yciężenia depre­
sję pchnęło nas w szystk ich  na li ■ 
nji dwóch sto lic , przeszłej i teraź­
n iejszej. W  codziennej w alce z ko­

szm arem  takiego bytow ania gło­
dowego u traciła  ludność duży od­
setek  uczuciow ego solidaryzow a­
nia s ię  z resztą  narodu, z górnem i 
in teligentnem i w arstw am i, św ia- 
domemi w pełni ciosu, jaki spadł 
n iespodzianie na całość. Tam w  
teren ie szerokim absorbują i w ła­
dają już tylko k w cstje i zagad n ie­
nia biologiczne.

Zdać sobie spraw ę z tej opłaka­
nej rzeczyw istej rzeczyw istości 
ci, którzy w zięli na siebie brzem ię 
odpow iedzialności. N ie na zbyt 
m ocnych nogach b toim j. Za 
ciskan ie Dasa jeszcze dalejby się  
nie udawało. Praw a ręka (m anus 
m ilitaris) jest silna , im ponując i 
św iatu, nam ukochana, droga ale  
i najdroższa T eraz zatroskać się  
trzeba i o cały  orga” '-zm, w yczer­
pany ju ż om al do ostateczności.

Sklep ociemniałych
P  ę k n ą  in ic ja t y w a  s p o łe c z n a

Poruszenie przez nas, w  num e­
rze z dnia 19 m aja, sprawy ś le ­
pych sprzedaw ców  ulicznych, .ch  
ciężkiej bardzo doli, oraz stosow a­
nych przeciwko nim  rygorów i 
represyj ze strony w ładz policyj­
nych, sa handel na u licach  zna­
lazło w łaśc iw y  oddźwięk w  spo­
łeczeń stw ie . O trzym aliśm y lis t  od 
jednego z czytelników  naszych, 
który anonim owo składa skromną 
o fia rę  w  p ostaci 1 zł „na za­
początkowanie funduszu , na otw ar  
cie  sklepu dla ociem niałych, zna_- 
dującycft się  w rozpaczliw ej sy ­
tuacji, a którym pomoc społeczeń  
stw a je s t  niezbędna."

Aprobujemy ca łkow icie tę szlń-

Tfcgo rodzaju akcja jest odrlł* 
chem  nietylko szlachetnym , lecz  
przedew szystkiem  celow ym  i spo­
łeczn ie uzasadnionym . T rzynastu  
niewidom ych na teren ie stolicy, 
n iep odiegaiących  żadnej opiece, 
pozbawionych w szelkich środków  
do życia, a tak bardzo ogran iczo­
nych w  m ożliw ościach w alk i o byt 
dzięki straszliw em u Kalectwu, nie 
tylko nie w yciąga  żebraczo ręki 
lecz najloja ln iej stara się  zarobić 
na ten konieczny do życia kawałek  
chleba.

Stosow anie do nich takich sa ­
mych przepisów , jak do zdrowych  
sprzedawców  u licznych, m usi się  
spotkać ze zdum ieniem , a n aw et

ch ętną in icjatyw ę i od dnia oburzeniem  społeczeństw a. Odsy- 
siejszego  otw ieram y ustę składek . r  . . .  , .
na ten cel. Ofiary składać m ożna j ^  * *  na przedm ieścia, gdzie
w  M r n is t r a c ,  l a s z e g o  •pisma ^  W jją okazji zaroi ć naw et
2 goda 1 .  ,, Na sklep dla o cien jh ia - , sk1f 0® nyc1h P®ru,

p*™  j u ,  U * ,  uu ...........  łvch ,r a czytelników naszych  b ę-[.< £  do roli żebraków, którem i oni
M oż* w te d y  spośród  spadkob ier- d z iem y  s ta le  in fo rm ow a ć  o poste- e są - być iue chcą. .  d ru g ie j

g A  ; J U ń *  i  ilhe.rf W  pa©h zb ió rk i, p od a ją c  n a zw isk a  za *  s tron y , is tn ie ją  p rzep isy , *a-
ofiarodawców , bądź też ich in ic- h ran ia jąr^ h an d lu  u licznego i oo-
,'fiły

ców w ynijdzie i p olsk’ Colbert W 
każdym bowiem  razie ju ż pora, by 
naród w yciągnąć z dna nędzy.

P o  r o k u  p o l i t y k i  h i t l e r o w s k i e 1-

O d ż y d z e m e  N i e m i c
w  świietle c y lr

Frzed sygodniem  numerze nych zaś giełdach  stosunek  N iem  dem okratycznej było 11,9 proc. ży
135 naszego p ism a), podaliśm y ców do żydów w yrażał się  jak łów
rozm owę i  jednym  z działaczy hi 1 :3. Ogółem  na 147 członków ko- 
tlerow skioh  na tem at zagadnie legjum  giełdow ego było 116 ży- 
m a żydow skiego w  N iem czech  —  dów, czyli 80 proc W idzim y w ięc. 
a raczej jej część. Inform ator że żydów było tam 80-krotnie w ie 
nasz bowiem podał nam jeszcze cej, n iż powinno Dyło być zc  
szereg  w iadom ości bardzo cieką- ( w zględu  na ich procentow y stosu  
w ych. nek do ogolnej liczby ludności.

—  N ietylko na w yższych  uczel- j i y  n r | i t  >r a
niach  oraz w  zawodach "takich, i ' .
jak m edycyna i prawo, odsetek  ży Jrt ' *ZI w ielką
dów był n iew spółm ierny do ich  ! ro & Zdawałoby w ę że m niejszość  
stosunku procentow ego. Gorzej je narodowa, tak mała liczebn ie, nie 
«zcze przedstaw ia się  spraw a na 
terenie teatralnrm  : film ow rm .

T e a t r  i k i n o
. N a 234 kierowników  teatrów , 

objętych statystyk ą, było 118 ży­
dów, czyli w ięcej n iż połowa P o­
zatem  było 24 kierow ników  tea­
trów, których przynależność ra ­
sow a n ie została śc iś le  u sta ^ n a .
W  Bernnie na 29 dyrektorów tea  
trów  było aż 23 ‘ żydow skiego po­
chodzenia, czy li 80 proc.

W życiu  fiim ow em  żydzi grali 
jeszcze w iększą rolę. 80 proc. re­
żyserów  było żydów, k ierow nicy  
zaś biur wynajm u praw ie w szy­
scy  należeli do rasy sem ickiej. Ak

t a e la  Polaków  w  teren ie  poza lin - torz>’ film ow i w w iększości w y­
ją W arszaw a —  K raków? • padków pochodzą z teatru. Wo-

A by dac ooraz p lastyczn y tego, bee ł e£0, że wśród aktorów tta -
n a  jak  szarym  końcu znalazł się  
nietylko szary człow iek  ale każdy  
Polak w  tragicznej w iośn ie r. 
1935, w ystarczy zestaw ić  kilka 
cyfr sta tystyczn ych  w  p o ró w n a -! 
niu choćby z najbliższym  naszym  
sąsiadem, z państw em  także sło- 
w iańskiem  —  z C zechosłow acją  

W edle danvch „Instytu tu  Ba­
dań K onjunktury“ ogólny dochód 
społeczny w  P olsc° z 37,4 m iljar- 
dów w roku 1929 spadł do cyfry  
8,9 m iljardów  już w  roku 1933-im.

tra ln yeh  blisko połow a była po­
chodzenia sem ickiego, w ięc i w  
film ie  utrzym ał się  ten  sam stosu  
nek.

G i e ł d a
Żydzi grali rów nież dom inującą  

relę na gie łdzie . K olegjum  g ie łd y  
berlińskiej było opanow ane przez 
sem itów . N a g ie łd z ie  papierów  
w artościow ych na 11 Niem ców- 
aryjczyków , było 25 żydów, na 
g iełdzie spożyw czej było 4 N iem

pow inna była w trącać się  do na­
szej polityki Tym czasem  zydz: 
n ń ty lk o  ingerow ali w spraw y po­
lityczne, lecz starał, s ię  nawet kie 
rować całą nawą państw ow ą.

D atuje cię to zresztą  od daw­
nych czasów , kiedy Żydzi bezpo­
średnio lub pośrednio w pływ ali 
na zam ierzenia rozm aitych ksią­
żąt udzielnych . W iadomo prze­
cież, że każdy książę m iał dawniej 
sw e g o 'fin a n s is tę  żyda, który w y­
w iera ł na n iego duży w pływ  po­
lityczny. Otwarte zu pełn ie form y  
w pływu na b ieg  spraw p o litycz­
nych uzyskali żydzi w r. 1848, t. j. 
w roku narodzin stron nictw  po­
litycznych  w  N iem czech. Żyd 
M ant był tw órcą doktryny socja­
listyczn ej, żyd L asalle był założy­
cielem  partji socjalno - demokra­
tyczne; Założycielam i n iezależnej 
partji socja listyczn ej w  N iem ­
czech byli znowu żydzi —  B ern­
stein , Cohn, Daw idsohn, S .m or. 
R osenfeld , H aase, K autsky, Eis- 
ner, Levy i inni. Żydzi L n bk n ech t  
i Rosa Lujcemburg byli przywód­
cam i partji kom unistycznej, a w 
czasach osta tn ich  żydzi Rosen- 
feld  i Seydew itz byli za łożyciela­
mi socja listyczn ej partji robotni­
czej.

Żydzi zasiadali w  b.urach pra­
sow ych, w rozm aitych k ierow ni­
ctw ach redakcyjnych najwiek-ców a 12 żydów, na g ie łd z ie  m eta  

N ajw iększy opt>mizm oraton  ki , ]ow ej —  g N :em ców a 10 żydów szych gazet politycznych  i przede- 
pew nych najzdoln iejszych  op tjm i - - . - - - 1
stów  temu n ie zaprzeczy.

W m iędzynarodowym  handlu  
zagranicznym  doszliśm y juz do 
tego, że noworoczny gruby tom  
rocznika T im esa (1935), om aw ia­
jący sytuację gospodarczą na ca­
łym globie, tym razem ju ż nas 
w cale nie w ym ien ił. F inlandja, 
Fortugalja, N igcrja, M alaje są, 
Polski niema Okazuje się, że n a ­
w et Nowa żelan dja  (m iljor  m ie­
szkańców ) ma obroty handlow e 
zagraniczne w iększe. Mała Au- 
stfja , Ju goslaw ja , Rum unja mają 
handel zagraniczny w iększy. W 
porównaniu z C zechosłow acją na 
jednego m ieszkańca przypadało w 
złotych w roku 1L32: przywóz 27, 
wywóz 34, w C zechosłow acji przy­
wóz 132, wywóz 13U. bp a dek w ro­
ku 1933-c'ni by i oczy w iście i w 
C zechosłow acji, ale tyiko w wywo 
zie na 103, pouczas gdy u nas na 
26 złotych  przywóz u na 30 zt. 
wywóz. W ywoź sam ego cukru  
spadł o 30 proc., a osiągnięta zeń 
kwota zm niejszyła sic o 60 pro­
cent

Przewóz towarów  roczny wy no­
gi w Czechoslo vac ii 82 m iljonv

na g ’« Idzie urzędow ych notow ań | w szystk iem  we frakcjach  parla- 
—  2 N iem ców  a 14 żydów, na in m entarnych W e frakcji socjalno-

w

n ie d o c e n io n e } i  ^  ^  c a le ) P o ls c e
d o  n a b y c i a

S t o n v e n  z a * : y 1 z e n l a
Jak ju ż n adnreniliśm y, n ajw ię­

cej zażydzone były Prusy, gdzie  
na blisko 38 m iljonów  m ieszkań­
ców byio 403.969 żydów (1.09 p r.). 
W B aw arji na 7 m iljonók m iesz­
kańców byio 49.000 żydów, w Sak 
sonji na 5 m iljonów  m ieszkań­
ców 23.000 żydów, w W irtcm ber 
gji na 2,5 m ilj. m ieszkańców  było
10.000 żydów. O gółem , w ed ług spi 
su z r. 1933, w N iem czech na 65 
m iljonów  m ieszkańców  było około
500.000 żydów, czyli 0,77 proc. lud 
ności. J eśli z tym stosunkiem  pro 
centow ym  do ludności porównać 
eyfry  żydów w  poszczególnych  
źńwodach, to okaże się  jak ogrom  
ne b jło  zażydzenie tych zawo­
dów.

R e z u l t a t y  p o l i c k i  
h i t - e r o w $ ‘< ie j

W skutek w prow adzenia para 
grafu  aryjsk iego, w  okresie od 7 
kw ietnia 1933 do 1 m aja 1934 
liczba adviokatow żydów w B erli­
nie zm niejszyła się  z 1.879 do 
1.158, czyli o 38 proc. W innych  
dzielnicach  R zeszy udało się 
zm niejszyć liczbę żydów w adw o­
katurze naw et o 50 proc Ogółem  
w  P rusach  liczba adwokatów ży­

dów zm niejszyła się z 2.051 do 
852, czyli o 58 proc.

Zm niejszenie liczby lekarzy ~y- 
dów było rówmież znaczne. Mia­
now icie w Berlinie liczba żydów 
lekarzy zm niejszyła sie z 3 423 
do 2.549, czyli o 41 prdc. W ka-

b eja  trzyma się litery  prawa, tę ­
p iąc konsekw entnie ten proceder. 
W tych w arunkach jed yn ie tmmo 
sp ołeczeństw o może znaleźć jakąś  
drogę w yjścia  i zbiorowo rozto­
czyć nad n ieszczęśliw ym i opiekę, 
a przynajm niej doraźnym  w ysił­
kiem stw orzyć im przystań, w ar­
sz ta t stały, któryby umożliwi! naj 
skrom niejszą bodaj egzystencję.

N ie w ym aga to jakichś olbrzy- 
n rch  kapitałów , lecz koniecznie  
pew nej dozy uczuciow ej en ergji, 
zorganizow ania tych trzynastu  o- 
ciem niałych , rozdziału funkcji i 
sta łej kontroli oraz k ierow nictw a  
w tej dziadzinie, gdzie się już bez 
oczu obejść nic można. Zorgani-

sach chorych liczba lei rzy ż ZOw anie takiej placówki w ym aga  
dów zm niejszyła się. z 2 .0 /7  do > _x 4- ,
i t40J. Pozw oliło  to, mimo kryzy­
su, na zw iększenie liczby zatrud­
nionych w kasach chorych leka­
rzy N iem ców  z 1.404 do 1.640.

Na w yższych  uczeln iach  zmniej 
szen ie ilości żydów dało się  ju '  
zaobserw ow ać w letnim  sem e­
strze 1933. Zimą 1932 studjow alo  
na w yższych  uczelniach 4.9Su ży 
dów latem  1933 liczba żydów  
zm niejszyła się  0 2.559 a na zimę 
tegoż roku o d alsze 1.199 osób  
W ciągu w ięc jednego roku w yco­
fało  się z w yższych  uczelni 3.781 
żydów, czyli w ięcej, niż 75 proc. 
W ten sposób w  ciągu p ierw sze­
go roku rządów paraj i narodowo- 
sorja listyczn ej procent żydów na 
w yższych uczelniach zm niejszył 
się  z 4 dc 1,12 proc.

Dzięki reorganizacji giełclj 
berlińskiej, zm niejszyła  się  liczba 
jej sekcyj z 8 do 5 a liczba człon­
ków kolegjum  do 55 osób, w czem  
było już tylko 6 żydów — kończy  
nasz rozmówca

R F .

drobiazgoweo opra­
cow ania planu oraz w łaściw ego  
wyboru ludzi godnych zau fan ia  
dla objęcia k ierow nictw a. Pożąda­
ne byłoby, żeby z łona sam ego spo 
ieczeństw a w yszły tego rodzaju  
projekty i sta ły  się  tem atem  o- 
m ówionia na łam ach pism a. Prosi 
my w ięc o n adsyłan ie sw ych opi- 
nij pod adres redakcji naszej (N o­
wy ńwiat 22). kłacbąc napis na 
k op ereia i—  „Sklep dla ociem nia­
łych".

W każdym razie nie powinniśm y  
dopuścić do czynów dyktowanych  
rozpaczą n ieszczęśliw ych , m ają­
cych prześw iadczenie, że są poza 
nawuasem społeczeństw a, które o 
nich się  n .e zatroszczy, czego do­
wodzą tragiczne słow a: „N iech
nas zabiją, jeżeli n ie woTno nam  
z irabiać uczciw ie, jeżeli jesteśm y  
ciężarem  i nie mamy prawa do ży  
eia“ . Słowa te są tragiczne i nie 
powinny dopuścić do tego, by o- 
ciem niali w ypow iadali je  w’ dal­
szym  ciągu.

CywłitZćc]? niszczy zm ysły
B a d a n ia  i n s t y t u t u  H ig ie n y  w  Lr : d y n i e

Raz na tysiąc lat
z d s r z a  sią  t a k a  p o g a d a  m a t o w a

l a k  w  t y m  r o k u
Tegoroczny maj przyniósł z so­

bą n iebyw ałe i zupełn ie niepam ięt 
r.e perturbacje atm osferyczne nie  
tylko w P olsce, gdzie na 3-go ma-

F ran cji. W Paryżu padał onegdaj 
śn ieg , na prow incji panuje pogo­
da firnowa, po części naw et m roź­
na, a >v Prynejach zaspam i śnieć-

ja m ieliśm y śn ieg i, a obecnie mar nemi zawalone są  w szjstk ie  prze- 
cow® ch łodv. Przed paru dniam i lęcze.
zaśnieżona była cała B aw arja, o- 
statnio zaś tosam o dzieje się  we

D zienniki paryskie przypomina 
ją, że ostatn i śn ieg  w maju zaroto  
w ano tam w roku 975 czyli 960 

Uporczywe zaparcie, katary jelita ,r t  tem u. Tego rodzaju zatem po-
grubego, przechodzą przy używaniu 
rano i w ieczorem po szklaneczce na- 
'uralnfj woay gorzkiej „Franciszka- 
Jozefa”. Pytajcie się lekarzy.

goda m ajowa jak obecna, zdarza  
sie  raz na przestrzeni tysiąclecia .

D ocent filez-ofji zaw odowej w  
Londynie, Crowden, podaje cieka­
we uwagi na tem at, czy tracim y  
głów ne zm ysły.

5 ao 6 procent młodych ludzi, 
stających  przed kom isją poborową  
—  pisze Crowden — uznanych zo­
sta je za n iezdatnych do służby  
wojskowej ze względu na zły  
słuch , czy inne w ady ucha środ­
kowego. W żadnym  innym  wypad­
ku nie odrzuca s ię  tak wysokiego  
odsetka m aterjału  rekruckiego.

3 do 4 proc n iezdatnych  do s łu ­
żby w ojskow ej bardzo źle widzi. 
Najnowsze badania dzieci w  szko 
łach początkowych w ykazują, że 
6 do 8 proc. d zieci źle słyszy  na 
j :dno albo n aw et na oba u s z j . Ze 
sta tystyk  an gielsk iego  M inistcr- 
jum O św iaty  w ynika, że na 1000 
nadanych dzieci mamy 95 wypad­
ków zm niejszonej zdolności w idzę  
nia lub też chorych oczu

Zm ysł pow onienia nie je s t  tak  
dokładnie badany, je ś li jednak w y  
stęp ują  i pod tym względem  pew ­
ne w adliw ości, można pow iedzieć, 
że w  tych strasznych  warunkach  
naszego życia, strata  Dowonienia  
sta je się  raczej p lusem . N iew ąt­
pliw ie coraz rzadziej używany  
zm ysł pow onienia i pow szechne

W’elki śc isk  w m iastach , szko Przy w ykonyw aniu pewnych rą 
łach, lokalach rozrywkowych i , wodów, jak np. przy budowie ko-
środkach kom unikacji przyczynia  
się  do tego w  dużym stopniu , że 
tracim y zdolność słyszen ia . Jest  
faktem  dobrze znanym, że częste  
choroby dzieci, jak odra, szkarla­
tyna, koklusz i w ciąż pow racają­
ce przeziębienia łatw o powodują  
zachorzenia ucha środkowego. W 
takich wypadkach in fek cja  z no­
sa  i szyi przechodzi do ucha. 
w szelk ie zaś zgrom adzenie w y­
d zielin  czy ropy wr uchu środko­
wym czy też w  jam ie za bęben­
kiem szybko prowadzi do bólów. 
N iekiedy c iśn ien ie  w ew nętrzne  
powoduje naw et pęknięcie bęben­
ka, co prowadzi do chronicznych  
wycieków , o ile  ten  stan nie zo­
stan ie  szybko zbadany i w yleczo­
ny.

Chroniczna in fekcja  ucha środ  
kowego spow odow ać może n iety l­
ko tnwałe osłab ien ie słu ch u , lecz  
zagraża naw et ogólnem u zdro- 
wriu, to też trzeba z naciskiem  
podkreślić, aby podczas i po zw y­
kłych chorobach dziecięcych  
szczególną uwagę pośw ięcano u- 
szom. Każdy ból każdy w yciek  wi 
nien być zbadany przez lekarza. 
Częściowa g łu ch ota i chroniczne

tlów  i spajaniu , przy budowie o- 
krętów, narządy słuchow e robotni 
ka narażone są na tak n iebyw a­
ły hałas i wytrzj m ywać m usza  
tak s iln e  c iśn ien ie, że m echanizm  
ucha cierpi bardzo dotkliw ie, a 
pogorszen ie się  słu ch u  w ystępuje  
u tego typu robotników bardzo cz? 
sto. A le w tym wypadku pogorszę  
nie się  słuchu  nie jest skutkiem  
choroby, lecz może być uważane  
jed yn ie jako sam oobrona organiz  
mu przeciwko nadm iernem u hala  
sow i.

J eś li chodzi o wzrok należy  
wskazać, te  już od najdaw niej­
szych czasów  człow iek osw oił się  
ze sztuczr.em i źródłami św iatła , 
ale nigdy nie m iał tak różnorod­
nego ośw ietlenia,- jak to ma m iej­
sce obecnie. W dodatku w yn ale­
zien ie druku i rozszerzenie ogó l­
nego w ykształcenia  doprowadzi­
ły, że coraz w iększa lość osób u- 
żywa wzroku do pracy na b liską  
odległość. Przy czytaniu m ięśnie  
oczu w ykonyw ają szereg ruchów  
znacznie częściej, an iżeli przy p* 
trzeniu na duże przedm ioty, tem ­
bardziej zaś przy obserwow aniu  
przyrody. A. tu jeszcze różnej 
w ielkości litery i kontrast barw icierp ien ia  ucha środkowego _______ , .  ...........

niem al oa len ie  tytoniu  pow oduje j przew ażnie skutkiem  zan ied b an ia1 m aterjałów  w ym aga bardzo czę- 
zanik tego zm ysłu u Iu J ó a  cyw i- w  dzieciń stw ie, kiedy rodzice n i e ' s t o  sp ecjaln ego ośw ietlen ia . Oko 
lizow anych, gd> n a to m a st  ludy ( zdaw ali sobie sprawy z powagi o - 'c o r a z  bardziej zb liża ’ się  m usi do 
pierw otne posiadają go w  znacz- bjawow. w ystępujących  przy ch o-. przedmiotu i coraz bardziej nmysf 
nym stopnu. I robach poprzednich. 1 wzroku jest natężony.
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W dworku pani Orzeszkowe!
W s p o m n ie n ia  p r z y j a c i e la  z a s ł u ż o n e j  p is a rk i

’*5ed paru zaledw ie dniam i, za~“, k rvał głow ą, cmokał, w resz w ił ciasny, ciem ny gabinet, z ma- Czas pom iędzy śniadaniem , a o
cie orzekł, że zupełn ie niepoćob- łem biurkiem zarzuconem  zaw sze

^ny —  szkoda w yrzuconych pic-irę książkam i i papieram i, porówny- 
. d iy  Skłcbjjł s ię  lan.aszyście, uca w any przez sam a Orzeszkową do

ne jej m iasto i d ługoletn ia  jej sie low ał rękę i znikł jak kam fcra". grobu. O tem, jak Orzeszkowa

bo 18 m aja, w sobotę ubiegłego ty 
godm a m inęło 25 la t od zgonu E- 
lizy  Orzeszkowej. Grodno, ukocha

dziba, uczciło rocznicę ustanow ię  
niem  nagrody literack iej, W arsza  
wa —  nabożeństw em  żałobnem  i

PORTRET Z PAMIĘCI
Ta zabawna przygoda z

i pracow ała, jak spędzała dzień —
. 'dokładnie pisze Godlewski.

specjalnym  obchodem, a « w f  st o ,Je G enew skiem u s , ”  ' d z l f
kich, ktarzy brali dc rąk serdecz- j >obnośL do uwagi, ze m kt dobrze Bud, i}a g. e i ran0 w  -pMa^a

nV  g ł! bo> u “dsKie 0 r z e 'In jo  S ‘ł r tretU 0 iT -Zk0wd’ w ł<%u herbatę • Ińiłką, ńastęp-szkowej zjaw iło s ię  na] 3w no w spo nie oddał j j w n e g e  skojarzenia nie ubł !rała si przegladała ■ a -
m niem e pełne w d z ię c z n ie j  ry3°™ .mędkjch - ze .y  i lis ty  1 ?ótko chodziła po a-

W Grodnie z ch w ilą  od zysk an ia [ njm  wyrazem  kobiecej w razhw oś- lnn;£> . J v, łw}a w
N iep od leg łości „ulica Orzeszko- c>
w ej”  za ta -ła  nazwę „ulicy Mura- 
w jew a", a pam iątkowe tab lice w i­
doczniej, n iż  skrom ny kaimeń na  
grobie, przypom inają o d ziałalno­
ści Orzeszkowej, która jak m ało  
kto nadała swem u życiu ten  »atii 
górny ton, jaki m iała jej praca pi 
sarska.

Orzeszkowa um arła w swym

łonie i, jeżeli była w  natchnieniu , 
ułA— • i, . zasiadała  do pracy; jeżeli na-
kt° rZ> Wlelk^ s a m a - tchnienia brakło -  za łatw ia ła  ob-nicę z O ngiodu dobrze i oddawna  

znałi, pozostał przed oczam i ob­ fitą  korespondencję. O godz. 1-ej 
podawano drugie śn iadanie, skła-raz z czasów, kiedy już w iek i nra , . • • t.i , : v . . p dajace się  z potraw  m ięsnych,ca w ybieliły  jej w łosy , ułożone w

wysoką Koronę ze lśn iącego  sre­
bra nad twarza, odlaną też jakby 
ze srebra, lecz m atow ego. Duża 
głow a Orzeszkowej była osadzona

dworku grodzieńskim  w  r. 1910 .'na nieco podniesionych ramio-
J u t  od stycznia  1910 roku zaczę­
ły  s ię  ataki d usznicy bolesnej. W 
ostatn ich  dn.iach przed śm iercią czarną, aksam itną suknię, siady- 

-  " 1 ~"Ł ' J ' L~ wała o zmroku na ciem nej kana­
pie, suknia zlew ała  s ię  z opar­
ciem, w idoczna była tylko biała, 
jakby zaw ieszona w powietrzu do­
stojna twarz. W rażenie to potęgo­
w ały kłęby dymu z papierosa, któ­
re panią E lizę praw ie zaw sze ota­
czały. Na takiem  tle  odbijały oczy  
—  w yraziste, mądre, ciem nopiw- 
ne, prawie czarne".

„Bliżsi przyjaciele znali n ie tjl-  
ko uśm iech pani E lizy, ale i sza­
ry cień jakby zasłony, przesuw ają  
cej się  po twarzy, kiedy u słyszała

„Jeżeli pani Orzeszkowa była  
usposobiona do p isania  —  zapomi 
nała o godzin ie śn iadaniow ej, 
przypom inał o niej w praw dzie na­
staw iony budzik, lecz często bu­
dzik w ydzw onił godzinę, a paninach zbyt m ałego korpusu. Kiedy „  ^  , 8 • ,  .

pan. E liza ubrana n iezm iennie w 0rzeszk ow a Plsa!a az d* obladu-

m ówiła, że ma gotowy tem at lite 
racki, i że now a książka powinna  
prześcignąć w szystko, co dotąd  
n apisała . Pragnęła  jeszcze żyć, że 
by móc pomysł wykonać. U m iera­
jąc, na ręce dyżurującego przy 
niej doktora Szum kowskiego zło­
żyła podziękow anie dla lekarzy, 
którzy o n ią  w alczy li ze śm iercią  
„jak praw dziw i rycerze"

Pogrzeb odbył s ię  przy udziale 
tłum ów, pragnących u czcić w ie l­
ką Polkę. N a grobie Orzeszkowej 
w yryto skrom ny n ap is: „E liza O- 
rzeszkowa-Naborska. I s 9 l— 1910".

W S P O M N IE N IA  p r z y j a c i ó ł

Postać Orzeszkowej ożyw ia wc 
w spom nieniach * ), napisanych  z 
wyraźnem  w zruszeniem  i kultem , 
długoletni p rzyjaciel, dopuszcza­
ny w  dworku grodzieńskim  do ko 
ła  najb liższych  — F ran ciszek  Go 
dlew ski. Obok krótkiego życiory­
su, obok notatek i spostrzeżeń  z 
różnych chw il życia  Orzeszkowej, 
w książce G odlew skiego, znajdu­
jem y —  co n ajw ażn iejsze — w ier : ., . . - - i m.jz Orzeszkowejnv obraz codz ennego z y u a  Orze- J , .

czy sic  anegdota, dosądine malu

Tak aługa praca w yczerpyw ała ją, 
prosiła  w ięc domowników, aby „u- 
dawali budzik". N ależało jednak  
bardzo oględnie w ypełn iać lo z le­
cenie, gdyż nagła  interw encja  
sprowadzała jak iś niepokój czy  
lęk, połączony z bólem głow y.

bindom, do którego zasiadano o 
5-ej, był przeznaczony na czyta­
nie, przejażdżki lub przechadzki 
po m ieście, na przyjm owanie i od­
dawanie w izyt, oraz za łatw ian ie  
spraw  osobistych Po ©biedzie na­
stępow ał kilkunastom inutow y spo 
cz /n ek , no tem znowu —  p isanie  
do 9-ej w ieczoi aż do kolacji. 
Dzień kończył sit; głośnem  czyta­
niem  z  czasopism  i gazet w  ja­
dalnym pokoju..."

„...Pani E liza  słuchała, robiąc 
robótkę, lub naklejajac zasuszo­
ne kw iaty na papier listow y O 
12-ej lub 1-ej gospodyni udawała  
się  do syp ia ln i, w szyscy  s ię  roz­
chodzili, naftow e lam py gasły  w 
całym  domu".

SZCZĘŚCIE.

„Zdarzało się  jednak, żc w pra­
cowni autorki św ieciły  długo w  
noc — o ile  „pisało się  dobrze". 
Czuła się w tedj szczęśliw a,

„...pisząc w? ciem nym  pokoju po 
dobnym do grobu czuję, że jednak  
panuje w e m nie dziwna radość, 
bezpam iętna, spokojna, ale tak 
w ielka, że nazywam  ją  szczę­
ściem ..." (L ist do prof M. Zdzie- 
c-howskiego)-

N a  e k r a n a c h .

„ T o  lubią m ę żc zy źn i”
w  kinie „ A t l a n t i c "

Pół królestwa f«nn, kto odgadnie, 
dlaczego ten film  ma odsłonić tą 
wielką, sensacyjną tajemnicę — eo 
lubią mężczyźni ? Nieporozumienie 
zaczyna się od tytułu i Lwa dalej 
Film iest umoralniającą bajeczką 
ula giełdowreh rekinów, z której wą 
pływa morał: nie należy oszukiwać, 
bo to się nie opłaca, lepszy interes 
niniejszy, ale czystszy i pewniejszy.

Pewien rozkoszny starszy pan, pa­
pa dwóch synów, ma sklep z. ma­
teriałami piśmiennemi na prowincji, 
a synowie fabrykę w Budapeszcie. 
Jeden z zacnycn synków jioślubić ma 
baronówno, więc zmusza papę do 
sprzedania sklepu i zamieszkania w

Budapeszcie, na emeryturze n 
nów. Ale papa z przyzwyczajenia i 
w Budapeszcie po cichu handluje ze­
szytami. Ostatecznie fabryka ban 
krutuje i synowie wracają do papy.

Papę gra mile podtatusiały Szokę 
Sz.afcaił, na okrasę dodano do filmu 
lim ie  zdjęcia nóżek Rozsi Barsory, 
znanej już z „Bal w Savoyu‘‘, mu­
zykę (z melodją — Czy potrafisz, 
Joanno?) napiss* Brodski, autor do­
brej ilustracji muzycznej w „Piotru­
siu" i kiepskiej w „Malej Mateczce".

AY grze i reżyserji nic szczególne­
go. Film robi wrażenie wycinanek z 
pierwotnej wersji. Pośmiać się — i 
owszem — można kilka razy.

99„K o b ie ta  s zu k a  miłości
w  M n ie  „ P a n “

Claudette Colbert, klórą ostatnio 
widzieliśmy w poważnej roli w „Imi­
tacji życia", gra teraz główną, para- 
uuksalną rolę w filmie „Kobieta szu­
ka miłości". Tytuł jest odpowiednio 
patetyczny i tradycyjny, żeby zwa­
biać publiczność. Nie za wszo to się 
udeje —  często gęsto bzdurne „tra- 
gedje erotyczne" podkreślone w ty­
tułach, a nie istniejące w filmie, od­
straszają widza. Tu, na szczęście 
nazwisko świetnej aktorki, rywali­
zującej wdziękiem i subtelnością 
gry z Sylwią Lidney, .równoważący

Zjazd imienia śraskkiego
Whłyv polskiego poety na piśmiennictwo słowiańskie

coś przykrego. Twarz w ów czas na i płodna pod w zględem  kultu- 
staw ała  się pochmurna. Skoro o - ' ralnym tradycja zjazdów pcd
strzejsze zgrzyty w yw oływ ały  po­
sępniejszy odblask, m ów iliśm y, że 
pani Orzeszkowa „ściem niała", a 
naw et „zczerniała". Zdarzało się  
to czasem  podczas wizy t, a czasem  
przy dysputach literackich, kiedy 
między innym i zabierał g łos pan 
Stanisław? N ahorskr1.

ŚLUB Z PRZYGODAMI.

S tan isław  N ahorski -  to drugi 
Ze s lu tem  ła ­

szkowej i żyw a opow ieść o niej sa  
m ei.

Grodno, jak mówi Godlew?ski. 
Orzeszkowa nazyw ała często On- 
grodem, a niek iedy Przylądkiem  
Dobrej N adziei. M iała tam staro­
św ieck i, parterow y dworek, stano  
w iący  jedyny drewniany zabytek  
z epoki T yzenhauzow skiej. S tał on

W ytworzyła się  w  Polsce pięk-j to przy sposobności nadm ienić —
na teren ie Ziemi C zerwieńskiej, 
a m ianow icie w  żu raw n ie w  po­
bliżu S tan isław ow a), a w  r 1909 
zjazd im. Ju ljusza Słowackiego, 
w roku zaś 1927 odbył się  we 
Lwowie zjazd O ssolineum , jed n e­
go z najw iekzyeh w  P olsce zakła­
dów naukowych.

Teraz znów Lwów przygotow u­
je  się  do w ielkiego zjazdu im. 
K rasickiego, który też  pochodził 
z terenu M ałopolski, bo urodził 
sie  w  Dubiecku ( w  pobliżu Prze­
m yśla) i przechodził studja w  a- 
kadem ii jezuickiej we Lwowie.

znakiem wybitnych postaci nasze 
go p iśm iennictw a. Sztrokiem  
echem po całej P o lsce odbił się  
zjazd im ienia K ochanowskiego, 
który w r. 1930 zgrom adził w 
Krakowie uczonych polskich i 
zagranicznych, zajm ujących się  
badaniem  zjaw isk p iśm iennictw a  
i literatury.

S zczególn ie żyw?ą je st  tradycja  
takich zjazdów w e Lwowie gdzie 
w r. 1905 odbył się. zjazd im. Mi­
kołaja Rcya (urodzonego, co war- 

jąca stosun ek  w ładz rosyjsk ich  |
do Orzeszkowej i trudne warunki, j * »  _ _  n  ■ g Jbg ■ S g  • £_ i r  ŁC  8
w jakich  żyła w Grodnie. | fi O II ̂  1 I  5 ? .  1,11*11

„Ślub odbył się jaknajskrom - — w—  ■■ i »■ m mm —
niej o 7-ej rano. N ik t o nim nie ] — Operę Jareckiego „Mindowe"
w iedział, n ikt go nie zauw?ażył. w-\stawił teatr polski w? Stanisławo- 
Trzeba trafu , że ubiegłej nocy o- wie. Opera nie była grana Liż od 55 
trzym ano depeszę o śm ierci cara Lit, t. j. o<l swej Iwowslćb-j prcmjery. 

,.  - t, , „„ A leksandra i ll-g o , wiadom ość by- \ Przypomina ona postać zasłużonego
przy u licy zw anej „Rozkosz , za-1 . . .  . _  mn7Vi.. jum, no mmiinszkowcki.l o. . .  „ , ___ ,  , ła  znana tylko władzom . Zaraz po .nrojyka aorn po-nioniuszi.ow, ku j, o
n im  zosta ła  „Sadow a , a następ- I ___ ; ____k 1 którym niesłusznie się zapomniało.• , „ cerem onji slu bn ei. gubernator w e­nie, na urągow isko —  „M urawjow . , , „  , , . i. .. , zwał księdza Raczkowskiego, gro-

Iżac mu zesłan iem  do klasztoru ,
W GRODZIEŃSKIM DWORKU

„Domek oszalow any deskam i 
m iał n iski dach, kryty cynkową  
blacną, a od frontu  fa cja tę  z bal­
konem i dwiem a m ansardam i.
Pom alowany był na szarobłękitny  
kolor, na którjrn odbijały  biaie  
drzwi, okna i okiennice. W ejście  
z chodnika prow adziło przez sion  
kę i przedpokój —  na prawo do 
przestronnego salonu, na lew o —  
do saloniku, w prost zaś —  do po 
koju jadalnego, w ychodzącego na 
kryty ganek. Z ganku, po kilku 
stopn iach , schodziło  s ię  do ogród  
ka, gdzie n ieliczne kasztany, ro­
sochate lipy, i stary  klon ocien ia ­
ły  n ikłe rabatki z kw iatam i. Za 
salonik iem  leżał gab inet i syp ia l­
n ia  pani Orzeszkowej. Pokoje go 
ścinn e i służbow e m ieśc iły  s ię  w 
prawem  skrzydle domu i na „gór 
kaeh".

ANEGDOTA O „PEJZAŻU"
Do tego  to dworku często seno- 

Otzili s ię  gośc ie , często Orzeszko­
w ą odw iedzali czy teln icy  i ludzie 
pragnący złożyć jej nołd Łączy 
się  z tem  i kilka anegdot. Oto jed  
na z n ich  o „Pejzażu".

„W chodząc raz w  Grodnie —  
opowiada Godlewski —  do domu 
pani E lizy  O rzeszkowej, rozm iną  
łem się  z typowym  szlachcicem  
zagrodowym , który, jak się  dowie 
działem , zjaw ił się  poraź p ierw ­
szy  w  życiu tylko po to, aby spraw  
dzie. „czy pejzaż pani aoDrodziki, 
oznaDiający p ierw szą rtronicę mo 
jego kalendarza, jest podobny do 
jej oblicza". Rozłożył kalendarz, 
patrzy1 to na oryginał, to na „pej-

—  M arionetk i śpiewają operę. W

poniew aż kapłan ten nie zoriento­
wał sic  w sy tu acji i sprofanow ał 
radosną u roczystością  sm utne  
chw ile, jakie przeżyw a Rosja, W y­
m yślał biednem u proboszczowi, 
nie dając mu przejść do słow a. 
Pan Nahor=ki, sprow adzony rów­
nież na śledztw?o, n ie stracił an i­
m uszu Dow odził, że aczkolw iek  
i jego serce je s t  przepełn ione g łę­
bokim sm utkiem , to jednak z ży- 
w?ymi naprzód iść należy. I<os 
przecież obdarzył narody nowym  
władcą — którego rządy oby by­
ły  jaknajd łuższe i n ajszczęśliw ­
sze —  a niebawem  w  tym samym  
dniu żałoby będą się  odbywać ra­
dosne m odły za pom yślność now?e- 
go cara, a w ięc... le  ro est mort—  
vive le roi... „da zdraw stw ujet 
im pierator N ikołaj w toroi". Moż­
na sobie w?yobrazić konsternację  
gubernatora i obpcnych czynów ni 
ków".

DZIEŃ PISARSK IEJ PRACY.

Pracow nię Orzeszkowej staro -

Znskowanie wielorybów
A ngielsk i statek  w ielorybniczy  

pow rócił do portu w H ull z ory­
g inalnej wypraw?>\ Celem raidu  
było znakowanie w szystk ich  na­
potkanych w  drodze w ielorybów. 
Do tego posługiw ano się  sp ecja l­
ną arm atką, która przy każdym  
w ystrza le w bijała  w grzbiet w ie­
loryba znak m etalow y w  kształcie  
ow alnej blachy. B lachy te  wdrą- 
żały się  w ciało i pozosiaw?ały 
pod skóra w? w arstw ie tłuszczu, 
nie czyniąc zw ierzęciu  żadnej 
szkody W  ten sposób nacechow a­
no 800 w ielorybów .

Znakowanie w ielorybów  ma na 
celu rozeznanie później trasy  
drogi, jaką one przebyw ają w 
czasie sw?oich wędrów ek po mo­
rzach. W kołach zainteresow a­
nych pow stał projekt u stanow ie­
nia czasu ochronnego dla w ielo- 
lybów , gdyż w niektórych okol. 
cach zosta ły  one już praw ie do­
szczętn ie wnlf-pione.

Ja k  G . BlSh a w  p rzy ją ł
s w e g o  p ie r w s z e g o  w y d a w c ę

*) 1-kANUSZEK GODLEWSKI: 
Pani Orzeszkowa (Wspomnienia). 
Str 71 Warszawa. Dom Ks. Polskiej.

•leden z dzienników paryskich  
opowiada charakterystyczną a- 
negdotę o debjucie literackim  
Bernarda Shawa Shaw był ironi- 
stą, zaram jeszcze sta ł cię sław ­
ny. Gdy do skrom nego i n iezna­
nego autora przyszedł jeden z naj 
wieks-zyeh londyńskich w ydaw ­
ców?, którego każdy debjutunt 
przyjąłby z otw artem i ram iona­
mi, Shaw potraktował go w spo­
sób barazo kostyczny.

Shaw  m ieszkał w ów czas w po 
koju. którego jedyne um eblowani#

stanow iło łóżko połow ę i krzesło,
—  Proszę bardzo, zechce pan  

spocząć —  rzekł Shaw  do sw ego  
gościa  Bardzo to szczęśliw ie , że 
panu udało się  zem na zobaczyć 
N ie je s t  to rzecz łatw a, poniew aż: 
po p ierw sze nigdy nikogo nie 
przyjm uję, po drugie moje jedyne 
krzesło —  tu zrobił g es t  zaprasza  
jacy  —  ma złam aną nogę...

W ydawca zrozum iał i czemprę- 
dzej pożegnał dziw acznego gospo­
darza.

teatrze marionetkowym „Uranja" w 
Pradze Czetkic-j wystawiono operę 
komiczną Pergolesego p. t. ;ĄLa ser­
ca paJrona"-, przj- orkiestrze złożo­
nej zc skrzypiec, altówki, wiolonczeli 
i klawesynu. Drewniani aktorzy zbie­
rali dużo oklasków, których część o- 
czy wiście należała się niewidzial­
ne ru śpiewakom za sceną.

— Nowa sztuka Claudeb. Paul 
Clandel nkońc-zył sztukę p. t. „Św. 
Joanna na stosie". Premjera spodzie­
wana jesl na jesieni w Paryżu.

— W/nowienio „Kwartalnika filo­
zoficznego". W  Krakowie wznowio­
no nicwyckodząey już od roku 
„Kwartalnik filozoficzny", mający 
ustaloną sławę poważnego pisma na­
ukowego.

— Portfel Napoleona u polskiego 
zbieracza. Amerykańscy kolekcjone­
rzy ofiarują 15.000 dolarów dr. Ło 
tockiemu z Zakopanego, który, ma w 
snokT zbiorach portfel Nepoleona. 
Portfel jiosiada napoleońskie inicja­
ły i napoleońskie gwiazdy na pod­
szewce. W bitwie pod Berezyną za­
brał go jakiś kozak poległemu adju- 
tantowi cesarza. W polskie rece 
portfel dostał się w ten sposób, że 
z Roł-ji wykupił go hr. Szembck. 
Później portfel był w posiadaniu lir. 
I.t-dóchowskiego, od którego prze­
szedł do dr. Łotockiego.

— Muzeum Parku Narodowego 
W Białowieży zostało rozszerzone o 
dwie duże sale wystawowe; do zbio­
rów przybyły wypchane okazy żu­
brów, 2 ich szkielety, 2 rysie, szkie­
let łosia, rzadki okaz orła i r,ow< ga­
tunki owadów AV ub. roku zwiedziło 
Puszczę Białowieską przeszło 15.900 
osób, w ezem 900 osób z  28 krajów 
zagranicznych.

— Sukces polskiego filmu w His* 
panji. W Madrycie wyświetlano film 
polski „Pod Twoją, obronę", który 
został przyjęty bardzo pochlebnie 
przez całą prasę. Na ‘nauguracyjnym 
pokazie, który odbył się w obecności 
całego korpusu dyplomatycznego w 
kinie „Pałacu Prasy", bvła obecna 
większość ministrów rządu hbezpań­
skiego. Yf związku z sukcesem filuta 
„Pod Twoja obronę" oczekuje sie 
wysłania do Hisz.partji itowyeli pol­
skich filmów, wzt-nian za co do Pol­
ski sprowadzone zostaną filmy hisz­
pańskie.

M iarą znaczenia zjazdu m ającego  
się zebrać 8 czerw ca b. r. jest o- 
koliczność, że zostan ie na nim  
w ygłoszonych  71 referatów?, pod­
czas, gdy na zjeździe im. Kocha­
now skiego w? K rakow ie byio re fe­
ratów 10.

N a plan pierwszy w ysuw a się  
udział uczonych zagranicznj?ch, 
którzy uw ydatnią rzecz nietylko  
dla szerszego ogółu, ale nawet 
dla in te ligen cji in teresującej się  
zagadnieniam i kulturalnem i i li- 
terackiem i —  nową, a m ianow i­
cie w?piyw tw órczości K rasick ie­
go na w spółczesną i późniejszą  
tw órczość literacką innych naro­
dów. W pływ to był bardzo rozle­
gły. W pierw szym  rzędzie przy­
czynił s ię  K rasicki i do odrodze­
nia literatury i w ogóle do odro­
dzenia narodu czeskiego w wieku  
18-fym. O tem na zjeździe będą 
m ówić czeski uczony Horala, oraz 
polski uczony prof. Marjan 
Szyjkowski, w ykładający na. U n i­
w ersytecie praskim  Z w?pływem 
K rasickiego na literaturę jugo- 
słcw?iańską zaznajom i Ju gosło­
w ianin  prof. Franciszek  Ilesziez. 
S iln ie też oddziałał K rasicki na 
literaturę rosyjską, co bedzie 
przedm iotem  referatu  prof. lenin- 
gradzk,ego U niw ersytetu  W iktora 
C zem obajew a Bardzo poważnie 
w płynął K rasicki na piśm ienni- 
ctw-o ruskie, co rów nież bedzie 
na zjeździe przedstaw ione.

W szystkie powyżej w spom niane  
zjaw iska zarysu ją  d ostateczn ie i 
rolę K rasickiego i uprzytom nia  
fakt, że Polska drugiej połowy  
18-ego w ieku ju ż naw iązała  do 
tego, czem była dawniej w wieku  
16-t>m i poprzednio, a m ianow i­
cie twórczem  ogniskiem  kultury i 
cyw il i z a d  w środkowej i wschód  
niej E u rop ie

W, ś .

n'efori army tytuł. I  dobrze się dzieje, 
ędyż fdm jest doskonabnn filmem 
rozrywkowym.

Kto ehee wesoło spędzić wieczór 
w zero - ekranowym kinoteatrze, to­
mu bez wahania można poradzić al­
bo „Mężów do wj boru" w „Rialto", 
albo „Glded Lilj?" (właściwy tytułj 
w „Panie". W  obydwucl filmach ten 
sam m otyw: kro inny jest bohaterem 
marzeń, a kto inny kolegą łubianym, 
szanowanym. obdarzanj?m zaufaniem, 
ale niekochanym. Ostatecznie zwycię­
ża kolega — towarzysz prawdziwy 
przyjaciel, a nie kochanek z  bajki.

„Gilcled Lily" należy do typu f i l­
mów, który ostatnio bardzo się roz 
powszechni! w produkcji am erykań­
skiej. Jest to właściwie fiimowałiy 
teatr, z wyzyskaniem całej swobody 
zmian miejsca akcji,'jaką daje film  
Natomiast idzie w kąt najistotniej­
szy element filmu: ruch. W  wyniku 
wartość filmu opiera się dc dobryi" 
secnarjuszu, dobrym djalogu i do­
brej grze. Gdy jeden z tych punk­
tów zawodzi, iak: kameralny film
odrazu zamienia sie w nndo. Ponie 
waż ten typ filmu, to przeważni** 
film przerabiany z powieści, ^cięe 
scenarjnsz*. bywają inteligentnie po­
myślane. Djalogi opracowane są 
przez majstrów swego fachu, a gm  
—; gdy gra Claudotte Colbert —■ 
■siajo się .głównym atutem.

Na „Gilded Lily" powinni przede 
wszystkiem pójść dziennikarze. Jest 
to zręczna Irstoryjka o tem, jak 
sprytny dziennikarz potrafi ze wszy­
stkiego zrobić sensację. Claudutte, 
ameiykańska biurowa girl poznaje 
w X. Yorku młodego Anglika. Ml 
lość. Okazuje się jednak, że ń nglik 
iest synem angielskiego lorda, że na 
krótko incognito z ojcem,przybył do 
Ameryki i żc wyjeżdża. Wyjazd upo­
zorował wyjazdem na posadę. Clau- 
liotte dowiaduje się prawdv z dzien­
ników Przyjaciel - dziennikarz tłu- 
mac.zy wszystko. Ale, że sam kocha 
Claudette, wiec obmyśla „prasową" 
pomstę.

Następnego dnia wielki dziennik 
iowoyorski podaje fotografię Clau- 

dette z opisem losów dzielnej (lzieW- 
czyny?, kiera szukając prawdziwej 
miłości, odrzuciła oświadczyny an- 
g ie b k :egt> lorda. Rzekła mu „no", 
wtedy, gdy każda inna powiedziała­
by ?,wel' '. Wkrótce „no - girl ‘ 
staje się sławna. Wszyscy o 
niej mówią. Opiekun Claudet­
te organizuje jej występ re- 
wjowy, po trzech lekcjach śpit wu 
i cztcrccli łokciach tańca. Jest to naj­
lepsza scena flm u , zagrana z natu­
ralnym humorem.

Nad program: ciekawy tygodnik 
PATA, dobry film propagandowy 
LOPP‘u i groteska rysunkowa w cza­
sie której można zamknać oczy.

Z. E

Jak wystawiono „Harnasiów1'
w  P r a d z e  C ze s k ie j

D onosiliśm y ju ż o w ystaw ien ip  
..H arnasiów" Karola Szym anow­
skiego w praskim  „N arodni Diva- 
dlo". J est to w ogóle pra-prem je­
ra europejska baletu Szym anow­
skiego. W ypadek taki, ażeby sztu ­
ka polska bv>a w ystaw iona n a j­
pierw  w  Czechach, a później do­
piero w  Polsce, zdarza się  dopie­
ro poraź drugi. Za pierwszym  ra­
zom była to prem jera sztuki Jó ­
zefa Szujsk iego „H alszka z Ostro 
ga", granej naprzód w  Pradze, a 
później dopiero —  w r. 1861 w 
Krakowie 

O pracowania scen icznego  „Har 
nasiów " dokonał Józef Mu- 
elinger, b. śp iew ak opery w ar­
szaw skie), który wprowadzał już 
na scenę eze 3ką Króla Rogera" 
Szym anow skiego. ..H arnasiów"  
w ystaw iono n ko-stjumaeh uszy­

tych w ed ług kartonu c tryjeft- 
skiej, w? dekoracji unikającej zbyt 
niego realizm u. Tak w ięc w pierw  
szym obrazie dekorację stanow ił 
daleki widok Tatr i szałasów  na 
hali, a w zakończeniu fan tastycz­
ny szczM  górski w raz z sylw etką  
Sabały. Obi'a z drugi trzeba ju t  
było potraktować rea listyczn ie—  
dekorację stanow i w nętrze gospo­
dy, wybudowanej »? stylu  podha­
lańskim .

Operę poprowadził J. Charcat, 
w zastępstw ie chorego p ierw sze­
go dyrygenta opery. Stronę chc- 
reogra i.czn ą  opracor.ali Rosja 
nie: J. N ikoisita i A Drozdow

Karol Szym anowski byl obecny  
na p rem jęrzc^ gd zic gc przyjmo 
wano ow acyjnie, v tając oklaska 
mi i kwiatam i.
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Gdzie można zarobić?

C i e p l e j
fYczoraj rankiem w dziel;*icach za­

chodnich i częściowo na wschodzie 
nyło dość pogodnie, pozatem utrzy­
mywała się pogoda pochmurna z de 
szcjem na Mazowszu, w Lubelskiem 
i v, górach.

Temperatura o godz. 7 rano wyno­
siła od 5 st. na Pomorzu do 16 st. na 
pokuciu, a w górach od 2 w Tatrach 
do 14 st. na Czarnohorze.

Obfite deszcze spadły w ciągu do­
by ubiegłej głównie na wyżynie Mało­
polskiej i w Lubelskiem, przekracza­
jąc miejscami 20 mm. ?nadłej wody.

Przewidywany przebieg pogody Jo 
południa dzisiejszego: Dzielnice za­
chodu.; i środkowe: po rannych
mgłach dniem dość pogodnie. Cieplej. 
Słabe wiaty? miejscowe. Pozostałe 
dzielnice: zachmurzenie wnienne z
zanikająeemi deszczami. Temperatu­
ra bez zmian. Słabnące wiatry z kie 
ranków północnych.

Płońsk, w maju.
Płońsk jest jc  lnem z wielu ma- 

hch  miasteczek jj Polsce, nic oJz.ua- 
ozającem się ani w pi zcszłości ani w 
terrźu jcjszości niczom zzczególnem. 
A  jednak mimo to powinniśmy zain- 
t< 'esować się tak Płońskiem, jak  i 
iuncr-.i naszemi m;.a.»teezka-mi;/gdv/. 
możemy w ntcli znaleźć pracę, o któ- 
: ą tak dziś trudno. Znajdziemy ją 
skoro zaczniemy zajmewae się han­
dlem Przekonam y się wtedy, ile  nu - 
moglibyśmy zarobić, zakładając na 
prowincji ja tk i, kramy, sklepy, spół­
dzielnie i t. d. Istn ieją ono teraz, ale 
żyw ią nic nas lecz żydów , których 
jost w  Polsce blisko cztery m iljony.

Płońsk zilustruje .świetnie w yżri 
p izytoe-one słowa. Posiada on 10.500 
mieszkańców, w tem 47 proe. żydów. 
Leży p rzy  kok i, jest miastem nowia- 
fowem. libra taHy w tygodniu odhy- 
wnja się w turo bardzo ruchliwe tar­
gi, na które przyjeżdżają indzie ” 
sąsiednich powiatów .po trzodą 
chlewna.

Centrum m is ja  slanowi natural­
na- rynek, 7e.stojących przy nira do­
mów. dwn. ty lko należą do. Polaków 
Dwa sklepy, jedna’ restauracja, je ­
den hotel i ,"iljn piekarni. O to cały. 
nasz dorabt-k handlów y w  lwnku.

W sprawie zajść w Kielcach
W y j a ś n i e n i e  K a i o l i c K i e j  A g e n c j i  P r a s o w e j

branych krepą przoz sio stry  za­
konne. opiekujące się rezydencją  
b ‘skupią. N ienraw dą .iest rów ­
nież, że biskup sp rzeciw ił się 
biciu w dzwony na znak żałoby, 
gdyż w szystk ie parafje otrzym a­
ły polecenie dostosow ania się  do 
życzeń i próśb w iernych, pragną­
cych w sposób zgodny z zasadam i 
i zwyczajam i Koście la zam anife­
stować- sw oje uczucia dla ■=. r. 
M arszalka Józefa P iłsu d sk iego  1 
za spokój duszy jego  zanieść -mo­
dlitw y tren Boży. Prawdą
jest natom iast, je  gruoa rozagitn- 
w arf/ch osobników, którym nie 
chodziło wM ocznic o godne zamsv 
n ifestow an ic  sw ych uczuć, ale' o 
krzykliwą dem onstrację. siłą
wdarła się  na dwonnieę kościoła  
katedralnego, przew róciła koście! 
rego i w sposób obelżyw y di Mjfe- 
godny zachow ała się  wobec ks. 
proboszcza katedralnego, który 
na próżno usiłow ał uspokoić i prze 
konać ich, że dzwor.y katedry bę­
dą biły w o k resie‘uroczystości po 
grzebowych zgodn ie. z przepisa­
mi koście ln cmi.

KIELCE, 21.5. ( KAP) .  W nie- 
Rtórydh pism ach ukazała sic no­
tatka ośw ietla jąca  w sposób n ie­
zgodny z prawdą wc w szystk ich  
niemal szczegółach —  ubolew a­
nia godne wj darzenia spowodo­
wane na cm entarzu katedralnym  
w K ielcach.

Na podstaw ie danych, zaczerp­
niętych u źródła, stw ierdzić mn- 
zerrv z cała stanow czością. że> in ­
form acje, p od aje  przez niektóre 
dziennik.' w sposób tendencyjny, 
m ijają się  z prawdą. T- k vr:ę<- 
..wzburzonym  tłumem", u siłu ją ­
cym rz.rkomo wedrzeć sie  do pa 
łr.cu biskupiego — była liczna z 
lPkudzówiągM i osób sleżona dole­
ga ja  parafji [Strawczyn, przy by­
ła do Kurji B iskupiej z petycjam i 
w s.nrawach sw ojej parafji. N ie­
prawdą jest, żc fla g i żałobne na 
pałacu biskupim  zostały  wywie­
szone dopiero na specjalną in ter­
w encje, gdyż żadnej in terw encji 
nic było. N ikt równmż dłę w yw ie­
rał żadnej presji w spraw ie od­
znak żałobnych na flagach . przv-

Przyjrzyjmy się teraz szczegóło­
wiej, jaki jest stoaiinek ilościowy 
ueszyth sklepów do żydowskich. Ma- 
terjal'- bhiwatne sprzedaje dwu Po- 
Irków i piętnastu .izraelitów. Goto­
wych ubrań męsku h, damskich, dzie­
cinnych, palt, bielizny nie dostanie­
my w żadnym chrześcijańskim skle­
pie, za to w trzech żydowskich. Ile 
yrzez to trat in u , uprzytom: w.y.y 
sobie, że prócz, mieszkańców Płoń­
ska zakupy w nim robią i okoliczni 
włościanie.

Ubieraniem kapeluszy zajmuje się 
; w Płońsku jedna Polka i trzy semit- 
ki. .*

Czapnika Polaka nie zna.jcUiemy 
w małeni mieśtio Kto więc potrze­
buje czapki: czy to będzie uczeń, czy 
urzędnikiż 'Czy ebłop, musi udać się 
p<i nia do iednegó z jedenastu czajni­
ków izraelitów. Czemu zaniedbu­
jemy tak to rzemiosło, trudno zro­
zumieć, musi być ono bardzo doebo- 
dowe. skoro w każdem niemal mie­
ście i miasteczku uprawiają je wy­
łącznie żydzi. Czapnik chrześcijanin 
to taki sam wyjątek w handlu odzie­
żowym. jak w handlu tąmżyw'zyrn 
Polak — właścii icl straganu z ryba­
mi.

Nie znajdziemy w Płońsku też ani 
jednego chrześcijanina, szyjącego 
palta damskie. Robią to tylko żydzi. 
Kuśnierze ąą w P.ońsku dwaj, oby­
dwaj żydzi.

Również po macoszemu jak do 
roaproctwa, odnosimy.^ię do zupeł­
nie innego zawodu, lecz też intratne­
go t. j. do zegannisl rzosima. IV 
Płońsku daje c-no chleb pięciu p~zcć- 
stawiciclom mnu jt-zości narodowej i 
— ani jednemu Polakowi. Żń 1 ; pre-. 
tensję o to miejmy tylko do siebie 
ąsinych, bo wszak nikt nie zaln-ania 
nam kształcić się w tym zawodzie.

Najchętniej handlujemy zawsze 
pi lykułnmi • spoźywezemi. Toteż. i w 
Płońsku posiadł n y  swoje: rcvta.nr.i- 
ejr, skłepy kolonjalne, ąskhtd maki, 
ndeczandę. pięć piekarń, dwie cn- 
Iżcrnie. jedną owocarnię. Jest to do­
robek wcale poważny, ale zawsze

I ubozbzy od żydowskiego. Szala na 
jogo stronę przechyli się bardzo 
znacznie, skoro dodamy, że żydzi 
mają. trzy stragany z rybami k bitek 
z . mięsem wolowem dwadzieścia 
osiem, a my ani jednej. Ryby kupu­
jemy często, mięso stale, więc łatwo 

• obliczyć można, ile pieniędzy daje­
my za nie codziennie obcoplemień- 
coni, jak olbrzymiego wprost docho­
du wyrzekamy się sami i to w cza­
sach, kiedy tylu z nas szuka od lat 
( "łych pracy.

Nie posiadamy w Płońsku własne­
go młyna, zatem mąkę z naszego 
zboża otrzymujemy za pośrednic­
twem dwóch żydowskich młynów. 
Drzewo kupujemy w takimże tarta­
ku.

Rzemiosło pociągało nas widocznie 
zdawna i pociąga teraz więcej niż 
handel. Zajmuje się niem bowiem 
dużo Polaków, często mają nawet 
przewagę nad żydami. Nic uprawia­
my tylko zupełnie kamasznictwa. 
Szewców mamy bardzo wielu, cze­
mu żaden z nieb nic wyspecjalizuje, 
się w tej gałęzi, a każdy oddaje ro­
botę izraelicie, trudno pojąć dopraw­
dy M Płońsku niema więc też kn- 
maszruka — Polaka. Brak jest je­
szcze powroźnika i szczeciniarza —  
chrześcijanina.

Jeżfli posłuchamy leraz głosu sa­
mego Płońska. to dowiemy się, że 
uskarża on się poza wymienionymi 
brakami: kamasznika, krawca dam 
skiego, czapnika. jeszcze na brak 
•• klepu -Ł 1 aprluszami męskiemi oraz 
na brak polskiego kolportażu .pism. 
Na dworcu działa „Ruch", ale w 
mieście jest, tylko żydowski kram 7, 
różnemu pismami i żurnalami mód.

Tak przedstawiają się stosunki w 
Płońsku. Po bliższem zapoznaniu się 
7, niemi sami jasno widzimy, że nie 
na przeludnionej i zubożałej wsi i mo 
w przepełnionych urzędnikami biu- 
rrich prace dziś znaleźć możemy, nic 
kdynłe przy straganie i w sklenio. 
leo handel to gleba, która kryje w 
sobie złotodajne żyły.

W  teatrach i na ekranach
W a r s z a w y

Repertuar na cłzień dzisiejszy 
przedstawia się następująco:

Tatr Narodowy „Judasz”. Teat, 
Maty „Wszelkie rawa zastrzeżone”. 
Teatr Polski „Dziady” Teatr Kame­
ralny ,, To więcej niż miłość” Ibsena z 
Urywińską. Teatr Letni „Muzyka na 
ulicy” Offenoacha z Modzelewską i
Dymszą.

Teatr Aktora: 
czem. T. Nowr- 
C,horom ańskiego. 
Portici“.

„Krzyk”  z Jar; - 
-.Człowiek czjnu” 
Opera: „N itm a z

A  teraz, na co warto pójść do Ki* 
ra? Świdowid (Marszałkowska 
111) —  „U lica .ozkoszy”. Stylo­
wy (Aiarszałkowska 112) — „Mata 
mateczka'-, Atlantic .Chmielna 33; 
.To luoia mężczyźni” . Apollo Marszał 

kw ska  1061 —  ,Bengali“ . Capiwl 
(Marszałków. 125)—„Roześmiane a- 
czy” . Europa (Now y świat 63) 
„Idziemy pi szczęście” , f.ialto (Jasna 
3) „Mężowi do wyboru” .

Casino (Nowy świat 40) „Niedo­
kończona symto.i]a” . 

t f ł o  .  ........

rrosram polskich radjostacyj

2ofja Zindeisenówna.

Plenf£>4z@ i  iisśi siniowei
odnaleziono w  granicy rumuńsKfei

W A R S Z A W A  

óiOda, unia 22 niajz
12.05 Utwory Jana Seli. Bacha w  

-̂prac. L. Stokowskiego (płyty). 15.45 
Koncert Ork P R. z udz. J.” Przybo- 
jewskiego (wioloncz ). 16.30 „O spra­
wie kobiecej”. 16.45 Kwadrans słyn­
nych artystów (ptyty). 17.00 „Zdoby­
cze współczesnej zoologji” 17 13 Mu 
zyka współczesną dla niedowiarków— 
II pogadanka M. Kondrackiego ilustro 
wana płytami ( n.uzyka mlodG-francu- 
ska). 17.50 „0 książce Paul Barteka” 
— „Marszalek Piłsudski”. 18.00 Pieś­
ni w wyk. L. Mugucli (sopr.). Przy 
fort. prof. L. Urstein. 18.15 Teatr Wy­
obraźni nadaje fragment Pr. Schillera 
p. t.: „Dziewica Orleańska”. 18.30
Skrzynka techniczna”. 18.40 „Życic 
kulturalne i artystyc7ne stolicy”. 18,45 
Jan Seb. Bach; Podwójny koncert 
skrzypcowy d-moll (Y. Menuhin i G. 
Enesco vpłjty). 19.15 „Skrzynka rol­
nicza”. 19.79 Wiadom. sport, ogólno­
polskie. 19:35 francuska muzyka sym 
łowczna (rłyty) 20.00 Fragment »pe 
rowy. 20.15 Audycja literacka ze Lwo 
wa. 20.55, „Jak pracujemy i żyjemy w 
Polsce”. 21.00 Koncert Chopinowski w  
wyk. St. Nawrockiego. 21.30 Odczyt w 
ję/.ykn francuskim: „O Marszałku”,
wygł. kpt. J. Poaoski. 21.40 Piotr Per 
1 o w..ki: Koncert skrzypcowe w wyk. 
Gr. Bacew-iczówny z tow. Órk. symf 
22.15 — 22.35 Pieśni w wyk. Chóru 
Męskiego „Bard”. Tr. z* Lwowa. 
22,35 — 23.i«3, 23.65 — 23.30 Muzyka 
salonowa.

Czwartek, dnia 23 maja

społeczne Poznania. 18 45 Pieśni kom 
pozytsrów polskimi odśp, R. Oabry- 
szewski (baryton). Drzy fort. prof. 
Wi. Raczkowski. 19.15 Faljt łor p. t. 
„10 lat żeglugi na M arcie”. 19.25 Wia 
aom. „po.t. Poznania.

i ORUiN: 18.30 Chwilka społeczna. 
18.35 „Wizyta w Puszczy Tuchol­
skiej”. 18.50 Filad. Ork. Symf. poJ 
dyr. Lcop. Stokowskiego (ptyty. Utu. 
Bacha. 19.15 Utw. :k i7ypc. w wyk. 
E. Umińskiej. 19.25 Wiadom, spor z 
Pomorza. :9.35 „Chór Pomorski1’ w 
hotdrir Marszałkowi.

WILNO: 16.45 Bcethoven: Wielka 
Fuga z kwartetu (płyty). 13.40 Życic 
artystyczne i kulturalne miasta. 18.45 
Pieśni smutne (płyty). 19.15 Litewski 
odczyt ekonomiczny. s9.25 Wił. wia­
dom. sport. 22.15 — 23.00 Poważna 
muzyka francuska (płyty).

Od 20.30-23.30 Kawiarnia 5im 
K r ó l e w s k a  1 1 .  t e l .  2 9 5 - 2 9
Tychowski —  gitara hawajska, Osiec­

ki —  fortepian.

Chłepcy żydowscy w Równem
u r o d z e n i  w  c i ą g u  n a j b l i ż s z y c h  6 t y y o d n l

o t r z y m a j ą  im ią „ J ó z e f ”
„C hw ila” donosi z

[.AVó\Y, 21.5. DónosiPśm.-' w 
sv. oim ezasio o kradzieży dokona­
nej w m ieszkaniu ndwokalti N uss  
kauma, zam ieszkałego przy ul. 
K opernika U . któremu z prym i­
tyw nej skrytki, urządzonej w ku­
li drążonej, która ozdabiała w ią­
zania nóg stołu  jadalnego, skra­
dziono 20.000 zł. i 5.000 dolarów.

Głównym spraw cą te-j kradzie­
że. „nadanej" prz- z służącą adwo 
kata, okazał się  jej przyjaciel,

Lwowska 
R ów n ego:

„R abinat ró w e ń sk i na specjal- 
ntm  żałobnem nosiedzcm u uchwa­
li ł  uczcić nam ięć ś. p. M arszałka 
Józefa  P iłsudskiego przez nada­
nie wszystk>m . chłopcom  Ró .v-

S p r o s t o w T i n i e  a { ? r a r u

H\ura
We w czorajszym  num erze w* ar­

tykule p. t. „Gdzie spędzić lato". 
p od ał‘śm y omyłkowo wiadom ość, 
źe biuro „Agrnr", podające in for­
m acje o letn isk ach  w e dworach, 
m ieści się przy uL W ierzbowej. 
Prostujem y, że b :uro „Agrar" znaj 
duje się  przy ul. K redytowej nr. 5.

nem, urodzone m w ciągu  najbliż- 
?zy‘'h 6 tygodni im ienia „Józef". 
Pięrwz^-y .Józef"  bedzie ch rześ­
niakiem gm iny w yznaniow ej ży-

1

niejaki Furda, który po dokona­
niu kradzieży zb iegł V<'czovai zo­
sta ł on zatrzym any w m iejscow o­
ści H rybniawa w pow iecie kossow  
sk im ,’ g d z is’ zam ierzał przekroczyć 
granicę rumuńską, legitym ując  
sie. paszportem  na naz\t isko Toma 
sza Zięb’-, przy Furdzie znalezio­
no w aluty  w artości 27.900 zł. 
A resztow anego odstaw iono do 
Lwowa przyznał się  do kradzięk 
zy.

Procfs „i!@5PG?farz9* s

B a n * u  Z n ^ b i a
SOFNOWIEC. 21.5.’ Proces go­

spodarzy" Banku Zagłębia wslRi- 
dowskiej w Równem, która bę- dzi; w ielkie 2y  interesow anie. Na 
dzi '  się  dzieckiem  tem sta łe orne- j w niosek  obrońcy oskarżonego  
kować. — Tego rodzaju p ow szech -1 W olfa sąd w yłączył jego sprawę,
ne nadanie im ienia po w ielkim  
mężai stanu i bojowniku ma już 
swój pregedens w h istor i, Żydo­
stw a. W starożytności m ianow icie 
nadawano chłopcom  m asowo 
im ię „AUksonder" celem  uczcze­
nia A leksandra M acedońskie go, 
zdobywcy i osw obodzieieła Judei.

„Ponadto zarządził rab:nat ró- 
wdeński odm aw ianie w każdą so­
botę w ’oiągu 6 t\ godni w syn ago­
gach i domach m odlitiyy modłow  
za spokój duszy Zmarłego"-

która bedzie rozpoznaw ana osob­
no. Równi inż, w niosek o w yłącze­
nie spraw y oskarżonego Krzy­
sztofika, jako niem ającego łącz­

ności z oskarżeniem  ogólncm , zo­
sta ł przez sąd uw zględniony. W 
im ieniu Banku Zagłębia adw. 
W ilecki zg łosił powództwo cyw il­
ne przeciwko b. dyrektorowi Ran­
ku Zagłębia. Rzuc-hcwskicmu, o 
577.000 zł. D ziś rozpoczęły się  ze- 
zijąnja św iadków, których [X)dzic- 
lono na rz.tery grupy.

S w a w o le  a k a d e m ik ó w
W donmii aktdem ck ch przy ui. GróiecKiej

IV domach akadem icki-h  przy 
ul. Grójeckiej zachodzą, n iectety. 
fakty, obniżające nazownąfrz opi- 
rję  tych domów, O statnio studen­
ci dopuścili się różnych w ybry­
ków, które zarząd domami, gwoli 
ostrzeżenia, podaje do w iadom o­
ści publicznej: ostatn io  pozbawio 
no prawa zam ieszkania dwie o- 
soby za niem ożność w spółżycia w 
pokoju w ielu osobom, jednego  
m ieszkańca za przetrze m ywania 
kobiet w godzinach zakazanych  
oraz jednego za wprow adzanie 
tmści przez okno. 

jZólarzył się  też wypadek, że je- 
ń .n  z m ieszkańców  utrudniał służ  
bie pełn ien ie jej funkcji i odgra­
żał s ię  pobiciem . Sprawę tę sk ie­
rowano do sądu.

Spisano ró w n ież  szereg proto-,

kułów przeciwko winnym  oblew a­
nia przedm iotów wodą, zaczepia­
nia kobiet przez okna, plucia na 
ulicę etc.

K aiwgodir go postępku dopuścił 
się  jeden z m ieszkańców, klóry  
zdjal w: nocy jedną skrzydło okna 
w ubikacji na piatem  p iętrze i wy 
rzucił je  na podwórze.

D yrekcja domów powiadom iła 
ogól m ieszkańców, że w razie PO’ 
w tórzenia się podobnych wykro­
czeń nazw iska w innych podawa­
ne będą do publicznej w iado­
m ości. Ogół m ieszkańców  pragnie 
bowiem zapew nienia sobie nale­
żytych warunków’ do nauki i w y­
poczynku W’ domach oraz nie bę­
dzie cl.użci Dl c i o wa ł  łobuzerskich  
wyb.yj :ó\v.

Z i  g r o ż p n t e ...  H ifte re tn
m ie siąc a r e s z t u  z  z a w i e s z a n i e m

POZNAŃ, 2ł 5. Sąd Okręgową 
skarał 65-Ietnią Olgę B leschke z 
Poznania, w laśc ie i.Ik ę  dwóch ka­
m ienic na m iesiąc aresztu z zawie 
szł,n ;em kary na dwa lata  za to, 
"że lżyła naród polski w m iejscu

publicznem , używ ając m. in. 
słów : P olsk ie św in ie, j.ak H itlor 
przyjedz.ie, to zrobi porządek."

Rozprawa ujaw niła charaktery  
styczne okoliczności tego w ystęp ­
ku B lesclików nej.

Pościg uzbrojone! ludności
z a  s z a j b ą  z a m a s k o w a n y c h  b a n d y t ó w

CHOJNICE 21.5. O statnie na­
pady rabunkowe w pow iecie choj- 
n ckim podczas których został za­
m ordowany 22-lrtni Edm und Li­
piński z P>rus, zm obilizowały n ie­
tylko policje, lecz i ludnoćś w ie j­
ską, która bierze czynny udział w

iu"i u w i — — ■iiinwiw.mil

E w a  S m «c ? n a
s k a z a n a  

n a  3  ł a t a  w i e z i e n i a
ŁÓDŹ, 21.5 Sąd Okręgowy ska­

zał E w ę Smaczną wdascicieikę 
domu przy ul. O byw atelskiej m 
puszczanie w obieg fałszyw ych  
banknotów l m onet na trzy lata 
w ięzien ia .

pościgu bandytów, uzbrojona w 
broń palną i inne narzędzia. tYszy 
stk ie drogi prowmdząco do poczcze 
gćłnyeh  w si, zosta ły  gęsto obsa-
zdonc ■:ażdy przechodzień m u l
się  wądegitymow ać. P ościg  trwa 
obecnie na teren ie powiatu koś­
cieliskiego, gdzie ubiegłej nocy zo 
stał dokonay nowy napad rabun­
kową- na m ieszkanie perrnego rol­
nika pod K aliszem . Gdy trzech za- 
rońskowąnrch bandytów u siłow a­
ło w targnąć do zagrody, przyw ita­
no ich  strzałam i z dubeltówek. 
S p ld s ze n i bandyci. 7 .b ieg li do lasu . 
Jcdt-n z bandytów został raniony. 
N azajutrz znaleziono w r<°bl żi# 
zas rody czapkę z plamami krw-.
r'WS". -
ścig-

O.30 Pmśń „K iedy ranne stają zo­
rze” , 8.03 Audycja dla poborowych. 
Sygnał czasu. 12.05 Audycja dla 
szkćh „Dawni poeci” . 12.30 Koncert 
Śżkotny z Filharmonii Warsz, W yk.: 
Ork. Hiljh. pod dyr. Br. W olfstala. He 
lena Lipowska (śp iew ), Bot. W oyto- 
w icz (fo rn ), prof. L. Urstein — 
akomp. Słowo wstępne wypow ie T. 
Mayzncr. 15.45 —  16.30 Muzyka pły- 
ty, 16.30 Pogadanka w języku fran­
cuskim. 16.45 Kwadrans słynnych ar­
tystów (p ły ty ). 17.00 Reportaż zc 
l irowa. 17.15 Sonaty w  wyk. L. N o  
wackiej-Ilskiej (fort.) i E. Umińskiej 
(SkSzt). 17.50 Poradnik sport. 18.00 
Pieśni w  wyk. A!. Mi„ha!ow.skiego. 
18.i 5 „Literatura a służba społeczna” 
—  szkic literacki —  w | ,  M. Dąbrów 
ska. 18.40 „Życie kulturalne i artystycz 
ne stolicy” . 18.45 Koncert solistów 
(p iy ty ). 19.15 „Poznajm y przepisy fi­
nansowo - rolne” . 19.25 Wiadom. 
sport, lokalne. 19.29 Wiad. sport, ogól 
nopolskie. 19.35 Koncert z T orunia.
20.00 Recital fort. | Smidowńcza.
21.00 Słuchowisko zz Lwowa. 21.30 
k. Sikorski: Sekstet smyczkcwy 
d-nioll. 22.15 Koncert w  wyk. Maiej 
Orkiestry P. R. 23.00 Wianom, mete­
orol. 23.05 Muzyka z płyt. 23.30 Od- 
czyt w jeżyku angielskim o Marszajttl

1 —  Sh kPr- Jczzy Podoski.

PROW INCJA  

Czw/aHek, dnia 23 maja
K A TO W IC E : I.YiO Życie artystycz 

iie i ktnmfififlf btąska. 16.45 Mario 
Citamlee: Arje i pieśm (o ty ty ). 18.30 
Karlikowa poczta 18.45 Płyty gramo­
fonowe. 19.15 „Głupio Hana” . 19.25 
l okalne wiadom. sportowe. 19.50 —
21.00 Tr. z W ar zawy. 22.00 Koncert 
reklamowy. 22.15 Schumanna etiudy 
symfoniczne w  \yyk. Roberta Casadc- 
sus (p ly ty ).

K RAKÓ W : 15,45 Godzina pogodnej 
muzyki klasycznej w  wyk. crk. kame­
ralnej. 16 45 Umberto Urbanci śpiewa 
(p ły ty ). 18.45 Zespołowo, fragmenty 
operowe (p ły ty j. 19.15 Odczyt p. t. 
„Teatr sowiecki”  wygł. dr. W . Dobro 
wolski. 22.15 Muzyka z płyt.

L W Ó W : 17.00 Reportaż ze ł.wowa 
na wszystkie stacje P. R. 18.30 „L isty 
od dzieci” . 18.40 Silya rerum i Życie 
artystyczne. 18.45 Pieśni w  wy-’;, la­
na Hladego (tenor), akomp. p. T . Sc- 
redyuski. 19.15 —  19.25 Feljeton lite­
racki —  Bertrand Russel —  admini­
strator świata” . 19.25 Wiadom. sport, 
lokalne 21.00 Teatr wyobraźni nadaje 
słuchowisko „Król Stefan Batory” K. 
Brończyka. 22.15 Płyty gramofonow-e.

LODŹ: 14.00 Płyty gramofonowe.
15.35 Przegląd giełdowy. 18.45 Płyty 
gram ofo rwwe. 19.07 Życic artystycz­
ne i kultuzahw. 19.15 rty ty  gramofono 
wc. 19.25 Windom, sport, lokalne.

PO ZN AŃ  11.00 Płyty. 16.45 Piyty. 
18.30 „Jak harcerze wielkopolscy przy 
gotnwuja się do jubileuszowego zlotu 
w  Spalc” . 18.10 Życic kult7 artyst. i

D Z I A Ł  L E K A R S K I
Dr. mód. K .  K R A J E W S K I  
W E N E R Y  C Z N E  iK V°f Vt
przyjmuie w swojej prywato. Lecznicy, Cbmiel- 
tia ?£, Ao Sr.* D w Niedz- do J. Tri 2̂ 7-52

lasy  utiTulnifija dalszy p^-. Mowy*Świat 4t m 22.

Or. FR ftNS ”TJ.r
ąłciowe przyjni. w swojej Lecznicy 

8 r —  8. w.

P o ż a r  w  p r z ę d z a ln i
M Y S Z K Ó W , 21.5. O n egd a j «  

nocy w przędzalni A u gu s tyn a  

Szm alcer w  M yszkowie w ybu ch ł 
pożar, który zn iszczył u izą d zen ia  
w ew nętrzne fabryki o ra z  j e j  dach. 
Pożar p o w s ta ł p ra w d op od ob n ie  
od uderzenia p ioru n a . S tra ty  w y ­
noszą około 300.000 zł. 430 ro ­
botników utraciło p ra cę  n prze 
ciąg  conajm niej 6 m ies ięcy .

Występy bezbożników
TAR.NÓW, 21.5. N a  d rod ze  4 

Radom yśla W ielkiego do Jam y 
nieznani spraw cy w yw rócili tr zy  
krzyże przydrożne G dy ludność 
jeden z krzyżów wkopała spo w ro ­
tom, następnej nocy znow u ten 
krzyż obalono. Te w y s tęp y  bez­
bożników n astąp iły  w  dn iu  w iz y ­
tacji ks. bisk. L isow skiego w  są­
siedniej p arafji.

P ie s  o o g r y z ł
u c n o  c h ł o p c u

BYDGOSZCZ, 21.5. N a ul. G dań 
skiej zd aizy ł się niezwyk.y w ypa­
dek. Do stojącego tam  5-letniego  
synka wdowy Wodczakow<=j p od ­
biegł p ies i rzucił się na dziecko. 
Chłopczył upadł ze strachu na 
ziem ię, w ów czas pies rozdarł mu 
ubranko i nim przechodnie zdo­
ła li nadbice z pomocą, odgryzł 
mu ucho.

P o ls k a  b a w e łn a
p o d  Z a l e s z c z y k a m i

LWÓW. 20.5. — Koła naukowe bo* 
uników polskich dokonują prob 

r. hodowlą specjalnego gatunku ba- 
v cłny w Polsce. Próby te mogą od­
bywać się w najbardziej na południe 
wysuniętych dzielnicach Polski, w o- 
UciFcacIi Zaleszczyk. Dotychczasowo 
i róby dały” pozytywne wyniki. W  
przyszłym roku należy się spod/ac* 
wać wysunięcia pewnych konkret- 
; yeli n naofcków w tej sprawie.

Ogłoszenia drobne

Sędzia Tandlowy Stanisław Skonie.cz 
ny, Sędzia Komisarz ntasy tpadło- 

ści Firmy „Bank Spółdzielcza Przemy 
siowcow Pułtuskich z nieogr. odp,” w 

Pułtusku komunikuje, źe w dniu 1-ym 
czerwca 1935 r. o godz. 10-ej w Sali 
Zebrań Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego w Warszawie ( ul Mio­
dowa Nr. 15) odbędzie się zebranie 
wicr ycicli z następującym porząd­
kiem dziennym:

1) unoważnienic Syndyka ostatecz­
nego do sprzedaży z wolnej ręki zbęd 
nych ruchomości;

2) upoważnienie Syndyka ostatecz­
nego do odstąpienia praw masy upa 
dłości w ńosimku do nii ruchomości, 
bodącej własnością b. Towarzystwa 
•Muzycznego „Lutnia”, wynikających 
z aktu zastawu zeznanego przed re­
jentem J. Saczcwrt.im w Pułtusku w 
dniu 20 lutego 1920 r.;

3) upoważnienie Syndyka ostatecz- 
nciro do zawierania ? diuznikami ukla 
dów w trybie art. 563 K. H. oraz do 
odpisywania na straty należności nie­
ściągalnych.

Sędzia Komisarz 
( - - )  Stanisław Skonieczny 

Sędzia Hanalowy
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Afera z ramkami do biietów
k o le jo w y c h

W S;j*lzit Okręgowm  toczył się 
wczoraj jeden ż ciekawych procesów 
o niezwykle nadużycia na szkbdę 
skarbu państwo, dokonane na terenie 
gdańskiej dyrekcji koleiowej. Przed 
sądem stanął GO-łetni Edmund 
Schaeffer, naczolnik wydziału han-
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wrcj w Gdańsku, oskarżony o zawal­
cie umowy z firmą wiedeńska Douner 
ńa dostawę 25.000 ramek blaszanych 
do okresowych biletów kolejowych.

Schaeffer jest znanym fachowcem 
w dzic-dzii,, kolejnictwa. .Jeszcze 
przed wojną pracował on nn kole. 
jach austriackich, później zaś prze­
szedł na służbo polską i pełnił ją ku 
eułkowileimi zadowoleniu swoich 
zwierzchników. Uchodził wprawdzie 
za człow cka arbirlnlnesro i nadzwy­
czaj fheiweyo, lecz 7, drugiej strony 
posiadał walory energicznego i fa ­
chowego urzędnika. W r. 1931 przed 
ujawnieniem afery, na własna prośbę 
przeszedł na emeryturę.

Na kolejach polskich, do biletów 
cdtrfsowTch używane są ranrki meta­
lowe, wyrabiane przez fabrykę ber­
lińską oraz pokką w Lublińcu. IVzo- 
rv ramek były. zetwierd^ono przez 
Miiiistcrstwo i tylko laki,; mogły być 
używane na kolejach. Schaeffer ©- 
nracouał nowy wzór i na władną rę­
kę zawar^ umowę z yeiedeńską fir­
mą Donner na. dostawę ramek. Pod 
jęzorem tegen ż.e typ ramek opraco­
wany hył na podstawie Lnucsro wzo­
ru, uymówił sobie znaczm? korzyści 
materjalu© w postaci prowizji od 
wiedeńskiej firmy. Prowizję tę. pła- 
«i!vi oczywiście,. pJSlslne koleje, albo­
wiem fabryka Dońnćr wykonała za­
mówienie i Sidnmffer wypłacił na­
leżna. sumę. Jak ustalono, skarb 
państwa poniósł z toęo powodu stra­
ty nn 29.900 zł., Schaeffer zaś no 
brał tytułem prowizji dla s-ebie 
2(0.000 szylingów austriackich.

Naczelnik wydziału c-heiał zamas­
kować całą aferę i w tym oełu pod­
staw’' swego prżyjneiełn Tleń ry ku 
TJ7!ft?eha. właściciela fłbryW  ..Jle-

teor“ w Gdańsku Wonseh zawarł * 
fabryką wiedeńscn umowę na dosta­
wę ramek, dzięki czemu, na poz ir na- 
zewnątrz wszystko wyglądało w po­
rządku i nikt by zapewne nie wpadł 
na ślad nadużyć, gdyby nic przypa­
dek.

Pewnego dnia do poselstwa pol­
skiego w Wiednia, zgłosił się wyda­
lony pracownik 7. fabryki Donner, 
Ełemor Wingron, który zameldował, 
że fabryka wystawia wygółowane 
rr.ediunki za ’ zamówione ramki bla­
szane lo biltlów. Zdaniem Wingro 
na, rachunki to mieśćiły w sobie n. 
krytą prowizję dla urzędnika poi 
?kioh kolei.

Wszczęte dochodzenie potw ierdzi­
ło z.ameldowanie i Schaeffer razem 
7. Wonsebcm stanęli obecnie przed 
Sądem Olaęgowrm.

Obn.j nie przyznają się do winy. 
kehaeffer utrzymuje, że działał zgo­
dnie >7 .(bouiązu.jącenu insrrukcjsnp 
kolejowemi, i że różnica w cenie ra­
mek używanych dotychczas z e er ani 
ramoK zamówionych przez niego, po­
wstała na Skutek tego, że musiał oę 
płacić za eksploatację nowego wzo­
ru. Wonseh dowodzi zaś, że tranzak- 
e.ię traktował wyłącznie z putfktn 
widzenia handlor, ego. Chciał zarobić 
iako człowiek interesu i skorzył z na­
darzające i się ku., temu sposobno-, 
ści. nio wiedząc nie, że Sołia< ffeir 
działa bez porozumienia z JliTiister- 
tiiwim Komunikach

Troccs o nadużycia z rai ikami ko- 
lcjnweini potrwa parę dni. Dzisiaj 
sad udaje de w podróż do Gdym 
Toninia. gdz.ie przesłuchani będą 
świadkowie, urzędnicy dawnej, gdań­
skiej dyrekcji kolejowej.

P i ł k a r z e  fra n c u s c y
p o k o n a l i  w e q . : e r s k i c h  2 : 0

Rcprezentncia Węgiei, która przed 
tygodniem pokonała reprezentację gjł 
barską Austrji przegrała niespudziewa1 
ide w ."nreżu z reprezentacja r ran- 
ci; ( .2. ______________ >

Chmury na t a r y z o t ó  olimpijskim
Krfmfiikl w  N a M a r i i w l i
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. L, 4 .'-Ca -A,
Kwest ja ‘<im?;rordtv/'t sporcie 

nie uregulow ana, dotąd i w każ­
dej gałęzi sportu traktow ana ina­
czej, odżyw a zaw sze w okresie  
przedolim pijskim . N ’edawno na 
K ongresie M iędzynarodowego Ko 
m itetu Olimpijskie go postanów ió 
no nie dopuścić do udziału w i- 
grzyskach olim pijskich  nauczycie  
li narciarstw a, których nie uzna­
no zń am atorów. W niosek tego  
rodzaju p ostaw iła  N orw egja.

U chw ała Między narodowego  
Kum. O lim pijskiego w yw ołała  sze 
ręg Sprzeciwów zc strony państw , 
które, pokładają sw e nadzieje w  
igrzyskach na narciarzach , któ­
rzy są  w łaśn ie  nauczycielam i w 
tej gałęzi sportu. P ierw sza ude­
rzyła na alarm S zw ajcaria , która 
w  sw ych czołow ych szeregach  
narciarsk ich  liczy  zawodników  
zajm ujących  s ię  nauczaniem  jaz­
dy na nartach. Szw ajcarja jest  
gotow a naw et zbojkotować igrzys  
ka olim pijskie, o ile uchw ała Ko­
m itetu  nio będzie cofn ięta

Jednocześn ie Szwfajcarja  rozpo 
częła ag itację  przeciwko tej uch­
w ale, prosząc szereg  państw  o 
w ypow iedzenie s ię  w  le j sprawne, 
uwrażając, że uchw ała powyższa  
je st  n ieżyciow a. Stronę Szw ajca­
rii w zięły  Francja oraz A ustrja, 
gdzie panują podobne stosunki vr 
n arciarstw ie jak w  Sżw ajcarji.

S en sację w yw ołała  pow zięta o- 
sta tn io  uchw ała M iędzynarodowe 
go Związku N arciarskiego, który 
zaprotestow ał przeciwko zakazo­
wi udziału w' igrzyskach nauczy­
cieli narciarstw a. Jak się  w ięc o-

fes jb iy jtiżn u ł.'
W. k w estji zasad am atorśtwa  

w sporcie panuje ciągle jeszcze  
chaos. Są sporty, jak np. lekka 
Atletyka, w których am atora obo­
w iązuje zakaz startow ania w  za­
wodach łączn ie z zawoduwwann 
pod groźbą dyskw alifikacji doży­
w otniej, w innych zaś. jak np w

pilkarstw ie' spoi Rani.V reprezenta­
cji am atorskiej*ż zawodową są zb 
petnie oficjalne.

Igrzyska olim pijskie hył, dutąd 
terenem, nn który dostęp rnieh 
tylko am atorzy i taki charakter 
pnwinne one',nada! zachować, za­
kazując udziału w nich pseudo- 
amatorom

Jyfeileaśż iiarrsrstwa w Polsce
IV hpeu h . . r... odbędzie się wielki 

jubileuszowy zlot' harcerek i harce­
rzy w lasach -pały, kn uezuzeniu 25 
Kicia d/dr.łalno-k-i hatecrdwa w Pol­
sce.

Przewidywany jest • zjazd około 
20.000 uczestników wraz z reprezen­
tantami sk.antuigu zagro-nicznego i 
drużynami wszystkich skaldów śło- 
wiańsk.cb.

Po obu stremaeh Pilicy rozłożą' «łę 
dwa wielkie xxbozy, żeńska i męski, a

Ko-kiercwnictwo obejmie Wspom* 
meiula Naczelna.

rSpodziewane są też wiSytf przy- 
.ir.ciółdiarcerstna, otaezując>eh op e- 
kn i poyiareiecn te ortranizneię rrd*- 
dzieży krzewiącą wśród nii i ideę ry­
cerstwa, harf u dmha i ciała. Bedzie 
to stanów.:zo icd ia z największyeh- 
tcgorocznyeh imprez w Polsce, wzbu­
dzająca duże zainteresowanie zwła­
szcza wśród sfer rodńćielśkirh, .ze 
względu na -szeroki udział w harcer­
stwie, mlodzicżr szkolnej.

M i m  plliarsMe
o m ss a z a ^ t w o  Mgi

W iiajldiźszeą niedzielę, odbędą się 
w kraju następujące merze piłkar­
skie o mistrzostwo ligi. W Warsza­
wie spotka się Bolcrna. z Ruchem. W 
Krakowife. Wisłą z Garharmą. w swiS? 
tochrawicach Śląsk 7. Crarorią, x  Poz 
iianiu Wana z l.egj?, w Lodzi LKS z

o my:
Pogoń

Poeronią.
Na czele tabeli rozgrywek 

strzostwo ligi stoi obecnie 
przed Ruchem i Garbarnią, %’a szar-n  
końcu tabeli /najduią się sląsk, V) ar- 
szawianka i Polonia.

Prezes Polskiego Zw. Bokserskiego
z a ^ o w ś a d a  f f y k t a t y r ą

Prezes' Pol. Zw. Bokserskiego p. 
1 inke dz.ieląr. się. spostrzeżeniami na

kazuje, już nietylko w p o szc ze g ó l! temat przygotowań przedolimpijskiih
1 naszych bok.-erćw wyraź" pogląd, że 
walne zebranie P Z. B., które zbiera 
mo. w Poznania w końcu czerwca, bę- 
tłzie musiąło MftaTiov,ić się nad spra

nych zw iązkach państw ow ych pa­
nuje rozbieżność zdań w poglą­
dzie na Jcwestję am atorstw a, ak- 
naw et i w m iędzynarodowym  
związku.

Należy' przypuszczać; że do pro 
testu  przyłączą się i’ N iem cy, któ 
rym. jako organizatorom  będzie 
zależało na tem, aby igrzyska w 
GarmiscTikarteii Kjrclien były jak  
najsiln iej obsadzone.

Jak w idzim y w ięc, już na rok 
przed olim pjadą powstaje kon­
flik t ńa tle  am atorstw a, u nie bb- 
dzie to prawdopodobnie jedyne  
nieporozum ienie na tem tle, gdyż 
rów nież i, w p iłce nożnej, która

wą zawieszenia funkcyj kapitana 
sportowego na okres przygotowań 
przed ołimrljadę. Prezes P. Z, Ii. u- 
waża, źe powinna być stworzona jak­
by -lyktatura. Cala odpowiedziah.o-ó 
oraz decyzje muszą spocząć na jednej 
bsohje. Zdaniem prezesa P. Z. B. od­
powiedzialność. ciąży obecnie, na. nim 
a

nów sportowych którymi są aseby do 
skonam orientujące się w e a’ok.-z tai­
cie zagadnień w danej gałęzi fDortu. 
Wiemy dobrze ■/. szeregu -przykładów, 
że W' sporcie bokserskim, osoba kaj*N 
tana sportowego, jakim jest p. Cen- 
drowsiri, bvła często negliżowana 
przez P. Z. I>., który wielokrotnie nie 
liczył sie z opinja swego kapitana 
sportowego. W tej calęzi sporru była 
więc już 1 tak nieoficjalna dyktatura.

Warto jecvcze dodać, że zawiesze­
nie funkcyj kapitana sportowego w 
sporcie bokserskim na okres przygo1 
tov.ań przedolimpijskich byłoby szcze

Llnl:i, że odpowiedzialność za spra 
wy związane z hdksetu powinna cią­
żyć na kierowniku związku. Cy jed­
nak • kwestię, ® kt.jrych san, prezes 
nie będzię fnósrł wydawał' opinj. Ma­
my u na myśli szczególnie kwest-i< 
orientowania . się w materjale zewo-

zentanci na igrzyskach, s fachowość 
kapitana sportowego byłaby tu bar­
dzo pomocna i raczej należałoby mieć 
zupełne zaufanie do fachowości kapi- 
.aha sportowego i na nim skupić ca­
łą odpowiedzialność niż na osobie 

. , , , . . . , , , . P  Z. B.. którym w tej chwil? jerf
ma byc dflpupzczofia do udzi huf-"ip;AVn). /ląĄÓWf r jy-ucurd’ , 1 tę , Sficiąlrri pezj-znajnea de M . 
W olim piadzie, panują podobn i  j M  I f e f I  r t 1 &  'lie- r7 '-:ajc.się jak. naie: yG-yj. fegc rodza.m immpetencje nałera :porcił> b o k s e p ^ l

we wszystk ich  zm azk ach  do kapita-stosunki na i \ t  am atorstw a i pro-
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L - h i ó . f c i e  n a  s p r z e d a ż
Zdawałoby się napozór niemoż- 

liwem, że w XX stuleciu, w epoce 
tak wielkiego rozwoju kultury, 
może istnieć jeszcze handel nie­
wolnikami. A  jednak, niestety, 
handel niewolnikami jest faktem, 
który istnieje, i to faktem zupeł 
nie oDcjalnie sankcjonowanjrm 
na terenie A fryki. Centralą han­
dlu czarnymi niewolnikami jest 
Marokko, a w Marrakesz istnieje 
specjalne targowisko, gdzie sprze 
daje się masowo murzynów i Ara 
bowc Procedura handlu jest naj­
zupełniej nieskomplikowana. N a­
bywca ogląda towar, płaci po dłuż 
szem targowaniu się pewną sumę 
i młody Negr, czy Arab staje się 
własnością swojego pana. My ii by 
bię ten, ktoby przypuszczał, żc 
smutna książeczka dla dzieci 
„Chata w uja Toma" jest odzwier- 
ciadlenitm tragicznej, ale minio-,, 
nej przeszłości. Cóż znowu! Han­
del niewolnikami jest nadal okrut 
ną, zdawałoby się nieprawdopodo­
bną, rzeczywistością.

N A  TARGOW ISKU 
W  M ARRAKESZ.

Targowisko w Marrakesz przed­
stawia obraz nieprawdopodobnie 
tragiczny. Przedewszystkiem więc 
uroczyste rozpoczęcie targów 
7 miu przeznaczonych na sprze­
daż murzynów wznosi do nieba 
czarne bezbronne dłonie. Błagal­
nie zawodzą dziwny śpiew do nie­
znanego bóstwa i proszą, aby bó­
stwo aało im dobrych panów'. Sko- 
lef zawodzą -swój śpiew handla­
rze. Są to murzyni lub Arabi, któ­
rzy. według rrzyjętego na targo­
wisku obyczaju, proszą swoje bó­
stwo lub Allacha o to, aby się tra­
fił  dobry nabywca, aby zarobek 
byl duży.

Wokół targowiska możni nabyw 
cy niewolników pizysiedli na zie- 
m, mb stoją obok swoich koni i 
wielbłądów. Są to przeważnie przy 
bysze z górnego Atlasu, biblijni 
patrjarchowie z dlugiemi broda­
mi. .Niektórzy z nich czytają w 
skupieniu Koran, inni zaś wiodą 
ze sobą poważne rozmowy, zdając 
się nie patrzeć na prezentowa­
nych przez siebie handlarzy, wy­
stawionych na sprzedaż niewol­
ników A le od czasu do czasu, kie­
dy na znajdującem się pośrodku 
targowiska wzniesieniu, skleco- 
nem z desek, ukaże się jakaś mło­
da dziewczyna lub pięknie zbudo­
wany murzyn, podnoszą sz\bko po 
wieki i oceniają wartość towaru.

A  tymczasem rozgrywa się coś 
w- rodzaju licytacji. Młoda, prze­
straszona murzynka stoi właśnie 
na wyniesieniu. Handlarz krzy­
czy:

H a n d e l  niewolnikami w XX stuleciu
—  Kto da więcej za tę czarną 

perlę ?
.nalazł się amator na czarna 

perlę, a uliczny pisarz spisuje 
przy stoliku Kontrakt kupna.

W  15 IyRa JACE K W ITN IE  
H AND EL CZARNYM I

Targowisko w Marrakesz nic 
jest jedynem targowiskiem tego 
rodzaju na świeeie. Niewolnicy 
sprzedawani są, jak podaje nowo 
jorski „Current H istory", w 15 
krajach, a niektóre z nich należą 
do L ig i Narodów. M. in. handel 
niewolnikami kwitnie w Liberji,

niewolnictwem, a ministrem zo- dział na sygnał statku angielskie 
stał q. ambasador Etiopji w Rzy­
mie.

A le  nietylko A fryka jest tere­
nem handlu niewolnikami. Te nie 
prawdopodobne transakcje mają 
miejsce także i w Chinach, a 
szczególnie w Hong - Kong. W  
Chinach bowiem życie ludzkie nie 
przedstawia najmniejszej wartoś­
ci i jest noprostu takim samym to 
warem, jak ryż czy herbata Im ­
porterami towaru ludzkiego za­
równo czarnoskórych jak i żót- 
tóskóych niewolników, są niekto-

która jest członkiem L ig i Naro- re _'<0,onje  w Ameryce Potódnio- 
dów i me jest lo tajemnicą, że weJ- 
komisja międzynarodowa, po prze j 
prowadzeniu śledztwa, stw ierdzi-! H R A C I.
ła, że rząd L iberji popiera handel j Transport niewolników nie jest 
niewolnikami, wysyłając cale tran j rzeczą łatwą. Handlarze posiada- 
sporty czarnych do niektórych N specjalnie szybkie statki, któ- 
koionij, a zwłaszcza dostarcza to- re pozwalają im uniknąć niebez- 
wąrtt dla plantatorów portugal- Piccznego zetknięcia się ze statka 
skich. "ni brytyjskimi, czuwającymi przy

Podobnie sprawa przdd&atyia j S z l a k  wodny transpor- 
się i w Abisynji, gdzie znajduje
się r.i mniej ni w ięcej, tylko 2 mi­
ljony niewolników, nabytych na 
różnych targowiskach A fryki. 
Handlem zajmują się niektórzy 
wodzowie tamtejsi, urządzając 
zbrojne napady na pomniejsze 
miasteczka i -wsie, Oczywiście, że 
przy tego rodzaju wyprawie wio 
ska zostaje podpalona, starcy wy 
mordowania a młodzi ludzie, ko­
biety i dzieci, pędzeni wielkiemi 
gromadami na najbliższe targo­
wisko.

Są to istne polowania na towar 
ludzki. Sprawa ta poruszona by­
ła już w parlamencie angielskim, 
iż od niejakiego czasu na tery; 
torjum brjtyjskifcm w A fryce ban­
dy Etiopów coraz zuchwałej na­
padają na spokojnych mieszkań­
ców wiosek. Według sprawozda­
nia, złożonego w parlamencie bry­
tyjskim nrzez lorda Hilshama, je ­
dno z plemion zam ieszkaj ch w A- 
bisynji, trudniące się specjalnie 
handlem niewolnikami sprzedało 
w ciągu ub. roku 600 niewolni­
ków. Nieuawno zaś urządzili trw a  
wy napad na jedną z wiosek w  do­
linie Nilu górnego, skąd porwali 
27 kobiet i 50 dzieci.

Na skutek tego wszczęta zosta - 
ła specjalna akcja, która je d n a K  

narazie nie daje \vio.lkich wyni­
ków, gdyż handlarze niewolnikami 
są nietylko rozzuchwaleni ale i 
doskonale zorganizowani. Akcję 
rządu brytyjskiego popierają nie 
którzy z monarchów państewek a- 
frykańskkh. Wybitną rolę w tej' 
humanitarnej akcji odgrywa król 
Etiopji, który stworzył nawet spe­
cjalne ministerstwo d la  walki z

t ó w  lu d z k ie g o  t o w a r u  w i e d z i e  

p i  z e z  m o r z e  C z e r w o n e ,  m ię d z y  

S u a k in  a  .T id d a , O p r ó c z  m a r y n a r - j

go silnym ogniem działowym, a 
następnie podwoiwszy szybkość, 
odpłynął w kierunku A iab ji. Sta­
tek angielski telegrafował o po­
moc, jednak zanim ta nadeszła, 
piracki statek zniknął na widno­
kręgu.

D ZIEW CZYNA ZA 12.000 
FRANKÓW .

Również silnie rozwinięty jest 
handel niewolnikami na terenie 
Arabji. Trzeba jednak dodać, że 
Arabowie są względnie ludzcy 
wobec swoich niewolników i nie 
przeciążają ich zbytnio pracą. Po­
siadanie niewolnika stanowi tam 
raczej dowód zamożności i to 
prawdopodobnne sprzyja ich do­
bremu traktowaniu. Liczbę swoich 
niewolników Arabi powiększają w 
ten sposob, że kojarzą małżeń­
stwa wśród swoich niewolników, 
a zrodzone z tych związków dzie­
ci stają się, według prawa re lig ij­
nego ,.Shana“ —  także niewolni­
kami.

2 kobiety o jednem nazwisku
W a ł k a  o t y t u ł  k s i ę ż n e j

Przt d kilku dnianr w Paryżu wet, gdyby nie to, że stary książę

I Centrum handlu czarnym towa- 
.. ai giedstóęj' czuwają także przy I rem w Arabji jest Mekka. W  jed- 

M  n seżach statki włoskie i fran- nej z dzielnic istnieją specjalne 
J st t0 poprostu międzyna sklepy, w których można nabywać 

rodowa akcja, m ^ąca na r-tlu wy- niewolników. Przed sklepem i we- 
lenie iCgo hańbiącego XX  stu- wnątrz sklepu siedzą na ławach 

ef. le an. u,- F ym czw m  jednak ludzie wystawieni na sprzedaż.
?niC p'.la ^°w Prztw 6źącyc.h Można przyjść, obejrzeć towar i 

u z i owai jest dc i t/udne. Po potargować się Ceny towaru są 
siu ają oni statki, które mogą ro- różne —  zależnie od wartości. 1 
.c n, . ió „ow na godzinę zawsze, największą cene ma- 

a ponadto posi dają także swoją ią: si}a> mtodość i uroda. Młoda, 
sp cja ną s u* ę w y w ia d o w c zą .!]^ ]^  odrowa dziewczyna murzyn 
k ora informuje ich aokładnie, j aka kosztuje do l 2 .000 fran! ow,

y jes jiezpieczi.. :j prze- natomiast stare, słabe kobiety lub 
w om  transport. Niektóre plemio 
na trudniące się handlem niewol­
nikami, jak np. t zw. .„czarni Ey- 
snJr , posiadają całą flotę, kursu­
jącą na lin ji Bab - el - Mandeb, a 
portami, w1 który ch wyładowują 
towar, są: Obock i Tajourah. P le­
mię to jest tak zuchwale i tak 
przedsiębiorcze, że rzadko kiedy 
udaje się ich schwytać i według 
opinji jednego z oficerów.' marynar 
ki angielskiej, który specjalnie 
zajmuje się trapieniem Eysahów, 
przewożą oni rocznre około 5.000 
murzynów-, przeznaczonych na 
sprzedaż

miał miejsce ciekaw'y proces. Che 
dziło mianowicie o to. ęzy uo- 

puszczalne iest, aby e.k: małżonka 
księcia Colloredo - Mansfeld no­
siła jego nazwisko, gdy praw'o do 
tego nazwiska przysługuje już 
obecnej małżonce.

Nazwisko księcia Colloredo - 
Mansfeld posiada i starą piękną 
histórję. Sam książę, obecnie 
67-letni gentlemann urodzony w 
Pradze, jest paryżaninem gdyż 
zamieszkuje w stolicy od 24 roku 
życia i jest niezmiernie popular­
ną osobistością w Paryżu Tenże 
właśnie starszy, dystyngowany 
pan, pośmbił w r. 1905 pewną uio 
cza Angielkę nazw. Smidt. W  22 
lata później małżeństwo zostało 
rozwiązane, a rozwiedziona księż­
na de Colloredo - Mansfeld, zwol­
niona z więzów małżeńskich, za­
częła wieść beztroski i rozkoszny 
żywot zaszczycając • swoją obec­
nością wszelkiego rodzaju bale i 
zabawy. Była gwiazdą' wielkiego 
świata. Wszystko bylobj; pięknie, 
i fakt, że eks - małżonka zatrzy­
mała nadal nazwisko Colloredo - 
Mansfeld u Y  byłby poruszany na

mężczyzn sprzedaje się po 300 lub 
400 franków'. Dzieci —  po 600 —  
700 franków’.

Tak wygląda w XX stuleciu cen 
nik czarnego towmru ludzkiego ..

P o r t i e r  r o b o t
Przed wejściem do jednego z 

największych kip w Nowym Jorku 
umieszczono robota pełniącego 
funkcję portjera. Z chwilą gdy 
ktoś z wchodzących stanie na 
pierwszym stopniu szerokich scho 
dów prowadzących do drzwi, port 
jer-robot zdejmuje czapkę, otwie­
ra drzwi i głośno zaprasza do 
wejścia. Po zmontowaniu robuta 
zauważono; że frekwencja znacz­
nie wzrosła, sporo ludzi chciało 
przekonać się, jak pracuje auto­
matyczny portje f

N A  PEŁNEM  MORZU.

Kiedy wreszcie udało się na­
potkać jeden ze statków, należą­
cych do Ey-ahów, okazało się. żę 
statek zaopatrzony by t w dwa po­
kłady, na których, na umieszczo­
nych poprzecznie ławach siedzieli 
skuci łańcuchami czarni niewol­
nicy. Było tam około 250 murzy­
nów. Napotkany statek odpowie-

Malaria jgćiz.e wytępiona
O d k r y c i e  a n g i e l s k i e g o  l e k a r z a

Z Cejlonu przepięknej wyspy, ryln, którym żadne inne. leki, już 
raju ziemskiego, ale trapionego nio pomagały, 
przez straszną plagę malarji pod­
zwrotnikowej, nadchodzi wieść o 
odkryciu środka przeciw zabój­
czej chorobie, która dziesiątkuje 
krajowców. Odkrywcą nowego 
śroaka jest miody lekarz angiel­
ski, dr. Sinieons, który stosowa! 
go ze znakomitym skutkiem w' 
szpitalu miejskim w stolicy Cej­
lonu, w Coiombo. Środek ten na­
zwany przez odkrywcę „Atebrin- 
Aluzonot" działa podobno rady­
kalnie i przywraca zdrowie cho-

Władze angielskie na Cejlonie 
zamierzają powierzyć- dr. Sime- 
ons kierownictwo akcji walki z 
malarją. która w tych okolicach 
przyczynia się do wyludnienia 
całych połaci kraju. O ile tylko 
wiadomości nadchodzące z Cejlo­
nu nie są przesadzone, można 
przypuszczać. z;e tym razem zdo­
była ludzkość i medycyna środek, 
który usunie malarię z rzędu cho­
rób nagminnych tak samo, jak 
znikłą- czarna ospa, lub dżuma

Colloredo - Mansfeld zapałał go­
rącym afektem do pewnej uro­
czej paryżanki, pani Jonąuet i —  
jak zwykło się mawiać w staro­
świeckich romansach — złożył u 
jej stóp swój majątek i swoje 
książęce nazwisko. W  ten sposob 
w Paryżu, w eleganckim świeeie 
sjysiaałó się nazwisko Colloredo - 
Mansfeld coraz częściej, gdyż i 
druga księżna prowadziła ożywio­
ne życie towarzyskie i uczestni­
czyła w całym szeregu imprez. 
Ponieważ z tógo powodu wynika­
ły nieporozumienia o którą wła­
ściwie księżnę chodzi, księżna de 
Collerodo - Mansfeld nr. 2 nakło­
niła swego małżonka; aby‘ zabro­
ni! swojo pierwszej żonie używa 
nia tjd-utu i nazwiska.

I oto w sądzie paryskim roze­
grała się ciekawa sprawa —  czy 
mogą istnieć jednocześnie dwie 
księżne de Colloredo - Mansfeld.

Sąd nie znajdując podstawy eto 
pozbawienia pierwszej małżonki 
prawa używania nazwiska je j b. 
małżonka, —  skargę księcia od­
dalił i wobec tego, dwie księżne 
de Colloredo - Mansfeld nadal 
błyszczą w eleganckim świeeie 
Paryża, a Paryż oczekuje nowe­
go skandaliku, gdyż księżna nr.
2 zapowiedziała, że stanowczo nie 
dopuści do tego, aby jakiejś ko­
biecie oprócz niej przysługiwało 
prawo do korzystania z nazwiska. 
Dystyngowany, starszy pan —  
książę de Colloredo - Mansfeld 
zgłosił na skutek energicznej 
interwencji swej żony apelację i 
jeszcze raz będzie usiłował pozba 
wić księżnę de Colloredo - Mans­
feld nr. 1  —  prawa do starożyt­
nego nazwiska.

D?ib9 s p ł a c o n y
p o  50 la te c h

Rekordem uczciwości można 
nazwać śmiało uczynek niejakie­
go Martina Iloerda, który -po 56 
latach spłacił dług, wynoszący 
wszystkiego 2 szylingi. W ierzy­
ciel jego, pewien kupiec londyń­
ski, otrzymał w tych dniach prze­
kaz pocztowy z następującym do­
piskiem: Drogi panie, sprawia -
mi prawdziwą przyjemność, iż md 
gę mu dzisiaj przekazać dwa szy­
lingi, które przed 50 laty pożyczy 
łem od ojca pańskiego. Załączam 
ukłony i sądzę, że pieniądze ot.rzy 
ma pan we właściwym terminie". 
Odbiorca byl mocno zdziwiony 
przesyłką, gdyż ojciec jego zmarł 
przed kilkunastu laty. a o długu 
on sam nie nie wiedział.

69)Antoni Marczyński

Ze m s ta  H h d u s a
P o w i e ś ć  e g z o t y c z n a

Baterję kapitana Torrance‘a dzieliło najwyżej dwieście kroków 
od tego cmentarza, kiedy zaczęły rozgrywać sie nieprzewidziane 
wypadki

—  Co to? —  Stephen-: wskazał ręką przed siebie,
\'a drodze, u szczytu pagórka ukazały się trzy konie bez jeźdź­

ców, za nimi kilku spahisów konno, ale już bez karabinów, któremi 
przed chwilą potrząsali tak wojowniczo, a potem reszta oddziału, 
lecz w jakim nieładzie! Z dwóch szwadronów jadących przedtem 
w karnych szeregach utworzyła się teraz bezładna wataha, pędzą­
ca cwałem wdól przez całą szerokość drogi, ba, także wzdłuż goś­
cińca połam,.

—  Tam wyżej... patrzcie, patrzcie, sam ilot!
Turkot tylu ciężkich kół zagłusz;,! wycie zmykających Arabów 

i odległy łoskot silnika samolotu. Który właśnie w> chynął spoza 
pagórka.

—  Głupi aeroplan tak nastraszył (ych bohaterów
Ryk śmiechu przebiegi wzdłuż całej kolumny wojska. Nie pi ze 

rażało tu nikogo, że to jest prawdopodobnię^samolot nieprzyjaciel­
ski i żartowano sobie głośno z tt hórzostwa spahisów. Bowiem we 
wrześniu roku 1914-go lotnictwo wojskowe byio jeszcze w powija­
kach Samoloty nie rzucały homh. nie prażyły ogniem kulomiotów, 
pełniły niemal wyłącznie służbę wyw ladowczą.

—  Koledzy, proszę o przyjemny wyraz twarzy- —  rzekł Stephens 
żartobliwie. —  nie ulega wątpliwości, że ów latający fotograf zdej­
mie nas także i nasze, fizjognom je zadebiutują w jakimś ilustrowa­
nym tygodniku boszow.

Okazało się jednak, że niemiecki „Fohker", Który samem swem 
ukazaniem się i wściekłym łoskotem silnika napędził tyle strachu 
kawalerzystom afrykańskim, niósł już coś innego, zamiast niewin­
nych klisz fotograficznych.

Kalkucki pułk nie zatrzymał się ani na chwilę, dotychczas, cho­
ciaż wszyscy miel' głowy zadarte do góry i gapili się na samolot. 
Wszyscy, prócz jednego oficera. Jack Stephens „chorował na prze­
rost gruczołów’ humoru", jak mawiał o sobie; wolał więc teraz pa­
trzeć na spahisów’. których „warczący ptak" właśnie dopędził na 
gościńcu i którzy w panicznej trwodze rozproszyli się na wszystkie 
strony po okolicznych polach.

—  Robercie, —  odezyvał się, a jechali obecnie z Wilkinsem 
strzemię w strzemię, —  odkryłem jeszcze jedna zaletę wojny. Ona 
jest autorką kapitalnych fars, naładowanych komizmem sytua­
cyjnym. j ' ------

—  Obawiam się, że w znacznie większej mierze jest sprawczy­
nią ludzkich tragedrj. *

— Eeeeeh. nie widzieliśmy tu jeszcze ani nawet melodramatu, 
a ty odrazu z tragedjami v.-yj(żdżasz. Spójrz lepiej na dzielnych 
synów’ proroka, jak spadają z koni i kryją się w konopiach. Czy to 
nie farsa?

Zanim Robert zdąży’1 coś odrzec, do czoła Kolumny dobiegi ich 
nieludzki ryk bólu, potem drugi, trzeci, dziesiąty, potem przekleń­
stwa francuskie wrzaski, nawoływania i nagle cały bataljon pie­
choty poszedł w ślady spahisów o tyle, że uciekł z gościńca. A sa­
molot.. szybujący wciąż ponad szosą, zbliża! się chyżo, już płynął 
nad pierwszą baterją.

—  Spójrzcie! Jakby maleńkie igiełki, prawda?
Tylko Robert miał tak.bajeczny yyzrok, że mógł hen, w górze 

dostrzec owe „ig ie łk i", spadające nieprzerwany m szeregiem 
z przestworzy.

W pierwszej ba ter j i zabrzmiały krzyki, jęki, złorzeczenia i bar­
dziej przejmujący, niż to wszystko razem, kwik ranionych koni; to

samo powtórzyło się w drugiej baterji. w trzeciej, potem w drugim 
dyyvizjonie. Nieznane niebezpieczeństwo podchodziło szybko ku 
miejscu, gdzie- stali Robert i Jack. Stali, gdyż zabicie paru koni 
z pierwszego zaprzęgu unieruchomiło narazie cały pułk.

—  Niemiec rzuca jakieś pociski, —  mruknął Wilkins, —  ale 
czemu nie słychać’ de.tonacyj?

—  Zagadka. — odparł Stephens z uśmiechem —  wojna także 
musi miee swoje małe tajemni...

N i e  s k o ń c z y ł .  J a k  g r o m e m  r a ż o n y  z w a l i ł  s ię  z  k o n ia .  R ó w n o c z e ­

ś n ie  j e g o  w i e r z c h o w ie c  s t a n ą ł  d ę b a , s k r ę c i ł ,  p r z e s a d z i ł  r ó w  p r z y ­

d r o ż n y  i p o m k n ą ! j a k  s z a lo n y  p r z e z  k o p ie c ,  w lo k ą c  z a  s o b ą  n i e ­

s z c z ę s n e g o  j e ź d ź c a ,  k t ó r e m u  n o g a  z o s t a ła  w  s t r z e m ie n ia .

A  samolot, szybował dalej, wciąż ponad prostym gościńcem, do­
póki nie minął ostatniego zaprzęgu. Dopiero wtedy zmienił kurs. 
zatoczył duże , koło, zawrócił i znowu zawisł nad drogą, znowi 
chciał ją pokropić deszczykiem tajemniczych pocisków. A le tym 
razem nie czekano nr.'niego z zhjożonemi rękami. Kto żyl, zmyka!
7. szosy w konopie i stamtąd parł w skrzydlatego wroga kulami aż 
grzmiało; Anglicy bezładnie, Francuzi, którzy już zdążyli ochło­
nąć, salwami. Ta strzelanina zagłuszyła metaliczne dźwięki i zgrzy 
ty armat, na które posypał się grad oyyych „igiełek", zgłuszyła kwik 
dalszych pięciu rumaków, okaleczonych straszliwie. Ta strzelani­
na jednak nie wyrządziła lotnikowi żadnej krzywdy; wyczei pawszy.' 
zapas swoich pocisków, sfotografował pobojowisko i odplynąt spn- 
knjnie w Kierunku wschodnim.

Straty, jakie’'kalkucki pułk odniósł przy tym „chrzcie ognio 
wym“ , były nieznaczne, zaledwie pięciu ludzi i trzynaście kom. 
którym skrocono męczarnie kulą w leb, Niem nitj jednak pozostało 
faktem niezaprzeczonym, że przez pól godziny jeden człowiek trzy­
mał w szachu dwa szwadrony jazdy, bataljon piechoty i pułk arty­
lerji, że jeden człowiek zdołał powstrzymać pochód tak potężnej 
kolumny wojska
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Vi ydział ogłoszeń: Zgoda 1, te' 691-56 — biuro czynne od godz 9 rano dc 6 wiecz.

K erowmk: Tadeusz Ucieszyński.
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